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Nr. I 
• I 

Y 
·1N.;..U o pok.ói~ dobrobyt i ład 

walczy Qbóz De o-

'an R ·epcc:d wraz ze swoim· sztabem zas:adl na ław_ie oskarzonych, _,k<~~~!:en~~~:r~~-:> 
\VAr~SZAWA. W dniu wczorajszy,,, l.szaru zaehodniego, początk-0wo ddeg-a-1 9) Ludwik Mu1yczka, ur. w r. 1900 w 

fOZJ)()CZ <tl sif w Warszawie procc.s „!w- tury sil zbrojllych na · kraj, a potem Jarosławiu, wykształcenie wyższe, pra-, 
mcnJy glównej WiN u''. \VIN u oraz funkcje przewudnicząccgo 1 cownik umysłowy, ppor. z przed 1939. 

Obszerny akt oskaricn:a po<laje na· głównego komitetu wyk?nawczego ! l\omci;idant obszaru południowego WIN 
.s!~puj~c-e b:iższe dane, co tlo poszcze. WL . Po ar s o ani u ·RiepeckieO'o w· 1 po art'sztowaniu Sano1cy. 
gó!nych osl~arżonych: stal komendantem głównym we~u. I IO) Emllia Malessa. ur. w r. 1909 w 

I) Jan Rzepecki, urodz. w r. 1899 w 5) Kazimierz Leski, ur. w r. I!H2 w f<osl<1wie nad Donem. Wykształcenie 
. W;(rszawie. Wykształcenie śrcdn~e, ofi- Warszawie, inżyni0r, ppor. z .przed r<1ku j śrc;.dnie, urz~n~cz~a. Z~rgan.izowa!a ko 
cer za\\-odowy w stopniu ppłk., zonaty. 1939. Sz r sztabu i sze1 wyw:adu oooza· morl\ę lącznosc1 zagramczneJ pod kryp-
W o'.<rcsie od Jut-ego do ma.ia !9-15 r.-or· ru zachodni-ego. t<mimem „Za!oga". , 
ganizator nirl<-'galne-go z\viąz u „dcle- 6) Józef Rybicki, ur. w mot w Koło- Akt oskarżenia zawiera niezwykłe 
gatury sil' zbroj'1ycla''. l(omendant głów myi. Wyksztakenie wyższe - nauczy· ciekawe fakty i informacje, ·dotyczące 
ny tegoż związku f nominacji Andersa ciel sz;\ół średnich. Zastępca konwn'clnn· stopniowego przekształcania się części 
do sierpnia 1945 r. Z kolei onranizator ta -obszaru ccntrąlnc~o. a nas·~pnio Armłi Krajowej w nielegalne podziem· 
nlclegalncgo zwl~1zk11 „Wolność i Nie· przewodniczący k-0mitctu wykor1awa.e· ne organlzarje. Szczególnie wyral'iście 

- podległość - WiN'' i przewodniczący głów go WIN na obszar centralny. ~ występuje w tym rola Komorowskiego 
ncĘ'o komitetu wykonawczego tegoż 7) Marian Golębiowski, ur. w r. Hłl I i Anckrsa. Jak ujawniono w toku śledz-
zw:<)Zku. w Plorisku, wyks~ta!C-Cn!c ś:-rdnie, urz~d twa w pierwsżcj połowie 19"'1 r. óv czcs 

2) Tadeusz Jachimel<, ur. w r. 1911 w nik, p:ut -podc11-0r. z przed roku 193!1. - ny gł ·wny komendant AK Dor-Komo
Wiśniowej, pow. Strzyżow, wykszfa!cc· 'Komendant lnspe)\toratu zarnoj~kicgó rowskl postanowił. na orlprawie, odbytej 
nie średnie, por. \VP. z przed ro'.<u 1939. de~-egatury sll zbrojnych, nast~pnie za· z ówczesnym szctem biura Informacji 
W okresie od stycznia do wrześnią 1945 stępq komon<lanta okr~gu Lublin orga· pollt,yczncj AK .l~zept'ck!m zwróci' 
r . był szefem wydziału komendy głów- nizaeji \VIN. . . - ostrze propaga' dy przeciwko twnr1ące 
nrj delegatury sił zbrojnych na kraj, a 8) Antoni Sanojcit, ur. y: r. 189!) w mu się na terenie 7.SRR Wo_lsku Polski<' 
od wrześaia 1915 r.- do polowy llstooada Rzesz-. v.·:c, wykszta lc·C'nie srewnic. · <)fi· mu i powstahcym tam polskim instytu· 
t0goż rol<u pełnił funkcje ~lówneg~ seA 'cer służby stn!ej z prz-ed roku 1939 w· ~jum. 
kretarza kumltctu w,ykona wcze140 WłNu. Stopniu maj-0ra. Komendant obszaru po- Obszerne omówienie- i szczegó'owc 
Jako szef wywindu na kraj zorganizo· łudnlowego dclegntury „sił zbrojnych", sprawozdanie z procesu aamicśdmy we 
\\'al sieć wywiadowczą na tere.nie Pol· a ·następnie przcwodnkzący komitetu wt°'rkow~·m numerze ,,G!osu Robotni-
ski.- wykonawczego .na obszar .DOludnio;i.vy. czego". · 

3) Henryk żuk, ur. w r. 1916 w Udzie, u m~11 m!IE!lmm1-1111 im1m111:11111 1111~1 P 

'\Vyksztatccn'e średnie, ppor. WP. z 
przed rnku 1!)39. Zorgan:zował sieć wy 
wiaJowczą, obejmującą wschodnie tere• 
ny Po'.ski, oraz ZSRR pod ' kryptonimem 
,,\Vs~hód". Pełnił funkcje szefa e~spozy 
tury wywiadowczej „Pralnia li", kontak 
tow al s:ę osobi:cie z gen. Andersem . . 

4) Jan Szczurek, ur. w r. 1897 w Zba
rażu. Wyksztakenie średnie. Oficer za· 
wodowy z przed roku 1939 w stopniu 
maJora. Pcln'I funkcje komendanta ob-
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Konfenncia Partii Komunistycznej 
Im er um Brytyjs ·ego 

MOSXWA (obsł, wt). ft;; dzlai\ 28 !utego 
l':t, t. zos•a!a %WOlana konłe1e11c:Ja delegatów 
Pat.Iii Rocu11iat;ii:canych - lmpaxlu.m brylyJ· 
akle!JO, 

d • kula to r s 
LO~DYN (O!Jsl. wł.). Premier Cze- wal!<ę elementom pasQżytniczym, które 

d1os!mvacji - Gottwa'.d \V . .swoim prze· muszą• być usunięte iak najrychlej. 
mówi.Cni u -noworoc'ziiv-m .' osi ro nap;ętno „Rząd wie dobrze - powiedział Gott
wal spekulantów. irruJ'lcych na ludno- wa'.d - iż znaczna cz~ść przydziałów, 
ści pracującej kraju i na.Z\\'ał ich działał wyd::tnych ludnośd d~a . połepszcn!a - jej 
n śc ,,wywrotową''· . bytu, znalazła się na „czarnym rynku" 

Gottw~!d zapowiedział, iż rz<}d wyd_a i stała się przedmiotem spekulacji.". 

131ok Demokratyczny stawia przed s{j.I 
bą zadan.ie'""'l!powszechn·icnia kultury, -jak 
nnjszerszcR"o udos'f pnicnia masom ludoe1 
wym książki, teatru, k1na i rad:a. 1 

Blok Dcm0kratyczny podejmie walkę 
o moralne i fizyczne zdrowie narodu, tak 
l'i:nie zagrożo!'le przez straszliwe warun 
ki wojny i okupacji . 

Skutecrnii walb z ~roflk~. walka ż 
cpidcm!ami ocali dla kraju miliony ist„ 
nień ludzki· h. ' 

W trosce · o przyszłość naro<lu Obó' 
Demokratyczny roztoczy opiekę nad 
•hicckicm i matką. porrzez ośro~ki opie
kł, żłobki, dermy d:Jccka, poradnie, po
moc dla rodzin o licznvm potomstwie. 
Poglębknie moralności społecznej. zacie 
śnienie wlę7i rodzi"ncj, tros1rn o wyd10G 
wr.n·c mlo<l1:eży zatrze ślady spust0u 
sz 11 dokonanych przez wojnę. 

Zwycięstwo Uloku Stronnictw Demo.. 
kra tycznych. będLic ostatecznym tr:um• 
fcm twórczcl myśli i pracy nad rozlda0 

clcm, awa!"turnictwcm i zbr.:>dniami r~ 
dzłmej rc:tkcji. -

Ani na jedną chwll~ nle 'wstriymaj4 
nus w marszu zbrodnicze zamachy fa• 
szy towskich band, które udzid'ły pdne„ 
go pc·parcia stronnictwu pana h\.ikulaj• 
czyka. ' 
- Reakcja chciałaby przekrcśllć wielkie 
zd..,·llycze demokracji, obalić d'..lko-ane 
rcforn~y. nic waha się sprzymierzać z 
wrogami Polski, nic w:tha się oprze~ 
swych nadziel na wspl:nikach i naśla• 
dawcach hitlcrv.wskich morderców -
bandach NSZ. 

PSL - · 1cgalna nadbudówka reakcyj
nego poilzicm?l\ postawiło się samo poza 
nu wlasem zdfowych sll społecznych. 
wykreśt;ło sJę spośród tych sil, które 
mogą ub.eg"ać słę o wpływ na losy Pol„ 
ski. 

Blok l>cmokbtyczny· do1cona pełnej 
1.kwidacji faszystowskiego _ podz.emia. 
Z.:p;..wni spolój i panowanie praw~. 

Blok Dr;mokratyczny przeprowadzi 
s.kuteczną walkę z wszetklego rodlaJU 
pasoiytn:czymi i s~kodnlczymi elementa 

Po 
zeqląd p asg twi::m gospodarczym. 

w.zyc e ministra 
w Ameryce 

G r mi: z szabrem, spekulacją, szkodnłcQ 

Bbk Demokratyczny stać będzre n• 
MŁn·ca p· zern•an'e "'"'m'~nlk cJI n 1· 1·n·ii· A eny-Salnn,a·ki stra2y 1.::du i praworządności - tęp:ć . r• ~ ''u "' .., wszelkie nadużycia wł~dzy, łapown,c„ 

· LONDYN (Pl\P). Agenc!ll P. i.:I ra donosi, między wojskami rzqdowyn:.i, znajdującymi •two i biurokrację. 
~on~or~es~c1·1·nmme1.rn\łi.s.atr~sk,,aowp.odM01ino~a wwlodSotamt~stD"o· li odclziaiy .p;ulyzan~lde Wl'.»adzily "' powie si„ na "'Qfudniu i na p6'nocc-wschód od Z ir-k:m progr.'.lmzm idzie Dlok Stron 

• u ' .... .., trze most w Tes_al'.1 ·na drodze Atenr- " r • • • • • 
p~rtmont na c_zolowych mie1scoch i poświąca Sai.onik!, pIZ<ll\YWQ:jqc w ton SpO<'Ób łqCZ:lOŚĆ .o:i:UPll· nt.!iW Demokratyco:ny~h J Zw1ą.zhw za„ 
1e1 duzo uwagi. . _... .... wocfowyd1 do wyborow do SCJmu usta.o 
STATE D!::PARTMrNT JE~T ZADOWOLONY c· • • • ·1 e .. r zwolii-• • ~·o.;nwcz\!go cd;odzonej R:. c.:ypospoli·· 

Ko1esp. dyplomotyczny „New York Time.:" w ft tej. Dla real!iacji tego1programu z :p~ 
określa umowq, za.wartą Podezcs pobytu mi. -li li Blok W<;zystko, co z~rowc J twórczo 
rizfra Minca w Waszyn~tonie, jako' zodo.va- I w r.nro~zlo. ' 
.a1ącq. . , . NOWY JORK. Trzech obywato!l ttmory- Wohęc nio-podan:a r.:1.otywów uwolnienia • . 

l-lzecznik Stot~ Dcp9rtm. ent w odpowiedzi kańskich, pr~abywaJr.·cych w wiQ·i·~„1·u w DowLdli'my jui, io prog-ramy nas11.. no t I k N y k H „ ~ ~- tych osób, decyzia Dep.. .;men!u wywol~ła • · f , PY ::m.e .".°'5P? f".rocowni .0 " ew or e- Nkoc:t,ch z~ picicq w rc:dio nio~l;tckim w me są agit:lcy j•1yrn rn1escm, że m:mo 
ro1d T ri!:ivne -' csw1adtzyl, ze odmroicmłe łun- . . - . ' - zdziwienia WÓt<~d amerykcni.sklch wlcidz woj- ' • t d . • . '· ' d:m:ów Pol5kich ulotwi ustal1;nie stosunkw mię„ ckrosi~ wojny i za na1awam . btlercw_„k!c.!J. W1e;u r1.! ,10 C'l powo.;ennc10 Ol\resu. 
dzy :lotym polskim a innymi wa.lutamł. I <:udyc11 prupagandow}'ch do Stanów Zie±:o skowycP, w Niemczech. mimo r-r;e::z~:ó;t ze strony reakcji, która 

I/'/ rozmowie z k':lrespondentomi „Associa-

1 

czbnyc)l, :tc&:a!o zwtlnionych na _pole::cn!c Wszysoy trzej Amerykanie przyznali się na tych tru :Tnościach :Zeruje _ realizuje 
led . Press." rzoczniK Stole Dcponmenl wyraził c:o;;irykctt'l~!dego De;:i::uta::i.cnt~ · Sp:;;xwbd:i- podcz:rs śledztwa d:> nqdawania txudycji my to, co zapowindr.my. d 

prL.okonanic, że ' . WQŚCI z wlą:::ienl::t w Bawarii. · , l<itle:cwokich. '. " 
umowa polsko-amerykańska poprawi 1to- . !dzietny ro zwyc·ęstwa - pcwn,l, h 
sunki i:ic:spoda~cze m.ęd::y obu. krajctmi. I . 'lV c:biu a ::tycznia bi., 0 ·goJ2 • p-teJ 'ł.Y sali G~yeta, m. Ploh!r:oWika wro~oWlc cl„mokracji mc-gą nam prze„ 
~od.kreslil o:i, z.e .. umowo ta usuwó z.nsrr•e. 1 

295 .. odbęd"'ie się ciwsbwlć tylko warcholstwo i1 frazes 
:z.er.i.i Stanow Z1cdnoczonych wobec poi- r.egacji, prow1dz2ce wprost do katastro 
sk:e:;p plonu nacjonc!ixocii przemysłu. · I DA ·AKT y~ u pp 1• PPR' fv' narorłowt'J·· • Natomiast polska .emigracyjna proso reak· · J 

cyjno nic ukrywa swego rozżalenia. I \V' POLNYM WYSIŁKIEM CAŁEGO 
.DZlENNiK POLSKI' i ,DZIENNIK .tOlNIERlA"i NARODU Zt\PEWNll\\V . POLSCE 

GNIEWA SIĘ I Wstąp za okazaniom karty uczestnic· " TRWAtY POKOJ I DOBROBYT. 
, Or9'.ln p. Rocz'<icwicza w ~ondynie „Ozie!' _twa i loJltymacji pazl1jno,. Nlł!Cłl zv·E NIEROZERWALNY. SC 

ftik P01ski i Dzie1m1k żołn:·erzo"' w k?respun- WOJ~ODZ~ KOVJTET PPS KOMITET ?.0DZin PPR JU'>Z DEMOKRJ\ TYCZNYCH SIŁ POL 
dcncji Ccstcrrnono z Waszyngtonu, pisze: . SKI, ROBOTNJ(OW, CHlOPOW I IN„ 

. „t-~iJcry Minc opuścił.~tony Zje~noc~o~e ~~~~C::;;:;::;;;-O~ ~~~~ TĘL"GENCJI. z duzy,rn svk::esom p~l:tycznytn. vVya,,.n.o. (i · . 

Mincowi pr.:oi r:z:ąił amc;-rykański Zi-:>ta 'u s lk - • b . ~'I NIECH ŻYJE DFMflKJ?ATVC7.N.\. 
D::n~u Polskiego w..,rtoścl 12.7,5. milionów .do.' I . ))0 QJlle · WY OrCOW NirrtoD.l,.EGLA J SUWERENNA POL· 
,lcrow w złach? CJra~ odmr::>zen.e naJe::r.<1- , 1 • c; KA · 
.ś~1 p:2!skich w Ameryce w sumie por,.-.-J IO ~ a ł<QnQy UłOmL :na PO tow ~ -' • 
rn4i10nów dc!::irów w zamian ' za pr-1.-.ze- Sfomnłcm Komitetów Ol>ywat~likl:h przy Obwodach Wyborciyth w Nlcdlłolę, 1, -.:_'"""''"'"'"""'""'"""'""'""~""''"""."'"'"""";,„ ... „„„„, 
c-onio spłacenia ~me~y1tanom <?dszk~?o- dnia 5 sty<:Znl.l rb. o oodz1n:e. 10 prz od. Pol1.1clnlom odbQdq dę SPO!kania Wybor- \ ! Wytwórnio C~emlezna 
wania .to i::h znaqono.;zowanq w,oosnasc w 

1 

. ców z kandyC:atorni na po!łow efo Sqrmu : • 
Polsce - nie- bqdzie, oczywi~cle, p:>wit~no ~· · w kir.ie ,,llnityk" przy 'ul Na1uto.vicza Clio WyEorców zamloszkolych na terenie ~· ! TEOFIL P Al C. Z V N S K I 

1
!' 

.z. uznaniem przez zah;lcresowanych prze. ' ' obwodów Nr. Nr. 14, 79, 80. 17. · , ' Ló•" 
mys:vwców. Lec:: umowa ta w swych wyra.i: w kinio ,,Wl„!miorz;" przy ul. Zawadzkiej dla Wyborców zomle~zk. na tere"lia 1 j ..... Na••!OI 43· '•I. a1.0·52 ł 
n)'ch imp:ikacjach pei.tycznych r,ówna się Obwodów Nr Nr. JO, 11, 12. 81. , ! poleca l"ĄSTf CO .0817\lltĄ : 
p:mownemv u'.lln!WlhJ do ft:ict;) i de jure rzc;: I"' w kinie ,,Pobnia" przy ul. Piotrbwskiej dJa Wyborców zamleszk. na terenie •.: I PRIMALI&'' i 
du p"ls~iCDO jako suwerennego pana Pol,~1. i Obwodów t-.Jr. Nr. 16, 25, 26. ~ 

Fodw0oławnpcr~~w tlodzig,po;oiy~~i.i~ ~~~a':~~~~~ ,ł w Domu żc}t.ierzo przy ul. D::iszy!isklego 34. dlo Wyborr:.ów zam. na terenie \ ł SJ _ r '= 
J .,. •• J Obwodów Nr. rJr. 27, 28, 29. . I I 

stwa, uch-.:1aloneoo pr-zez K.";i· Woga ~r:::ku w tca!rze ;,Gong" przy uJ. Południowej Nr. 11 dla Wyborców zam. na terenie ~ · f 
l')a jaki zc!ei;ytlował slq rzqd amcrykonsk1- 1 Obwodów Nr Nr. 13, 15, 18. · · A' R' G OfS 
ncbi .a $'.czególnf'~? znoc:.~"nła pr~ez J Po zebraniu mm I występy ar!yst6w. Wejście bexpfatne. \ · I zsyn, rhron •• izcw1:111lp {„„tu togo .z 'l"vborami _ , , ,, 

I r..-1"\n--_-. p-·;::.,-,,, . ~;.:;;;-«1 ~~~~~rr--.:.-=:-..:1o:c;. -~~ ·e:;;;;;;::;; ; ; • w "U,$:C t ~ ~ ~~ • -- r • HUUHHHHlłlł fftHlllH•H."UtU.:;HHJUHłUHHHłHllUłUtłłll,!IHHUHllHU~:.., 

I 

\ 



Nr. s 

• 

, 

"· 

a ad·a z 
poszukiwani · złóż roponoś·nyc .w P.olsce 

przemysłu naftowegi'.l? Łódź - cen1rum 
~ Jeszc2Jo w czasie pierwsz·~l wo:iny I le spo!łzlewalą sli: po rejonie leż~cym pr&duktu o ct.~~~!lrze gabmkowym 0,7.30. W ramach pl11nu trzyletni.C!.'."'1 r;p~v1• 

lwiatowej u~uto twierdzenie, że .„krvpla wąs!{im pasem od t..oc.lzl do Tomiiiszowa, a więc lekkiej benzyny naclajacej się duje "się mir•dzy inliymi uru..:11(1•, i„nle fa„ 
naf1y warta Jest kropli krwi". do lnowro:!ławia I Byt.cgoszczy. Może wprost do motoru i to bez żadnej Przerób· bryki benzyny syntctyc111ej w 01.wit;d.-

vv' okres;e m:ędz~woj:?nnym ~~.3tąpił; się więc zdarzyć. ż~ Łód\' stanie si.(~ c.e:t- ki. Jest to dopiero początek. W przyszło· miu, która prac11.iąc na gaz!e ziemny 11, 
nowy skok w rozwoiu motoryz,tl."Jl. N:if-1 trnm pr,temyslu narto\vego, Nowe w1er- ści oczekują nas na pewno o wir le cie- a później na gorszych gwH1 !,.ich \H;~<n 
ta s~a·a się jednym z g~ównych współ- cenia dały już pierwsze skutki. W De~ kawsze jeszcze wyniki, a może i niejed- zlikwiduje deficyt przetworów w1ftow,>-.:lt 
czynników rz:-;dz:1ctch światem. Drąga · bowcu wywiere<>no szyb produkując•· na miła niespodzianka. w Polsce. 
wojna światowa była foż najprawdziwszą 

1 
100 metrów sześciennych gazu z1eu111ei;o Równolegle z rozbndową działu poszu· W roku 1947 przewldnje sie w przemy"-

wojną motorów i nie będzie przesadą 1 na m'.nutP.>. W najbliższym czas'e rozpocz- kiwat1 naftowych z.akrzątniP,to sie żwawo ~le r:nftowym wydatkowanie •c.Ji·e:~o 1ni
iw:rrdzcnie, że u podstaw klęski wo:en- nie się eksploata::ji gazociągu Deoow1ce nad uruchomieniem iabrykł ~vntetycznej iiarda złotych na ii.,v~stycje, z cz.:v.o i5 
nd Niem:ec obok innych przyczyn 1 eżał 

1
- Kraków. Kraków otrzyma niezwykłe benzyny w Oświecimiu •. W roku Jb_ie- procent przeznaczone l>~iel zie na posz.ir:.i· 

również brak otlpowi·e<lniego plynncgo ta~! gaz świetlny. . głym zdemontowaliśmy dużą fabryke pa- wania naftowe. 
tl'aliwa. l !~a starym terenie, w Strachocinle wy- hw syntetycznych w Schwarzhei<le koło Nie ulega wątpiiwości. ie przy ndt?O> 
Również i dziś nafta .nie utraciła !l.we- w:erconn szyb dający 2łm metrów sz~ Drezna. oraz c:z;;,ść siłowni i generaco-r wiednim nukladzie kosztów 1 p ~ i..::y o:,1ą· 

go znaczenia i jeśli bliżej 'przyjrzeć ~Ie . ściennych gaiu zlemnezo. W Starej Wsi praodu tró.ifazowego w Berlini·e. 30.0m ton lgniemy w dziedzinie prnd11l--cii b nzyn:v 
szer:::gowi ·konfliktów mi~dzynarodowych. 1 Gbok Brzozowa wywiercono szyb dają„ różnych materiałów spwwadzouo już do i przetwor<:w naftowych pełną s:nnowy. 
zwlaszCZ<l na Bliskim i Dalekim Ws·;!io-. cy dziennie 1.500 litrów tzw. białej ropy, Oś\\iecimia. _ starc:zal11<1ść. l.~.u., 
tlzie. to nic rzadko spoza szumnej zasl-0- I 11111111111111~11111111111111111111111111111111m111111111111u1111111.m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111m 111111111111111111111;111m1::mi11m;mnmmnmi:111111111m111mmm;111111111m111m•mu11.1.111111 
ny dynm

0
d fr~tz~sów ujrzeć mo?na zwy-

1 
· d I "r1 

k1l:J: Walk-, Q Z.Qza ropy naftO\VeJ, e .I I ' .• . :·· ~ 
\V tych warunkach. rzecz prosta. n:e ' "' ; · • ;t ·1 m0"2e marzyć o prawdziwej suwcrennn· I · · · · • · 1&. ~ 

ści kral, który nie rozporządza w~a:my-1 · 
wi zapasami 'ropy. Qrlb ..,, · I •k „. I t • „ • Rząd Jedności Narodowej wychodzt;C ·~ Uu:łlW 1<cmun1 acu o n:cze1 ąrząceJ n~~z~ 
z tego założenia powołał do życia Cen- z w.n ~tą Ew·,,ata P"Stąnu1~e 1n~p "lf·~d tralny Zarz?,d Przemysłu Paliw PlyJ· I c & ~ u 11 · u IU.U 
nych, k~óry ma za zad.anie unlezakiri·~ 
nas "4. importu w tej dziedzinie. Acz- Nasze Sp-O~eczcń;-two wciaż jeszcze nie. Niemców. Ale okupant nie myślał bynaj- roku projektuje slt} ·nrb ;dowanle od pn. 
k:vrw~-c:k jeszcw za wcieśnfa jest na u-, doceni;i w dostatecznej m'erze waii ko· mniej <> zostawieniu nam tak ważnego wie·dnit:go budynku portow~&o oraz hu11· 
zy6;karrie przez nas pełnej samowystar·: 1:!JUnik~cji lotniczej i jej liczm'ch za le~. obiektu. Przed samą 11-cicczk3, Niemcy g,,ri.!. 
czalności w tEj dzie<lzirie, to je<ln.J.k i J esz:z. ,e. pe ku tują nieuzasad~ione uprze- wys~·dzili W P?~ietrz.e wszyst~ie urza.-1 ~0 łi4 Ji:St F:tt'iol~f:unia i ff)t!°Cm {f~ 
CZPPP j:l1<l do zan<llowania poważn-:: 

1

. dzema I obawy co do bezo1e~.zefistwa i 1 d~ema. hndynk1 .1 ap~rature .rad1MY.ą lot. Dotychczas samolo~y ,.Lotu" In fai'\ 
sukc.;sy. . , wygody . t~g.o środ~a lok_?~OCJl .• A tym- 1 n~~~a. ~··~:°m.bam1 .. ~u~zący~1, u~11 . na- , tJ;!ko w dzień w okr~sie dohreJ w:do"zno-

I tak, wydobycie rony naftowe.I wy!"no- c21sem_. Jesh ~h~~z1 o bet..p1eczenstw9. t~ll y,;i~iz"'''1 .• ę i .rozo1h .zw. p.isy s1artowe ści. no latania w nocy i we m~!e potrzcb
slo w r. ,1946 oko!o 140.000 ton. Ilość ta, znac.zn e łatw1eJ J~st ~Jec wyp~<lk.ovn. ~a 1 obramo.wama betonO\\'~. Trzeba było• ne są specjalne, skomplikowane a para· 
stanowi Je·dnak na razie tylkv część •. a- I kolei. czy na szosie mz w czasie podrozy zaczynać od podstaw. • _ _ 1 t, ~ t 1 . N'·e • 'c;z-

b 
· k ó •9 6 <>am-0lotem w st "' · d · ć · L . k ~ • d ,ury, < ore „os a y przez , 1 mcow zn , szego .zapotrzc owania, t re w r. 1 4 ·· ··· . . ·• Y ~rcz,y pow!~ zie • ze otn1s o zosta.o wyr<;>wnane, zbu ·O· czone. ba.dź wywiezione. Już nadeszla ze 

~-yr:os1l·? 360000 ton. a w roku I?;.9 wy- j ~olsk1e'3 ~1me L?tmc~e o~ ~hw1h .rozyocz~ wano ~;:;wy pas startow~, a dr11gi jest w ?zwecH pierwsza part:a tych apara.tó N" 
mesie az f>OO:OOO ton. Trzeb~ wz1.,ć p~d cia sw~J ~woJenneJ. dz a.alnośc1. me za budow:e (pas startowy iest to specjalna. i Qbecm~ są one montowane na lotnisku 
uwagę fakt: ze nasz~ k)palme nafty by,y ~totowały Jeszcze, a~i Jednego m:sz;czę- droga wy!ożona betonem. na której ładu- warszawskim. Wkrótce i Łódź otrzyrra 
o-d. ~at. zan.edb~w~n~ przez s~ych wła- s 1wzf0 wypa:d·k~. (1fu, tfn„ aby me. uro- Ją. i startują samJ!oty). Wirkonano obra- -::we rad:olatarnie i goniometry. 
fc1c;eli - kap;talistov.: zagran.cz~ych. clyc.). I pom~sle~~. że. tak.i v,;ysok1 P<>: mowania ,betonow-? i kanalizowano lot- Otóż radio-latarnia jest to mala krMkc-

Wobec tych wszystkich trudności, przy z cm pracy osiągnJa mst} tucJa. k~óreJ · k fał-owa stacja nadawcza. która wrs\ ła 
śtąpił CZPPP do organizadi <lz!a~u I'o- dyr~l-ror ro.zpoczął przed 2 l~ty dziara!- ms o. naprzeclwko nadlatujacego sarno'otu trzy 
~zu~iw~ń Naftowych ~ch?dza.ie ~ z:i.ło- nośc w d.woch poko1~a;h, maiąc za cały Kierowni~iwo ruc1m. radiostacja .• , st~c!a wiązki (fale) sygna~ów. Wi ",zkl te roz. 
ie~1a, z~ w Polsce zn?1du1e se 1esz::ze aparat az„. 3 urz'f.,<lmkow. ~eteorol~~1czna :- ~sz~stk? to m1 ... ~c1 s.ę chodz~ się od stacji nadnwczej ja ·by 
wre.~ tt.ren6w roponosnych. Za7;na-:.zyć Trzeba ty o zaczynzt o:t pn~st~rr \\r n,u:~n~ s.ardcozmaJuąc~ m DQ~11eszcz.eml.u. , v.; I promienie od palącej się larnpy,1 pr lY 
'!lalezy, ze dotychczaS-O~ve kopalnie ropy Ł'd' , --• L.· 

0
• ? Y ,, .~m w ~u~z.ie Pabian ckieJ czym boczne dają. w aparacie raa owym 

w Polsc~ zo~aly z:nnstn!owane tam, . o.~ POZ'.)a~:-0na b~· .a cywiln .... J ko~u- I pracuie w nader c1·Ęzk1ch "l'rnrunkach. 1 •1 . , . , 1 . 
gdzie pokiady jej znaid-0wa'y się plytko, n,1k.acJ1. !<>~mczei P!ze~ okres .kilku mi~· D.óe,.ki stmaniom kierownictwa Łódzkie- PI ota Qb:az „krorek. a1 ~rooko ·'a f.'! a 
D kl d • ···b' · ł · h . lmęcy 1 JeJ wznmv1enie nastepilo w dmu go Oddz.'a'u .Lot" i nnparciu ob wo·J .... przedstawia się w kstta,c1e k.resek. Pi ot o ll'O a ow g .. ,1 1eJ po ozonyc 1 czi::· 10 • · ·'. ' . · · - " ,..u • · ... - 1 musi· tak st0r<>W"Ć m"szyn" "by w S\"O· , "to o wiele bogatszy\°:11 nikt .8'>e nie do· w_rzesma ub. roku. ąb:!c~1e kursuią z wody Da.ib-Kocioła wystarano sie o ba· . . ~ ". .... . '"'' " ' '. 

ri i . ·.,. d '-' ł K • 1· Łodzi samoloty do Gdanska 1 Warszawy, rak dr~wniany który sprowadzono spod im aparacie rad10wym otrzymywać t~ I \\ .'Crca. 1 m... ouiera · apnd istom za- ..:i • 10 t · t . , , . ' . • ko sygnaly kreskowe" Ozn·,cza to i.'3 ,ranicz.nym s~ko-da było na tv pien!ędzy. a w ~mu s ycz:iia na~ ąp1 otwarcie 1 Ło\V1cza 1 ustawHmo na lotnisku. Instala-1 . • . •· . . • • "'. „ · . 
-M'liony ten ropy naftowei podobnie nowych be7;pośredmch linii do Wrocła- cje elektrotechniczne znajdują się w koń- 8af!10lo~ leci po praw1dłoweJ ltn11 I znal· 

Sak 1 wiele innvch skarbów inineralnydi \ wia, .Kato.w'lc i Gd~ńska ~ !azy w ty- cowej fazie uruchomienia 1 za jak!e IO <iu1e się na~ pasem. shutowym._ W. t n 
drzema~o i drzemie we wnętrzu na:;zcj g-0?mu. • .Przed woiną. Łodz 1nsia.d~·la d,ni. wszys~kie ·urządzeni~ z-0staną prze- I ~posób rad10-lata:rna pro~v.adz1 . ?tir.ta 
z.i·eml snem -0dwiecznym. Ohesme J>O raz · <ln?,e lotn.sko . (w Lubhn~u po::l Łoaw~.}. m~s:one <1-0 nowego buaynku. Oczywi- Jak I>~ sznurku a~ d~ chw. h lado~. :in a. 
pie. rwszy, odkąd istnieie polski przemysł I ktore zostało ieszcze rozbudowane przez foie jest to prowizorium. w b:eż.;cym ci_?omo~e~r podaJe p,:J~t.o_\~})ec?,ieemu, w 
naftowy rozpoczęto na szeroką skalę za-

1 
~~no.ści .da~e o '· .v ckcsy1, .na kt ;ro;.] 

krojonia akd~ w1iercenia. Wierci si·°.1 w H" 1 • ł f •• ~A „ K . I' ~na:iduie svęr Jego ~amolot. Kiedy. ?:lot 
żywieckim, w Iwoniczu. Bochni. w Deo.. I „cs.atny. z rwo w''a.b~r,os' "'Ufn .... "eepr.ts. a.. arrera ba'. ona •ndersa ie.st () 500 metrow n:id lotn1s.;1cm 
bowcu pod Cieszynem, w Kłorlaw:e na _ .... ,.,, • H I zapala. Sill automatyc.i n·-e. czcrwora 
zachód od Kutna itd. W najhliższym cza· I - sir. 22 cena al ZO.- lampka w kahinie. Na Wl-.Sckc,ś ·1 
Si:! rozpocznie s:ę wiercenie W rejonie • f~J~:wn:cht0 · •• r-Or Um U. ·:~rsz;wa ;:()() m - zielona itd. . 
Tomaszowa Mazowieckiego, Buska. Ja- I I W czasie trwania lotu za'o~a samo!'lfn 
rosław·oa i Tarnowa 1to. Najciekawszą 1 .W~zędzie do· nabycia skladają·cH się z 4-ch osób: 2-ch pilotów, 
rz-z·e;c~z~ą~je:s~t~t~o;., ~i::e~g~e:o:to:g~o~w~i:e~b:a:r~d:z:o~w:;Ie~-.· ~=;;;:=:;::;;;;;;;&~amamm;;:::=:==:::==:::z:::::'."i:;:;;;;;;::ij:;!' mechanika i radiotelegrafisty, j~st w bez. 

11 I ustannym radiowym konrnkcie z lotn1• 

/'lrnS 11m /lasek :,~6 wał jej otuqhy, że człowiek jest u:i· Isk.iem (wyjś~iowym i doce~owym). Co 15 

P r i J [ ~-~ J . ~ ~ ~ r ~ n ~ w ~ 1· ~ t ~ . s ~ w, ~ 1· i o. ~~~n=i~sy;::~en~~ż: ~f~~~a ~~:~7~:· ło~~~!n:~~t~~:ni~n~o:~~u~:~~~;i~l~~~~~:. Więc siio d:::iewczyna wresz 1 d 6 . .Jasną 1est rzeczą. że obsluita .:ik .,kon. 
" - . , c e z e. Y phkowanych aparatów wymaga dohrze 

dowala i z wielkim p.acze~ m6wi~a: wyszkolonego i wyspecjalizowanego ner· 
„Gdy się rozebran::i "łl łóżku ułozy- sone1u. To też „Lot" prowadzi nicust.in· srccrczas wojny światowej łam, to Z pomiędzy palców U nóg Wy·,ną. akcję Szkoleniową dla pod \'YŻSzcnia 

(I rz.ehlad l awla Hulki-Laslwwshiego) dłubywałam brud i wącha:am go". poziomu kwalifikadi swego ncrsondti, 
Takich więc dopuszczała się ta aby sprawna organizada 1 niezawodne 

Akurat dziesid razy? · Może-' da:a, a gdy już wszys+kf-e grzechy- dziewczyn:i wszeteczeństw. Ale ia I współdziałanie wszystkich ogniw ml:.'!!ly 
mniej wystarczy? - py:::xl Szwejk. -I wylic::y:a, to się zaczęła wstydzić i mam naczieję, Balounie, żeś ty we I zap~wnić stuprocentow~ bczp:eczr,..1-;.t W<> 
r f k · d · ,....„ doda)'! że co noc d - ł · młynie takich rzeczy nie robił l że lotu. Sw1t • 
• '1 c. w az ym r02.e jaszcze I..u. W'J·' ' opusz ...... a a się !1a""· . opowiesz .coś rzetelnfej~zego, I~. il'l.~-~S-.,.eeó.ł.DtgZ~IEL"-~A· -S~P.„C~z···Y~'/„C, ć-'::_u „:-i tłumaczę. Słysza~em tu, że masz sią wsze'.eczeńs'.wa. Naturalnie że gdv ~ ~ '"! i' -,,_ 
trzymać tego ducha, jaki p::muje ·.n pcu p!e!::>an us:yszał takie słowo, to l• 1'ieś porzqdnie1sze ws etaczenstwo. Podd bi -h • · 
:nmii, że powinieneś w:erzyć w świę· mu sią śliny w g~ble zbieg:y i rzekł: OkazałCl się, że Baloun wedłµg w ł 1ł kcia_ 

b k . N i . d, i . . k i . i d al i . ~ pow. ęc;-zyc ego tego Józe!a, gdy ędziasz o rqzcny „ o, n e ws.y z s ę, mo1a cor o, s~:go wyrazen a opuszcz s ę I OGł.A~ZA KOI'~·IfYJR'; 
przez nieprzyjacfela i pamiętać o opowiedz mł. szczegółowo o tych w„"'cteństw z gospodynir.uni wi~j 

1
. na stotlowisko kierowtil!(a Snóldzlel:it 

przysłowiowej dziurze pozo.stawionej wsze!eczeństwach, bo mnie trzeba skfmi, a wszeteczeństwa te polega.y t Spożywców w Poddqbicach . 
pizez cleś~ę, abyś się oc::dfi dla nttj· w.3zys~ko powied.::ieć": A dziewc<.yna n~ falszowaniu mąki, co Baloun w ~ Podania z żyrlorysomi i oclpis1-ni ., 
jaśniejszego p:ma do następnej woj· w bek, że f!ię strasznie wstydzi, bo to prcstocie swego ducha uważał za „ łwiadect..y należy kir-!rowoć pod rJ:::l'e-
"'Y· . l takie o. :cropLe wsząt~ń twa a o::i niemoralne. Najbardziej był rozc-a ~ sem: Czerwińsk'. Włocl~sław, Pr.a7es „ ' _ , I · „. „ Rady Nodzorcze1 Sp6/dz1elm . Spnzvw-

Teraz może tego jaszsze nle rozu-, znowuz jq napomfn.ał, żeby mów1la rowany telegrafi„.t Chore unsky l py- ców w Poddeh1cach, pow. łęczyckieao, 
miesz, więc zrobi~ dobrze, gdy po wszystko. tał go, czy aby nai;:irawdę nie miał l ul. tęczvc+a Nr. 4. l' 
wiesz nam niec:> dokładnietjakich to i Po długim wzdraganiu zaczęła wre- lokich sprawek z gospodyniami na Warunki do~ o~ówienia.. • ~ 
nfemoralnońci dopuszczałeś sia w szcie od tego, że co wieczór się roz worka~h z mqkq na co Baloun wy- Zastrzega si~. ze ood"m.a nle przyJę.e tf - "'( . ' , . i pozostaną bflz odp'1w <>"'zt. 
moim m ynie. Tylko, uw:::tżasz, be;; bferała i kładła do ł6żka. Ale dalej machuJqc r~koIQ.a odpow1edzial: lermin składania podań do dn. 1.11. 
wykrętów, :f:eby n'.e było tak jak z m.5wić nie mogła, tylko rycz,?la jesz- • 1947 r. 
pewną dziewczyną, która się spowia I cze głośniej. Więc on znowuż doda- (D c. n.) "~~~~~..,_:.-~ 

ażdv P~ now·ec zdobywa 3-ch nowych Prenume atorów„Głosu Robotn:cz . .; . . ./ 

. , 



Str ł Gr.os JlOBOTRIC<.'.)' 

TJE, 
I. Anna 

ATU 
Jan Nott 

DZIEJ 
dziej dramatyczny okres odrodzonego Pań
siwa. Nadchodzi czas wyboru dla całego 
podziemia. W Warszawie doqorywa, powsta
nie, I Dywizja stoi nad Wisłą, w Lublinie or
ganizuje się kadry. PKWN wydaje dekret 
o reformie rolnej. Rozpoczyna się rewolucja 
łagodna. Rewolucja jest łagodna, ale wojna 
nie jest łagodna. Plan „Burza" zostaje wy
konany. Część oddz' · · · AK się ujawnia, 
reszta schodzi głębiej w podziemia. 

Nazwijmy fą Annq. Nie fest to hłstotla 
!ndywidualna. Równie dobrze nazywać by 
się mogla Zofia, Irena, Stofania czy Wanda. 
Ojciec Anny był urzędnikiem, matka lekarką. 
'.Anna chodziła do , gimncmjum Platerówny, 
pensji dla panien z dobrego domu. Kiedy 
wybuchła wojna, Anna miaki lat dziewięt
naście. Zdążyła · jeszcze przed wojną zdać 
maturę. Daty w tym opowi~daniu grają rolę. 
To j ~ st historia rocznika 1920, generacji dwu-
0.ziestoletnich, generacji, z której młodzież 
Inteligencka poszła w rnacznej cz~ści do AK. 
Znaczą tutaj daty. Losy młodzi~ży !nteligen
ekiej, starszej o lat dziesięć były o wiel ~ bar 
\1ziej skomplikowane. Pierwszym wspomnie- Anna zostaje kl&rowniczką kancelarl! gru
niem politycznym dla każ,dego z nas, łt:Zy- PY „Wschód". Leśne oddziały mordujq dele
tlzier:toletnich, był zamach Niewiadomskiego galów, wykonywujących dekret o reformie 
lub za!\lach majowy. Przed wojnq zdqżyll- rolnej. Zoczyna się akcja sabotażów i dy
my skończyć studia. Nie byliśmy nigdy po- wersji. Okres dywersji AK na tyłach frontu. 
koleniem apoU!yc~nym. Moja generacja wy- Cdpowiedziq są aresztowania akowców. Pol
bierała pomiędz'· endecJq I sanccją, przeszła akie podziemie musi wybierać. I Anna wy~ 
w swojej masie przez bojówki ONR-u lub '1:-1era. 
Legion Młodych. W tym samym czasie byłem w oddziale 

Ale nie o ::ias chcę pisać. Jest to hłstorła partyzanckim kapitana "Lancy". Dziwny to 
!Innego pokolenia mieszczańskiego, historia był oddział. Źło-żony z trzech różnych grup. 
~nny, historia tych, którzy w chwili wybu- Z kłlkunastu spadochroniarzy sowieckich, da
chu wojny nie mieli skończonych lat dwu- lej ze zbuntowanego oddziału AK, który od
Cłziestu, którzy weszli w wojnę bez żadnych mówił wykonania rozkazu gen. Bora prze
Cloświadczen politycznych. To tylko chcia- dzieranla się do Warszawy i wreszcie z roz
łem podkreślić - różnicę pokoleń. Pokolenie ·bitego pr.zez Niemców oddziału · NSZ-etu. 
:Anny było 0 wiele łatwiej oszukać. Czy ich Podchodziliśmy wtedy pod Górę Kalwarię. 
od początku oszukiwano? Ci chłopcy ! dziew- Przedzieraliśmy się przez front na drugą stro 
częta chcieli bić się z Niemcami. Dano im nę Wisły. Jednej nocy porucznik z NSZ-etu 
1ę możliwość, w roku 1941 Anna wstępuje dokonał zamachu na dowódcę oddziału. Za
cfo Związku Walki . Zbrojnej. Zostaje łącz- mach się nie udał. Porucznika .rozstrzelano. 
niczkq. , Podziemie dokonywało wyboru. 

Nauczono łych chłopców i te 'dz!ewczęta Nie udało się nam przebić przez front. 
~e wojsko i polityka - to sq dwie różne rze- Gdyby się nam powiodło, wybc5'r fostalby 
czy. Zgodzili się łatwo. Chcieli wypełniać roz dokonany. Zostaliśtny odepchnięci I nie znam 
liazy i o nic nie pytać. o1 co zresztą mogli dalszych losów moich towarzyczy leśnych. 
by pytać? Najint.Il ·entniejszym wystarczał Nie wiem, gdzle jest kapitan „Lunca", czy 
personalizm dla ubogich duchem, jaki eze- w Wojsku Polskim C?-Y w bandzie leśnej. 
.rzył Jadźwing - Suchodolski lub galareto- To był okres wyboru. Ale musimy pamię
.waty humanizm de Mana." Dla średniego tać, te dla tysięcy tołnierzy AK chwila wy
;aktywu wyst<irczały magiczne słowa: honor, boru przeszła niepostrzeżenie. .Walczyli z 
ału:i.ba i wiemość. Jeszcze czasem ideał har- Niemcami. w pewnej chwili zaczęli walczyć 
'ee.Iski. jeszcze pi<>11en.ka o Natalii, jeszcze ;;; Polską. Nie zauważyli tef chwill. Nie za
.,łmperium, gdy powatanie, to tylko z na- J:Ominajmy 0 logice walki. Dla oddziału leś
szej krwi". nego, który się nie ujaVfllił, Wofs~o Polskie 

Wracajmy do Anny. ' Jest odważna, przy- i Armia Czerwona stawały się automatycznie 
łomna i obowiązkowa. Wyróżnia etę. Zostaje wrogiem. Wiedzieli o tym dobrze twórcy pla
fi:olporterkq w B. L P-ie, potem kwierkq da- nu „Burm". Co innego jest kolportować pl· 
1ekobleżnq w Generalnej Gubemi!.Dwa razy sma, głoazqce walkę na dwóch frontach, a 
na tydzień rozwozi prasie meldunki do Lub- co innego strzelać do polskiego wojska. Trze

a i Krakowa. Kierownictwo zwr<:1ca na niq ba było do tego tę młodzież zmusić. Cl mło
:agę. Na jesieni 1943 r. :o;ostafe pnenfesiona cizi chłopcy i dziewczęta z AK nie zdawali 
grupy wywiadowczet „Wschód" pr:y Ko- sobie sprawy, że nieujawnienie jeat Iw iio

mendzie Głównej AK. Praoa stale się coraz konaniem wyboru, że ~ezalemie od tego, 
tmdniejsza, coraz bardzie~ samodzielna. co myślq l czujq, zaczęli jU'Ż wojnę z Polską. 
Grupa „WsJbód" zbiera wiadomości o ru- Czy Anna zdawała sobie sprawę z tego? 
chach wojslł niemieckich, o stacjonujących Nie! Ann<1 widziała ptzed sobq tylko okupa
oddziałach, o planach operacyjnych. Anna cję sowiecką. Widziała aresztowanych akow 
kursuje jako kurler specjalny na tr.t::rsie War- ców, nie myślała 0 ciywersantac'h, strzelajq
azawa - Brześć t Warszawa - Mińsk IJ. cych do żołnierzy. 
tewski. Zostaje aresztowana. Ucieka, Wiaca ł dn i i Trud'ne było ' To by y tru e m es ące. 
ł:ło zoboty. Jut jest nie tylko kurlerkq. Sama wyjście z podziemia. Każdy z nas wychodził 
~iera wiadomości.Znowu zostaje aresatowa- .z obciążeniami. Myśmy pamiętali o listach 
~ Znowu ucieka. Aw<1nsuje. działaczy leyrlcowych, układanych przez 

Wojska r<tdzieckie zbliżajq się do Bugu. drugi Oddział AK 1 „piątkę" londyńską, o za 
ł{orienda Główna AK przyjmuje koncepcję mordowanych podstępnie „alowcach" w Bo
:walki na dwóch frontach. Rząd londyński rowie, 

0 
powstaniu warszawskim. A oni: Oni 

wydaje rozkaz wykonania planu „Burza". byli pełni goryczy, że zapomina się 0 ich 
!Plan ten przewiduje zorganizowanie akcji walce z Niemcami, że uważa ałę ich za wro.., 
'WOjskowej, skierowanej militarnie przeciw-
io Niemcom, politycznie przeciwko Zwiqzko
Wi Radzieckiemu. Jest to już koncepcja po
wstauia warszawskiego. Ale plan „Burza" 
sięga głębiej. Obejmuje on częściowe ujaw
nienie się AK, na terenach, zajętych prze• 
Armię Czerwonq, częściowo zaś konspiro
wanie dla celów dalszej pracy podziemnej. 

Przed samym powstaniem Anna wraz z ca 
ł.q ekipą „W-. chód." otrzymuje rozkaz udania 
się za Bug w specjalne.i misji utrzymywania 
łączności i pracy wywiadowczej na wypa
cek odcięcia WarSZO\"'Y i zatrzymania frontu 
111a Wiśle. Wywiad przeciwko komu? Niem
~om? Rosji? lnstntkcje Sl:ł zupełnie fa
ena. Zbierać w3zystkie wiadomości. Ale 
feszcze ciqgle: wojsko i - polityka, dwie 
róż:ne s prawy. Anna jest l:ołnierzem, 
o n1c nie pyta, wykonuje rozkazy. Po
śród członków ekipy „Wschód" naj
starszy ma lat 23. Są to chłopcy i dziewczę
ta z dobrych domów mieszczańskich, odo
sobnieni, bez żadnych tradycji lewicowych, 
w niczym nie związaD.i z młodzieżą polską. 
i robotniczą. 

Wojsko Polskie l Armia Czerwona pr~e
~acza Bug. w, Warszawie powstanie. Ekipa 
„Wschód" zaczyna pracę wywladowązą na 
byłych i obecnych terenach Polski Wschod
mej. Grupa „Wschód" zaczyna prow~d.zić 
pracę szpiegowską. Dla kogo? Przeciwko 
1'omu? 

11. w o;na ·z Polska 
Na terenach wyzwolonych obejmuje wła

Jzf( p olskq administracja, wyłoniona ,przez 
fKWN. Zaczyna sią oluea lubelakl, nalbar-

gów. 
Trwała Jeszcze wojna, któż miał czas na 

dociekania psychologiczne. Trzeba było stwo 
rzyć aparat państwowy l zebrać kontyngen
ty i przeprowadzić reformę rolnq. To był 
czas decyzji. Ale tylko niewielu tę decyzję 
powzięło świadomie. 

I to był właśnie cel Komendy Głównej 
AK, .cel planu „Burza". Zamknąć 'drogę 
odwrotu przed najbardziej wypróbowaną 
częścią Armii Krajowej, postawić tych mło
dych chłopców i młode dziewczęta w sy
tuacji przyrnusowej, wykorzystując logikę 
walki, wyp9wiectzieć: za nich wojnę ludowej 
Polsce. 

Ili. Dal ze dzieje Anny 
, Teraz Już tylko f<ikty. Znamy Je wszy

scy z tylu procesów. Anna, jak tylu in
nych, nie ztt).lwaiżyła chwili wyboru. Po prze
sunięciu się frontu rosyjsko-niemieckiego l 
zdobyciu Warszawy, grupa „Wschód" nawią 
zuje kontakt 2 Komendq · AK. Praca konspira
cyjna zostaje utrzymana. G'en. Okulicki wy
daje rozkaz ·reorganizacji grupy „Wschód" 
1 dalszego prowadzenia wywiadu na tere
nach, położonych na wschód od Wisły. Anna 
zostaje ząstępcq szefa grupy. Zbiera wiado
mości: polityczne, wojskowe, gospodarcze. 
Przekazuje je dalej. 

Wojna się skończyła. Przychodzi pierw
sza a!Dllestia, akcja płk. Radosława, maso
we ujawnianie się ak;owców !\1llla zaczyna 
mieć: wqtpliwośc!. Instrukcje z Komendy 
Główne{ Gą coraz bardziej chaotyczne" i 
sprzeczne ze aobc. Anna coraa „ cz~ściei slf.· 

N 
szy o mordach i napadach rabunkowych, o 
bandach ' leśnych l organizowaniu pogromów. 
Anna uważa, że robi to ciągle NSZ. Anna jest 
wierna :rządowi londyńskiemu. 

Tymczasem powstaje „WIN", który scalić 
chce podziemie polskie. Nowa Komenda 
Główna 11WIN-u" żąda prowad.zen!a dalej 
wywiadu wojskowego. Anna odmawia. 
Przeszła fuż „szkołę apol!tyczności". Czuje 
się odpowiedzialna za swoich ludzi. Anna 
ma dwadzieścia cztery lata i za sobą pięć 
lat konspiracji. Chał' tym razem wiedzieć. 
Chce wiedzieć, czy „rzqd londyński" bierze 
odpowiedzialność za „WIN". Chce wiedzieć 
dlaczego należy prowadzić w Polsce· wy
wiad' ;wof skowy? 

Anna wyjeżdża nielegalnre za granicę. 
Tam orientuje się, że 1władze londy:ńskie sq 
w etanie rozbicia i zupełnej dezorientacji 
politycznej. Ze <Jq to· r.tarsi par:owie, do ni
czego niezdolni. Anna jeszcze wierzy w An
dersa. 

Dalsze dzieje Anny nie są ciekawe. Zna
my je z dziesiątków procesów. Anna wraca 
do kraju. Zostaje kierowniczką samodzielnej 
grupy szpiegowskiej Przesyła materiały wy
wiadowcze przez specjalnych kurierów. 
Utrzymuje stałą łączność z Włochami. Do
staje plenią~ze. ~a pod sobą piećdziesięclu 
ludzi. Co to za ludzie? Zawodowi sżpiedzy? 
Dwójkarze? Nie! To dwtHlzkstoparoletnia 
młodzież z AK, która ma za sobą wojskową 
przeszłość okupacyjną. Są to młodzi chłopcy 
1 młode dziewczęta. Ale to nie jest zabawa. 
Mctterlały, które Anna wysyła zagranicę, do. 
tyczq organizacji władz wojskowych t cy
wilnych, planów gospodarczych, . umów han
dlowych, danych statystycznych. Przed dwo
ma laty Anna,, samd o tym nie wiedzqc, za
częła wofnę z polskq demokracją. Po dwóch 
latach fest szpiegiem angielskim. Ale z tego 
również Jeszcze nie zdaje sobie sprawy. 

Anna wierz.y, że wokoło generała Ander-
11a skupił się na!bardzlef patriotyczny, naj
uczciwszy element emigracyjny Polskl : . 

Anna wierzy, te gen. Anders nie ma nłc 
wspólnego z bandami dywersylnymf i mor
derstwami dz!ałaczy w kra\u. Anna wie
rzy, te wiadomości które wysyła, przejdą 
przez polski filtr, że sq przeznaczone dla 
Polaków, że nie zostanq przekazane dalef, 

Anna nie uważa się za faftystkę. Anna 
oCl.rzuca moiliwość jaklejkolwfek współpra
cy z NSZ-em. 

Anna pracufe ideowo. Kiedy nie przy
chodzą pieniądze, Anna głoduje i głoduje 
znaczna część fej podkomendnych. 

Dalszq historię Anny również mamy 
wszyscy z procesów. Zostaje 1CJresztowaua. 
Przyznaje się do winy. Wyda!e wszystkich 
swoich współpracowników. Swierdza na pu
blicznej rot:prawie, że żałuje swoich czynów, 
.że prac.a konspiracyjna Jest w obecnych. 
warunkach zbrodniq wobec narodu polskie
go. Stwierdza, że fą oszukali, ze zmarnowali 
nie tylko jej życie, ale coś znacznie bardziej 
cennego - trzy lata pięknej i słuszne! wal
ki z NiemcamL Anna prosi o łagodny wy
miar kary, o prawo P.OWrotu do życia spo
łecznego. 

. IV. Podziemie 46 
Sq to dzieje Anny. Ale sq to równie.t Cizle

Je Krystyny i Piotra, Mari! i Józefa, Wandy 
i Alekpandra. Sq to dzieje tej grupy młodzie 
ży, która, wywod'zqc się z wojskowo-poli
tycznego śzodowiska AK. została w podzie
miu jeszcze w r. 1946. 

Anna sypała, przyznała się do winy, ~a
łowała. Tak samo przyznawali się do wi
ny, sypali i żałowali Krystyna i Piotr. Ma
ria i Józef, Wandą i Aleksander. Każdy no
wy proces poliyc?f.11y staje się nowym do
wodem moralnej klęski polskiego P!>dziemia. 
To pod.ziemie nie ma bohaterów. Ma tylko 
zbrodniarzy lub tragicznie oszukaną mło
dzież. Dlaczego? 

Słusznie mówiono przed wojną, że wię
:zlenie fest szkolą komunisty. Młody chłopak 
złapany z bibułą lub na masówce wychodził 
po paru latach z więzieni<i jako twardy, wy
próbowany i doświadczony działacz robotni
czy. Bywały Wypadki załamania się w cza
sie okupacji . . Zdarzało się, że nie wytrzymy· 
wano bicia i tortur, wydawano nazwiska to
warzyszy, podawano adres lokali. Ale nikt 
nie żałował, nikt nie rezygnował z walki, 
nik\\nie twierdził, ż.e oszukali go jego wła
śni przywódcy. 

Czym wytłumaczyć zachowanie się An
ny n·a rozprawie, zachowanie sie. na pzoce
sach łych wszystkich młodych chłopców ,i 
młodych dziewcząt? 

cie izolowana od polskiego społeczeństwa. 
W czasie wojny konspiracj<;t była ruchem 
macowvm, związanym jak najści śl ej i.9 

~połeczeństwem. Obecne podtdemie odcięt3 
jest od mas. · 

Cl młodzi chłopcy wiei się dowledziell · 
podczas śledztwa. Zobaczyli na własne oczy, 
- że materiały wywiadowcze, ja!cie p12esy
łali do sztabu gen. Andersa trafiujq bezpc
średnio do rąk Intelligence i Secrel Service'u. 
żaden z nich nie chciał . być szpiegiem, choć. 
by zaprzyjaźnionego z nami, ale obcego pall 
stwa. 

Anna I cl młodzi chłopcy, myślę tutaj o 
byłych akowcar.h, o grupie ideowej, wie
rzyli, że istnieje u nas niezależne demokra, 
tyczne podziemie. Przekonali się podcza, 
śledztwa, że podziemie w Polsce fest tylko 
jedno. Zobaczyli fak ścisłe związki łączq 

dywersyjne ' grupy WIN'u, czy· organizacji 
"NIE" z bandami ukraińskimi .UPA, jak ogni- • 
wa wywiadu Andersa przeplatają się z wy
wiadem angielskim, . jak członkowie spla
mionej kollaboracją NSZ-towsk!ej brygady 
Swiętokrzyskiej sq głównymi łącznikami 
Londynu z krajem. 

Anna i ci młodzi chłopcy wienylf, Źb 
konspiracja zachowąć może uczciwe m e
tody działania. Przekonali się, że ich włc:śnt 
koledzy i podkomendni rabowali i mordo• 
wali. Anna zobaczyła dopiero w więzieniu 
całe bagno obecnego podziemia. Każdy ruch 
konspiracyjny dojrzewa do walki zbrojnej 
lub wyrodnieje w bandytyzm. W czasie ok &.
pacji niemieckiej ruch niepodległościowy 
we wszystkich krajach przechodził stopn.o
wo od zamachów i dywersji, od ekspropr" ::i
cji i sabotażu do otganizowania kqdr w oj
skowych, do masowej partyzauild, ·do ludo
wego powstania. 

Teraźniejsze podziemie dawno przesłało. 
być ruchem masowym. Od dywersji i ser„ 
botażu przeszło ao zwykłego bandytyz u, 
do strzelania z za węgła w żołnierzy i d o
łowych działaczy Iudowy •1, do mordowa„ia 
Żydów po małych mfasteczliacb", ao napo~ 
dów rabunkowych , na: kasy, do wyshtgłwa ... 
nia się obcym Wywiadom.. Ten P.Ioees h• 
llieodzoWD-y f nieuchronny. 

Jest fakaś surow<1 logika hlst.orff f ł 
giczna pMWda polska, że cl z mlod eh 
chłopców z AK, którzy zostali v podzle 
i tak niedawno jeszcz<'ł odnaJdywctll ele e 
w samotnym bohaterstwie Leny1 Jima 1 L • 
gard'a, Cłziś mogq odnaleźć s:wofe port 
tylko w ponurych postaciach · „Taj n:. JO 
agenta" t „W oczach Zachodu"• 

V. Wnios i 
leli ujawnienie ufam, że się 'nie spo ·a 

z represjami władz, bo nie powinno ią 
spotkać. Lewica polska uznawała z<n „ e 
1 ceniła motywy osobistej uczciwości. R d 
temu dawał wyraz jUl parokrotnie~ umo -
wiaf ąc dekonspirację tej części młodzi 
lctórq liaglczny los ~okolenia ZC1P._ęqzil o 
l(I.su. 

Anna i ci młodz! chlopcy popełnili cl !Jo 
kle przestępstwa. Anna i cl młodzi chlo 
muszą zostać ukarani. Ale nie wolno na:n · 
zapomnieć .o ich wieku. Należq oni do po
kolenia, które weszło jednocześnie w w~. ę, 

i w życie, które nie miało za sobq iadn eh 
doświadćze:ń, które ciężko zapłaciło za s~ . ój 
błąd i zbrodnię przywódców. 

Moja generacja był<1 takZe oszukiwana 
przez tych samych panów .z defenzywy. Ale 
~yśmy przeszli tę szkołę za czasów przcd
W!Iześniowych. I dlatego nam było o wiele 
łatwi.ej znaleźć drogę do Obozu Reformy. 
Tamci byli zupełnie bezbronni i zosktli 
oszukaui o wiele _bardziej cynicznie i ok.ut
nie. 

' Ogromna większość akowców z najmlcd. 
szego pokolenia odnalazła jednak w końcu 
słusznq drogę polskie! demokrocji. Zostało 
w podziemiu niewielu. Pamiętajmy jednc:k, 
że im później tym trudniej jest wyjść z p od
ziemia. Pamiętajmy, 'Ż.9 z tamtej strony zro. 
biono wszystko, aby im pzzeciqć . drogę od-
wrotu. ·' 

Mam odwagę powi-.dzłeć„ że Anna nie. 
fest wyjątkiem. Ze istnieją jeszcze Ikc.na 
grupy ideowo, · tktóre zachowały osobL „q 
uczciwość. l są jeszcze w. konspiracji lu
dzie, · któxzy nie stn:clali z za węgła, „~0 
mordow~li i nie rabowali. Sq to · g rupy 
dawnej młodzieży AK. Uważam, że fes lC';..
my dostatecznie silni, 11by przebaczyć, alJy 
raz jeszcze ułatwić im ujawnienie, · aać im 
moiż.ność powrotu do życia społeczneuo, 
który będzie dla nich jednocześnie powro
tem do ' Polskt Są.dy o tym muszq pami~
tać. Jeśli nawet stu można uratować, to 1 tak 

Od wielu mies~cy ż.Y.ła Anna całkowi- ie&t to nasz'lpll obowigzkie~ 
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Krosno pachnie naftą. Zapach ten ślęczał nad książką w celi więziennej, Wręcz odwrotnie - potęgują nienawiść Wiesław zostaje oorany sekretarzem 
oznosi się nie tylko od kopalń rafinerii, w niepokoju konspiracyjnej pracy, aż do ustroju krzywdy spotecznej. Wraz z Komitetu Organizacyjnego. Rozwija 

'lile odbija od ulic, przenika w korony zdobędzie głęboką wiedzę. młodymi przy~ciółmi organizuje ·po- wtedy dużą pracę wśród górnikqw Za· 
'miejskich drzew i nikłl! mgiełką przeni· Nad Europą przewaliła się burza moc dla więźniow politycznych, nawią- głębia, metalowców Sląska, włókniarzy 
ka w domostwa. pierwszej wojny światowej. Powstała zuje z nimi kontakty. Na tych prześla- t<Jdzi. · 

U Janostwa Gomułków na przedmie· Polska. niepodległa. Zapaliły się iskry dowaniach kształtuje swój charakter, W 19:32 r. szykował się w Lodzi strajk 
uczy się bohaterstwa. · ł ·• · o ·1 wał 010 tow W'ie sciu Krosna - Białobrzegi do zapachu nadziei, że Polska ta będzie ludowa i w o.rn1arzy. rgan zo "" · • 

t d kl P ·1 · sprawiedliwa. Zapaliły się i pręd!<o zga- Mając lat 21 młody Gomułka jest już sław. Pod miastem na tak zw. „Młyn· 
ego awno przywy i. rzynosi go OJ· znany w środowisku robotników kroś- ku" odbywała się konferenc·a lew;cy 
~iec w załamkach. swojej roboczej kurt- sły. nieńskiego Zagłębia jako lewicowy dzia związkowej włókniarzy. Wyszpiegowała 
ki, gdy po dniu pracy wracał z rafinerii, W 14-ym ·roku życia Władysław roz- łacz i dobry mówca wiecowy. Jego prze to policja, zarządziła obławę. Wywiąza· 
w porach spracowanych rą!<. póczyna pracę ciężką, ponad ~iły w ma- mówienia cechuje dziwna· u tak młode- Io srę krótkie starcie. Tow. Wiesław pró 

Był czas kiedy Gom.ulkowi.e chcieli łym warsztacie ślus-arskim Zygmuntowi go człowieka pre<;yzja, staranne opra· bo.wał uciec. W ślad za nim posypały <ię 
wyrwać się z kręgu nędzy naftowego cza w ~rośnie. Była to nauka rzemio- cowanie,: żelazna logika i siła argumen- kule. Ranny w nogę ze skompli~mwa· 
Zagłębia. Rzucił swoje miasto rodzinne, sla, nauka, która trwała trzy la a po tacji. Ten dar przekonywania, który w nym złamaniem, przebywa cztery mic
wywędrowali za ocean, by tam znaleźć to gqdz. dziennie. A przez całe te trzy latach późniejszych staje się jego siłą siące w szpifalu Sw. Józef a w Łodzi pod 
pracę i chleb. Napróżno. Po paru latach lata co wieczór biegi do szkoły p'rze- nieprzepartą, bierze swoje źródło w je· ochroną policji. Były to cztery ciężkie 

mysłowej, by zdobyć choć okruchy tak g<i głęboko wewnętrznych wartościach: miesiace walki z kalectwem. Kula tkwl-tulaczki i biedy wraca Jan wraz ze swą dd · · upragnionej wiedzy. W tym trudzie, nim w bezgranicznym o amu sprawie ro- la w kości. Groziła amputacja. Wiecrnie 
młodą żoną Kunegundą, gnany tęsknotq zdążył wyjść z wieku dziecięcego, stał ootni'Czej, głębokiej wierze w lud po!- czynny, wiecznie żyYty Wiesław, nie 
za Ojczyzną i za swym rodzinnym Kros się dojrzałym czlowiexiem. ski. - . mógł sobie wyobrazić jak będzie d7~a· 
m~rri. W warsztacie zwrócił na siebie uwa- Władysław Gomułka wyrósł z głębin ·łał, jak będzie walczył ja'.<o kaleka. Le-

6 lutego 1905 roku, w pamiętnym ro- gę zdolnościami. Stary Zygmuntowicz ludu, rozumie ten lud, myśli jego myśla- karze z podziwem opowiadali potem żo-
ku rewolucyjnych zmag'ań urodził się wręczając mu dyplom czeladnika ślusar mi, ,czuje jego bólem. . nie więźnia .o niespotykanych objawach 
pierwszy i jedyny syn Gomułków - ·skiego, oświarfczył, że dumny jest z ta- Chyba dlatego mógł w tak młoridym silnej woli, która go ocaliła. . 
Władysław. , kiego' ucznia. Nie powiedział tylko, czy wiqku zdobyć zaufanie i miłość swoje- Wkrótce potem odbył się proces. Na 

Syn w rodzinie robotniczej to, nadzie- równie dumny jest z tego, że młody go robotniczego środowiska'. tym procesie zabłysnął Wiesław jako 
)a i pomoc. Nachyla .się nad nim stru- chłopiec wprnwadził do warsztatu nową w 1926 roku za kolportaż prasy l-szó· mówca wielkiej miary. Bronił nie sk~bi~. 
u.zona twarz matki-wyrobnicy. myśl, tchnienie nowej idei. Tu bowiem majowej zostaje po raz pierwszy aresz- ale sprawy, o którą walczył, a oskarżał 

w tych warsztatach Władek po raz plerw t b d d d ł. cały system. Bił togi'.<ą, wiedzą polityrz· - Rośni3· synu· duży na chwałę lu· b . d · ł . . 1. owany za „z ro nię z ra y g ownej". Hy zaczyna rac u zia w zyc1u po 1- k 1 n!!, swoj·ą głębok!I ideowością. z ławy (J ·om am na pomoc t K ·d k l M · d Cze a go wyrox. W dniach majowych ~ 't z1 • n · ycznym. az ego ro u a1a emon- oskarżonych zbudował sobie trybunę, by 
A ojciec . socjalista, który na świat stracyjnie strajkował i z czerwoną ko- podczas przewrotu wybuchł powszech- z niej rzucić oskarżenie półf aszystow

patrzy oczami świadomego robotnika, kard!<ą na piersi maszerował wśród rze ny strajk w Zagłębiu Krośnieńskim. Na 
myśli: szy robOtników w pochodzie majowym. demonstracyjnym wiecu robotniĆzo- skiej „praworządności", by z niej je::z· 

W rozmowach starszych robotników chłopskim stra3·ku1·ący żądają zwolnie- cze raz po~iedzieć klasie robotnic:rej - Twó3· świat może już będzie lep· Lod · · · · lk · t · dl' naprzód nieśmiało, potem coi:az pewniej nia aresztowanego. Pada1·ą z wszystkich z1, ze Jej wa a Je.5 sprawie iwa szy, wolny. Co, synu·?.- ' · · t b d · · zabierał głos, tłumaczył, zapalał. Nie- stron okrzyki: Uwolnić towarzysza Go· 1 zwyc1ęs wo ę zie za mą. 
Duźo musiało przejść lat, by syn ro- raz starzy robotnicy, przychodząc na mułkę! Delegacja interweniuje u pro!m- Siła argumentów nie miała bezp<> 

botnika krośnieńskiego Władysław Go- pogawęd!<i do Jana rozgl~dali się po po· ratora. Ten pod wpływem wytworzo- średniego wpływu na „wymiar spra· 
mułka, mógł na to pytanie dać odpo- koju, szukając oczami Władka. Wyc:zu- nego nastroju i postawy mas natych- wiedliwości". Wiesław otrzymał wyrok 
wiedź ojcu i swemu narodowi. wali w nim dziwną siłę głębokiej we- rhiast podpisuje zwolnienie aresztowa- czteroletni. Obrońca po procesie uks· 

• • • wnętrznej wiary, duży zasób wiedzy i nego i sprawę umarza. . nął dłoń jego żony i powiedziałj- Ja 
Dzieciństwo w domu robotniczym oczytania. Władek mówił, przekonywał Tak zawiązał się i utrwalił na zawsze do obrony nie byłem potrzebny. ~ło to 

biegnie utartym trybem. Zawisa nad nim w sposób nowy i świeży. dociajac entu- gorący kontakt między masą robotni· jedno z najlepszych przemówi„ń, '.<lore 
troska, niepi:wność jutra, miesza się zjazmu ludziom, którym wiek już stu- czo-chłopską a Wiesławem. Wiesław był słyszałem na tej sali. . 
z dziecinną zabawą, prz,ekształca ją dził rewolucyjny zapał. świadomym wyrazicielem jej woli, ona Z uczuciem dumy śledzili przcb' g 
w pracę. Takim go pamięłają rob>Jtnicy w ra- zaś widziała w Wiesławie swego wier- procesu włókniarze-związkowcy i towa· 

Pracować żyde nauczyło Władka finerii w Krośnie i Jedliczu. Wsza'.< to on nego syna, którego należy kochać i bro- rzysze partyjni. 
iwcześnie. Jako mały chłopiec pasał kro na terenie Krosna organizuje socjali· nić. W 1934 r .• wychodzi tow. Wiesław n21 
wy u sąsiadów, nawet i wtedy, kiedy po- styczne Stowarzyszenie Młodzieży Ro· Po tym bojowym chrzcie w ·~<0ńcu urlop zdrowotny. Okres leczenia wyko· 
szedł już do szkoły. Ale i czytać nauczył oot1'iczej „Siła" on jes! d·uszą tej orga- 1926 roku Wiesław przechodzi już cał- rzystał dla intensyv.mej nauki. 
się wcześnie. Miał zaledwie 6 lat, gdy nizacji, jej młodym zap'alonym ~r~w~-' !<owi~ie do pracy w r.uchu zawodowym W 1936 r. Wiesław znów pracuje w 
sięgał już do etażerki po ilustrowane pis dy.rem. J~ko -~-elega.t0-w1 na II zJe:dz1e 1 po!Itycz~ym. . . Centralnym Wydziale Zawodow 1 . 
ma i książki, przywiezione przez ojca I te3 ~rga~1zacJ1 w Bielsku w ~zytelrn ro- Wszędzie _tam, gdzie. pracu1e. rosną Przed całą klasą robotniczą, a przed ru· 
'jeszcze z Ameryki. Dziwna była w tym bot~,icze~ wpa<la_ mu poraz _pierwszy d~ wpływy le~1~y, szerzy się walka o pra- chem zawodowym w szczególn()śd ~·1-
chlopcu pasja do czytania. Gdy czytał, ręk1, lewicowe pis~o robotmcz~. 16-le!m wa rnbotmkow. . · la wtedy sprawa pierwszorzednej \\' ·, 
e początku ilustrowane książki, później podo\~czas. chlop1~c WY_czytu1e w m~· W _tym ~amym roku wybucha .o~olno· która będzie nurtować ruch robotm '{ 
gazety codzienne, broszury 0 n~chu ro- ~n~neJ sobie gazec1~ ~w?.(e własne my;;- ~Is~~ strajk po:-rszech~y robotmkow r_a jeszcze Wi·ele lat, aż w pełni zatriun 
botniczym świat zewnetrzrry przestawał li 1 zaczyna rozum1ec, ze Jego mysl, fmern nafty, ktorego 3ednym z orgam- je, -. sprawa wspólności działania, j • 
dla niego 'istnieć ~ myśl socjalistyczna jest myślą tysięcy, zatorów był właśni·e Wiesław, przeby- ności klasy robotniczej. Ruch jedno1;• 1· 

p . ł ii· . d ·ąxał nią że istnieje jakaś wielka spójnia, wielka wający na terenie Zagłębia Borysław- frontowy ogarnął wtedy nie tylko P 1ł· 
. rz~swaja so ie wie. zę, na.si · rodzina; w którą trzeba się włączyć i z s~<iego. · s!<ę. W całej niemal Europie klasa rol ot 
~~ dzi~~ka. Phrłzy?łuł chtw~ł b?1ę t ro<lzm~- nią wspólnie działać. Na wiązu je kontakt Widocznie wysoko oceniano pracę nicza czyni wysiłki, by z Jednoczyć ię 
.wom Ojca We ama w s1e 1e ra yc3e T b R b t . " . . k t w· ł d . i.__ d d ' h ' 1 . . . ł bok'e a- z „ ry uną o o mczą , pisuje ores- ow. 1es awa, g yz w następnym ro- WOvtX na cho zącej katastrofy - I"-
~i:c tu rewo ucy1nego 1 gę 1 go P pondencje z ży~ia robotniczego. Ate to ku, mając zaledwie 22 lata, zostaje po- szyzmu. Prohitlerowska polityka s< •• J· 
no yzrr;u. . . mu nie wystarczy. Chce przekonać in- wołany na sekretarza Związku Chemiez cji, \v coraz większym stopniu. ;z.acZ\ ~ 

. W szxole ~łade_k był Jedny.m. z n~j- nych, zmusić, by rozumieli swoje włas- nego do Warszawy. Jest już wtedy zagrażać niepodległości Polski. Sza 1e i· 
mło.dsz~ 1 I!~Jlepszych uczn!. Miał ne życie w sposób świadomy, w spo· członkiem PPS - lewicy. Później zo- cze plany antysowieckiej kruc·a,y 
o!b'..z)'.'m1ą łatwos~ w f!auce. duzo am- sób socjalistyczny.• Zdobywa setki , czy· staje generalnym sekretarzem tego wspólnie z Hitlerem narażają kraj na 
b1c31 .1 ~~oru: Upor, ~tory cechow~ł ~o telników prnsy socjalistycznej na tere· związku. śmiertell)e niebezpieczeństwo. Przy tak 
w dz1ecmstw1e, Pf~er~sł. potem w sv:r1a· nie ra'finerii i w ten sposób stąje się W pracy jest niestrudzony. Dziś na ślepym egoizmie klasowym burżuazji, 
do;t1ą k~nsek_wencię 1 zelazną ~gikę, czynnikiem, który kształtuje ruch lewi- masówce pod fabryką, jutro wdziera się która dla ratowania swego. klasowc~o 
kto~a. stała ~1ę głowną c·echą dojrzale- cy na terenie przemysłu naftowego. do hallu fabrycznego i tam nawiązuje panowania, gotowa była kraj wysta'.\'ić 
go JUZ człowieka. r Jego oddziaływanie sięga nie tylko konta~<t z robotnikami w krótkim prze· na łup wrogowi, jedynie potężny aniy. 
Były to lata wojny, lata głodu. Scho- na teren robotniczy. Władek jest synem mowt·emu. Jego głos rozbrzmiewa na faszystowski front robotników i ch10-

dziły często długie godziny nim Władek ludu, chłopskim wnukiem i niejedna nić wiecach strajkujących: dziś u pracowni pów, a nade wszystko jedność klasy rn· 
wraz z ojcem zdobywał· trochę żywno- łączy go z ziemią. Kiedy pra5'.uje w ma- ków bankowych w Warszawe, jutro na botniczej, mogła uratować niepod'l''4· 
ści dla dość li~znej rodziny. Mimo to w. jątlm hrabiego Skrzyńskiego w Gorli- fa bryce chemicznej. łość kraju. Taka była glęb-oko patr·o. 
świadectwach szkolnych nie było pra- cach, nawiązuje ścisły kontakt z robot- Wiele umów .zbiorowych w Zagłębiu tyczna istota walki, którą prowaclził 
wie innego stopnia niż celująco. Z tajo- nikami wiejskimi i ~hłopami. W pow. Dąbrowskim zawartych często po dłu- Wiesław. 
ną ~urną patrzył ojciec na swegio syna. krośnieńskim organizuje koła „Samopo gotrwałych i hurzfiwych strajkach jest To on na · Sląsku orga.nizuje :je<lną 7. 
- Syn robotnika musi wiedzieć więcej mocy Chłopskiej", która w tych cza· podpisanych jego ręką. . p-ierwszych demonstracji jednolitofrori· 
i lepiej niż ktokolwiek, by un:ieć włas· sach reprezentowała rewolucyjny ruch Nadchodzą lata kryzysu.' Klasa robot- towych. Było to przed 1-szym ma.ja. Ta 
nymi rękoma, własnym mózgiem budo· ludowy. Nieraz jeszcze potem będizie nicza w zaciętych walkach broni swego kilka dni przed świętem roootniczym 
wać nową przyszłość. szedł Wła<:lek na wieś do swoich przyja- prawa do życia. Rząd sanacyjny poli- znów zamyka się brama więzienna za 

Ale syn robotnika nie miał środków ciół z broszurą i harmonią pod pachą. cyjnym terrorem wspomaga nacis'.< klas niezmordowanym działaczem robotni· 
na dalszą naukę. Napróżno rodzice usi· Było to w przede dniu przewrotu ma- posiadających - znosi resztki swobód czym. Wieąław zostaje aresztowany. 
łowali oszczędzać, składać grosz do jow'ego. Nasilenie terroru wzrastało. demokratycznych, resztki praw robotni- Tym razem zapada wyrok - 7 lat. 
grosza. Było zbyt ciężko. Trzeba było Więzienia coraz bardziej za-pełniały s·ię czy h. Były to lata między hańbą Brze- Władysława Gomułkę znały więzienla 
zre;i.ygnować z dalszej nauki. Rozwiały „przestępcami polityt:znymi", • którzy .ścia, a hańbą obozu w Berezie Kartu- w Lodzi, Warszawie, Łęczycy, Białym· 
się najgłębsze marzenia Władka, zapad- walczyli przeciwko rządom „f:hieno- skiej - przedsmakiem niemieckich obo- stoku, Rawiczu, Sieradzu. Wszędzie fe ,t 
ły się w głąb, pozostawiając w nim na Piasta", dt.:sicielom powstania krakow- zów koncentracyjnych. · • w kierownictwie • komuny więzienrej, 
długo jeszcze bolesny ślad. Ale. ~ę~ do skiego, ~n~bicielom :~eh~>"'._ chlop~kich. Nazwisko Władysława Gomułki jest wszędzie organizuje naukę dhł towarzy 
nau.ki na zawsze pozostał. Wroct J~Z- Z młodz1enczą .wrazhwosc1ą przezywa już wtedy ~:-ero'.<0 _znane w kraju. W szy f zawsze pracuje nad sobą, nad r<>· 
cz.e nieraz ao książek, będzie wyrywał Władek prześlactowania ruchu rewolu- 1931 · r. na po!legalmc odbytej lronfere~- głębj.eniem swojej wiedzy. 
e.obie 1'0<lziny snu i w;moczYJ!k.u. 1l3~zie cyjnego. ale nie odbierają mu one sił~ cji krajowej lewicy związkowej, tow.~ (D. c. n.) 
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JeśU ~ragn!e~z szybk·e· odbudo y kra:u, dcbrn
~ytu dla na:szerszych wa1stw lulinoścJ, zreal:
zov•an·a wszystk eh htseł postę~u -- oomASZ 

1SY{ói głns prży u1n:e wyhorciej na BLOK· 
STROłł i~Tw DEMOKBATY~l. YCH 

- N LISTE R 

li , • 

Nr. S 

\Yywad z Frzewutrniczącą , zarządu ie:s. 'f go Liai oll~ tr:ą ikołajczyl< 
. Jednq ze stosunkowo młodych or· 1 ka montujemy w tej ~hwili Izi'~ Dwor· Poza tym nawiąza:ysmy wJp6'pracę,macl]. B~oku Sh-,1.rd·:tw Demo'!irafy.ci~' 
ganizacji w naszym mieście, ale bo· cową dla podrózu1ących matek z i z Wydzia!em Zd~owia Zarzqdu Miej- nych. Czynuia wspó pracujemy Wl 

gatych w dorobek organizacyjny 'I dziećmi i kobiet ciężarnych. W posia· skiei;fo. ! s€.kcji ko'.Jiece! przy Komitede Wy·· 
społecznv jest Społeczno Obyvrate:- danym. Domu Szkoleniowvm chce~y Rzuconq przez naczelnika Oziustal bcrczym. Nasze cz'.onkinie zawiązały 
s! a Liga- Kobiet. Ponad IC t sięcy zo1gan1zować Dom Pracy dl.:i kob1~t koncepcję stvnrzeuia Domu Opieki koto prelegentek, podjęłyśm i powoi• 

. • . Y i' samotnych. J9dnak na to by byt jego nad Zdrowiem Ko!Jiety ma zamiar l.t· ny wycinek prz~dwybor\.!zej pra::f 
członkin 1 168 . kół ftJ.bry~z~ych to re· na racjonalnych podstmvach był ga w Łodzi realizować. Kbdy ten I propagand;)wej. :la p-:>dslawie pos~ :x
zultaty roc:c:~a1 pracy Mie1sk:ego Za· I opar:y konieczny:n jest uzyskanie projekt zostan' e w·_-konany t..ie umiem danych kontaktów i naszych spO•' 
rzqdu Ligi Kobiet i jego ni~~mordo- 1 p:zez nas lokalu dla w:asn~go punk· powiedzieć gdyż znów jako pierwszy strzeżeń ·ak i z ...-el'.'."cji jaki~ wplywa0 

wcmej przewodn~czqcej to\·1 •. Varii 

1 

tu sprzedaży bielizny dzl.,cięcej i s.tkopuł wyraf'ta snra'fA a odpowied· jq do bas z terenu, śmlalo mag~ 

Mikołaj-::::ykowej. konfekcji, którq be, ie, m'.e;i,'.k'lnki Do· niego na ten cel lokalu. li>lwierdzi ć, że wś~ {ld kobiet jest zra· 

W rojnym i gwarnym sekretariacie· ~~ Pracy produkowa:y. ~r.Jk :~kC::i Nasz wy.Jilek w tyqodnlach przed zumienie dla idei ie:in ·1frł na.!odu, że 
Ligi przy ul . .hndrz&ja. I za:sta;n.iy p. 1est .hamul7em . który um3:--to~hw1a świątecznych s!derowany był tta ak ich glosy przy u:nar-h wybn1czvch 
Mqrię. Jak zawz:e.e otoczona roiem zraahzowanie wielu pra ... zapro1ekto· cję gwiazdkcw~ dla dzieci. Na ten padną na Ust'! Bbku Słtannictw · Ce• 

kobiet inłerewntek. Stu spraw tr~eba wany~h. cel naszykowałyśmy ponad· 8 tysięcy mokrałyc:i!nych. Kobie'-1 ni~ zapo• 
. . . Nosimy się z ?.amiar~m zorganizo- paczek z~ słodyczami, konfekcją mn1 ały o okropnościacl. minionej 

dopil?o;rać 0 niczvm ~ie. wolno ~a- wania g 0 .;.,,<:>dy dla. p-:ac 1jących. a dzier.:ięcą i m::lłeria'ami. ' Gwiazdkę wojny, śwież3 se; jeszcze w ich pa~ 
. po~mec, bo to i. za~a.~nien:e or~p.niza n'e posiadających sto:!ówek puy za· dla dzieci urządzamy we wszystkich ·mięci czasy okupacji. I choć kobiety 

cy1ne do omówienia l wybcry za pa- kładach pracy. Trudności związane dzielnicach naszego miasta. Częś"c!ą na ogól ·malo zajmują się polityką. 
sem, w k!órych Liga bierze czynny u- z uzyskcm~em o ~powiedn;ego lok"IJu sporządzon)'c"l-i paczek Zarząd Miej- ale pa.mię!ajq, cbsl\rwują i umie\q 
dział. A tow. Mikaktjczykowa, ta naj- nie pozwoliły nam do tej pory tego ski SOLK obdarzył i d ieci z terenu zarówno patrzeć krytycznie jak i w"a· 
bardziej zncna w tej chwili w naszym planu zrealizować. wcjewódzh•;a łódzki~g:>. Obecnie od ściwie wybrar. i osqd1ić. To ..1q p rzy• 

mieście dzięki swej"niestrnl.ZOns1 pra- Prowadzone przez nas ak:::Je o cha- I.stycznia g:os naszych wysiłków zo· czyny, d!a których g!o~y ich padnq 
cy na odcinku społecznym k·>biet.::t, ra1{!erze l. oiekuńczym O?'Jarte zostały I staje skierowanych na akcję wy Lot· na stronnic~wa renrezen_ti1jqce i1eę 

reprezentować ma w przyszłym parla o ścisłą współpracę z Mieiskim Wy· czą:'Społ&czno·Obywałelska Lkia K~- jedności narodowej i postęi:u". 
inencie fnter~sy. tysięcy wyborczyń. działem Opieki SpołecLnej i RTPD. h'et b'erze udział w wyborach w r.l· · ' 

1 I. K. 

Z trudem odrywamy p. Marią pd „ligo 

wejś"ć r~b1oty fił?.Y utzykskać od, n
1
iej . s 

gar in ormac11 o o u prai::: ins y-
tuc:ji, której jest przewodniczqcq. 

W stosunkQWO krótkim' czasie udn· . 

, 
o 

fo naL'.l się ·csiqgnqć dorobek organi- Data 19 stycznia 1947 r. Dzłeń, w ldó cej gwarancji pows7erhnego ro1woju Czy więc dla dobra Ojczyzny pracuj~ 
!acyjny z którego jesteśmy dumne. rym kobiety muszą sobie jasno powie- powszechnego dobrobytu, powszechnej 1u1zie, którzy wszystkie swoje rachuby 
Nie mniej jednak śmiało mogę stwhn-. rlz :eć czego chcą na dziś, do czego chcą oświaty i pokoju! polit.yczne i 11ragnienfa, opierajq n~ 

dzić, że osiągn' cla na.sza by:yby dążyć w przyszłości, i to w szerokim Pokoju I Bez pokoju n!e ma dla na- 3-ciej wojn!e? 
znacznie większ gdyby nie tragicz· ujęciu spraw naszego Państwa. szej Ojczyzny żadnych szans rozwoju i . Dobrem Ojczyzny jest wytęionał 
nie wprost ~dbijaj lCY się na całości Jaka powinna być_ postawa kobiety odbudowy. . ofiarna, wspólna- praca ..._ dźwigająca 

pracy brak lokali. Posiadamy wpra- wobec ~ych zagadmen? . • . Bezsporne jest dla wszystkkh kobiet, Wiclkle Dzleło Odbudowy! 1 

wdzie na Ch.ojnach jedyny nasz nie- • .czy Jest ~~a d?stateczme sw1ado~~· które traktują jako obowiązek. koniecz- Czy dla ,dobra Ojczyzny pracują cl, 
wielki lokal dzielnicowy, ale na to azeby ~łos Jeł, kto~y wo?e<: prze~.aĘI h- ność informowania się o naszej I świa· którzy od t€j pracy odbudowy odciąga
by móc kobiety orgo:nizować .Uy po· I czebne1 kobie~ •. moze by~ mewątp.1w:e- towej rzeczyw:~ości, że bez Ziem Od· ją o!brzymie zasoby energii ludzkiej~ 
g:ębić. atrakcyjr ość naszej ' organi-· glos~m decyd~Jącym, me ~tal si~\ p_rzy- zyskanych, n1e ma mowy o naszej n ie- któr1.y bezkrytyczną, zapaloną ml0dzid 
~acji powinnyśmy posiada.ć loka1e slow1owyll\ m1e~zei:n w rę.<u sz.a.enca? Pod Ie g I ości! pchają do lasu, kładą :,;i do ręki kaino„ 
dzielnicowe dla koła śródmieście I. Zastrzeg3m się, ze słowa te me doty- Warunkiem naszej n!epodłegłości - wą broń I stopniowo sprowadzają na 
dla Widzewa, Bałut, Rudy Pabianic~ I c7ą, licznej ~uż _na. szcz~ście rzes~r ko- jest nasza sił a! dno pospolitego bandytyzmu? • 
kiej i Kozin. Prowadzone przez nas I b~et •. w pełni. us~:adom:onych po.1tycz· Warunkiem mszej s!!y . - &ą nasze Dobrem o;czY,zny _ warunkiem 
akcje szkoleniowe rozbudowane w me 1 społecznie. Z ie m i Z a c h od n ie ! 

1 
utrzymania na~zyc'n z:em Za.:hodnich 

kursach kr .... ju 1 Jriodelowania w kur- Są jednak jeszcze bardzo liczne ko- T~ zi{'n;ie utrzymać. i z_ag~spod~r~wać I ?ez których nie ma odbudowy kraju _: 
sach gospodarczych i dokształcają- b!ety, które, na ~ku.tek swego. ściś!e do- - 1est d.a nas kwestią zyc1a i sm1erci. jest nasz sojusz ze Związkiem Radziec" 
cych nie sq w stanie spelnić w dosta- mowe~o t~ybu zycia, odsumęte ~ą .0 d Bez sojuszu ze Związkiem Radziec· kim! ; 
!ecznej mierze zakreślonych im za- bezposre<ln:ego nurtu spraw po!Jtycz- kim nre ma mowy o utrzymaniu A więc na wyraźną :zgub~ Ojczym}, 
dań. Chętnych, chcących korzystać z nych i spole.cznrc~. które rel.a~ie i. opi· tych ziem! pracują ludzie, którzy żołnierzy raclzlec 
naukl kobiet są tysiqce, a przy braku mę otrzymu;ą me jako z drugie1 ręki. Nie może być mowy o powszechnym 

1 
kich mordują rękami \Varszyców i in~ 

lokali nie możem7 wszystkfch garnq- K?biet:r te, . jaki~ często, normują dobrobycie i powszechnej oświacie, bez eych! · 
tvch się do nauki obsłużyć.· swo1e onentac1e pol:tyczne według „lu- oddania w ręce Narodu wie'.kiego prze· Zy~emy w okresie głęłfokirh 'powt. 

a;ak nam świetlic, w których by każ· b~ę", „ .• nie lub;ę·~. „n~e ~i~rpię"; „uwiel- myslu bez oddania ziemi chłopom! kłań. Wie:e z nas, kobiet, z trudem uzy. 

da kobieta mogła spęd~.ć czas w biam '.lu? „zdaje !!°11 s_ię • . Wiemy wszystkie: ie dla Wie'.kiego i skuje P.raw~ziwy _obraz . rzcczywrst~ośc~· 
warunkach kulturalnych przy radiu, ,. To na ich pobud.1wosc uczu,cimyą ob· Dziela Odbudowy, potrzebne są wszyst ,- bo 1estes~y mepoko,1one uczuciowo 
gazecie i na· towarzyskiej rozmowie,! • 1 czo~e ~są, z palca wyssane, p.otki szep· kie siły, cala żywa energ-ia Narodu! przez fakty,. z~ oto mąz, oto brat, oto 

poświęcając wolne chwile od zajęć,. taneJ p. opagandy. . . • Tych rze<:zy nie trzeba udawadniać. s~·n, lub ktos. mn~: - .b'.:s:.-1 .. i drogi n!~ 
pro.cy samolisztd.ceniowej. Tak dale- I t~ n:e byłoby wazne,. ~dyz . cz.as Tych prawd nie ma odwagi dziś nikt I wr~ca z trjlgi~zneJ em1gr~.fl: ~ r:nu s•ę. 

·ce katastrofalnie wyglądają nasze pra;uje ?1~ ~asz~go uswiadomi~n!a i a w n ie w Pol.s<:e atakować! oblicze nasze1 ?Jczyz~y dz1s1a 1 mepodo 
sprawy lokalowe, że nie jesteśmy K~:-dy dzien. u«azuJe coraz .wy;azn;e1 • . „ . „ ba, bo tego obhcza me z.na I n:e rozu• 
w stanie uruchomić w pe:Ui na,szej ob:1cze ~o!sk1 Demok.r~tyczne1, a.e g.o· ł Rzuc.a_ią~ SWOJ .głos, powmmsmy za- j mie. Lub co gorsza, ie właśnie ten svn. 
biblioteki SU Jemy JUZ ter a•z, 1 .1-est ostatni czas, s~anow1~ s.ę - Kto „w Polsce pozytyw· i lub xtoś inny, omotany 'cyniczn<> kalku· 

• • ażeby te kobiety chdały spokojnie i z nie realizuje te hasła- l(to w Polsce mo I d " 
Poza lokalami na w.as?e potrzeby całym obiektywizmem zastanow'ic' si,P, • • . . • · . acją, po wplywem niekontrolowanyc~ 

k nl Ści c t d b ie rze nas l; ze się JUZ wykazac re a I ny mi osiąg- emocji - 1·est w Jo<s:,e ., Z'"alcza tP rze· 
0 ec~o „ q ,es z 0 yc .. „ z • co wybierają i dlacze~o". nieciam'.? "' w ~ 

odpowiednich pomleszczen na u.u- M . . „ . k . · b 0 . . . czyw:s tość z bronią w ręku. ' 
chamienie iłobkóVJ i przedszkoli te- . . ?zemy i. ~o w I n ny~ m Y: spo OJ- Do ro . ;czyznrt Wiemy w czym się O~ói tu n:e ~rc-c, czu:e dl~ b'.lskłch 

h dl d . ci t -h kobiet któ- n:c l rozwazmc. tworzyc takie formy j ono wyraz al . d , 
~eenporwyaccu1·q aw zz1aekładya„~h pra„.'y nie , życia państwowego, które dają najwię· A wite dobrem Ojczyzny jest nn~óJ"! ' -p:-agnące zie'.ić z nimi rac je i uczu• 
" - „ I t'~ cia, a'.e poczucie s p r a w i e d 11 w 0 ś• 
wypcsaź.onych w te instylu::le opieki c ł, rozumu, uczciwe, rzetelne zdawanie 
nad dzieckiem. Jest to pr.oblem pierw· I W śr.ODĘ, ON. 8 bm. O GODZ. 15 mln. 20 w TEATRZE WOJSKA POLSKIEGO so~·e spr?wy, z ~as~ej i światowej sytu 
szej wagi. Sprawa palqca, która po- przy ul. Jaracza Nr. 32 odbędzie się aCJI, powinno kobiec:e wskazać kogo ma 
winna by jttk naj.;;zybciej zostać za-, I w~brać, a kogo potępić! 

łatwiona. WIELKIE PRZEDWYBORCZE. I jeszcze raz sumieniem naszym 
Zaledwie jedno terenowe przed- wstrząsnęła okrutna. bestialska, kaino-

szkole i żłobek jc:st v.· tej chwili w Zgromadzenie· Kobiet wa zbrodnia na szosie sokołowskieW 
stadium organizacji. . Lokal na ten cel , d ~ ,,· I Kobiet~! macie teraz wyb rac··. czy g'....i 

d urzq zone staraniem 1v 
ofiarował w śródmieściu prezy ent , sem swo:m, rzuconym na nieoficjalnych 
Miial Li<lze Kobiet 'i RTPD. Ale jest : SPOŁECZNO-OBYWATELSKIEJ UGI i<OBJLT w ŁODZI ai~ faktycznych.:, ambasadorów podzi~ 

to kropla w morzu potrzeb. Wszystkie W CZĘ5CI ARTYSTYCiNEJ. O P E R A NARODOWA W. BOGUSŁAWSKIEGO mia - wzmocmc W Pol5:ce z b ro d n I et 
:.izielnice naszego m!asła w tlobld te- czy z głosu swego uczynić silę wzmac• 
renowe pow:nuy by być wyposażone. ni RA I O 11 AC I I GÓR Al E·• niającą ład, praworzadność i DZIEŁO 

'JN.. UO~' o pol1zel:>v ~alki 1 dziec:· I - ___._., 0!.'BUcą_wv PANSTWĄL . s. u_,. 



Nr. 5' 

O trze· • 
Ol 

W dniu 19 grudnia 1946 r. z biura 
Powszechnego Zakładu Ubezpie:.:.ień 
Wzajemnych w Łodzi, p1zy Al. Ko· 
ściuszki Nr. 57 

skradziono ma ynę do pisania 
z dług•m wałkiem manu „lJndorw->od" 
Nr. 3632310. 

Ostrzeoa sifł pried nobyclen1. 
· Inspektor Wojewódzi...1 P :Z..IJ.W. 

oirz bn aty hmi l 
\Prl'kwallłlkowana manyn:s ka
wekreta~ka oraz te(;hn~k włó 
klennlczl • brcm!y dzlewicusko
oń~zou·.lc„eJ - (warunh.i do 

omówłenfc). 
Zq'asza.ć się Panstw( -ce Zak~a
dy Przeiny::iłu Dzie'\\ iar::; .i.ego 
Ni 3 Sienki1twicz:i 32 84 Wy· 

dzial Por::ooncrtny: 

UWAGA. 15.0:JO - NAGr-oov 
23-go grudnia 46 r. m:ernic:wmu "ł/o

!ew. Urrqdu Ziomskiego, zaginqlo woliza 
skórzana, w której prócz rzoczy ' piy. 
wolnych zno1dowoł się oparut technicz
ny wsi Zlemico pow. W1oł1.1ń toskoweoo 
znalazcfł pro$imy o zwrot zagub.•;nych 
rzeczy do Wojew. UrzQQU Zrcms.kiogo 
w Łod:i, Trau~utta 14, tel 2i31-00, wow. 
13. 

G?.OS JłOBOTNIC!"'ł 
ą 

Ił 

~~~~!!W!Z:<1~.1lil:l"'i! • 

c tr „S RENA0 Trau · utta 1 z. 8~!d~:yrz?'tX~511:1~iakomedii 

„MOJf\ ZONA .€ E P " 
z -udziałem całego zespołu „SYRENY" 

Pocz. pr:i: dst. o godz. 16.'30 i 19.30. Kasi) czynna cały dzioń, tel. zn-70. 
Wkrótce premie1a komedii Henneqv1'1ą i Vebera w opracowoni!J i z piosenkami Jerzego 

JUl<ANDOTA - „PANI Pkt.ZESOWA'\ 
~~~~~~~~~~~~~~-t"t~ . -~~~ - ~~ 

~~~~~JOO:"'"'!::o O·-'"'W#;;<·~~~~ 
~ o,;1 I jot<e t5 i 6 stvc„;•I WY'lępoje w TEATRZE NOWYM, ol. Kopernika 14 ~ 

~ ~
. 

HłllUH•lł••OlłłoHUUłltHU.1011t"'llt11Hlłllllłłłłlł01łUlt11Hllłll1Ułl1Ulłlllll1Ullllillłłl11011UłllłlllłllllłłlllłłlllUllUlll0łltUlllllUHUl,Hll 

" Początek przedstaw.c_ń o godz. lG.ei i 19-ej. 

~ 
Dyrekcja Teatru prosi o wcześ iie'.sze nabywanie biletów ce'. em unlknl~cio loku ~ przed ptzcdstaw:en:tJm. Kosa czy·ma w godz. 10-12 i 14-19. Dojazd , tramwaj.Jmi ' \I . • 8. 12; 15. Telefon to::tru 174-75. I 

v-~~~~,,.. ~ ~~~~ ~~ 

Państwo a Fabryka 
Ob;· biare 

Im. J. s·tZe:cz ,.ka lfid.d 
(dun. l. Jl, n) 

ZATRUDdl oa ZARAl 

dtr. t! • 

Młody poeta: Kfedy .ten poemat czy
tałam swojej matce - 1ozplakqła się 
d~ łez. 

- M'odzleńczel Tak można sie tak 
znqcać nad wlasnq ma.tkq?„ 
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Str~ 12 

Z żgcla partii 
ZEBRIUłIA PBZEDWYBORCŻE NA, DJIELNIC'f 

. tEWEJ·śBODMIEJSKIEJ 
W, nled.llelę 5. L o godz. IO- rano odbędq 

~, zebrania wyborców naatępulqącb ob
wodów: 

. 10, 11, 12, 81 w lokalu kłncr „Wl6klllcuz": 
• 25, 28', 16 w lolr.<du kina „Polonia": 

14, 79, 80, 17 w klnie „Bałtyk": 
27, 28, 29 w Domu !ołnteBQ przy ul. Da

nyl\sklego 34; 
13, 18, 15 w lokalu tealna „Gong" przy uL 

PoludnioweJ 11. 
Praemawiać będą kaudydacł Blolllu Wy

borczego Stronnictw Demoiuatycznycb. 
Po zeb~anlach odbędą się występy arty

lł6w oraz wyłwiellaue będq tlimy. 
Wyborcy stawc:ie się llcmlel 

WIDZEW 
W nledzłelę 5.. L o godz. 10 odbędq się 

tebrcrnla Wyborców obwodów: 35-go w lo
kalu szkoły powszechuel przy uL JJ,rmll 
Czerwonet 41, obvtodu 130-go w saU St.zel
llłcy Wo)skowej przy Szosie Roklcińsklel. 

O godz, 15·1•1 22 1 23 obwodu w lokalu 
nkoły powszechne! przy uL Anni: Czerwo-
nef 41. . · 

Po zebraniach będą wyłwietlaue filmy. 

STAROMIEJSKA 
W niedzielę 5. L o godz. 10 rano cdbę

iłzie się zebranie człol!k6w PPB ob}'lodu 9-go 
przy ul. Francinika!lskiej 15. 

O tej same) godirinle odbędzie się wlec 
przedwyborczy 82-go obwodu w klllle „la)· 
1ca". 

O godz. 11 zeb·llnie wyborców 93 o~wodu 
w khlie .,'N!óknlarz". 

Po zebraniach łllm. 

LEWA-GÓRNA 
Dziś o godz. 10 rano odbędzie się w 

świetlicy firmy Ste!nerł zebranie c::łonków 
?PR obwodów 39 l 40. Obecnoić obowiąz· 
!l:OWa. 

O godz. 14 przy uL Wacława 1 odbędzie 
się wlec wyborczy obwodów: 30, 31, 32, 
39 i 40. 

IAł.UTT 

ZEBRANIA l'RZEDWYBORCZE 

tłr. a 

pięściarzy · tóJ:zkiego Zrywu na Sląsku 
Pięściarze łódzkiego Zrywu wyjecba· gawędką. Czarnecki jest w dobrym hu· na dobrego -~ięściarza. _ • 

I~ wczoraj ną Sląsk, gdzie w dniu dzisiej morze i dobrej myśli. Nie wie :wpraw· ~lody, bliska' dwumetro~y c'fifopa~ 
szym i jutrzejszym zmierzą się na ringu d.zie z kim będzie walczył, ale wierzy w stOJ na ubocz~ I edeaje się lekturz~ 
z,e Zrywem ze SWi;tochowic i Slavią z swe siły i twierdzi, ie lepiej walczyć z „Głosu Robotniczego", . .•. _ 
Rudy Sląskiej! . dobrym bokserem. a n~~. „pajacem.". . :-. Walczyłem dotychczas pfęc razy-.. 

Na Dworcu Fabrycznym zebrała s1ę - z dobrym zawodm«1em - tw1erdz1 mow1 - trzy razy poddałem się, a dwie 
gromadka ·łódzkich pięściarzy z wice· - nie odniesie się przynajmniej kontu· wal!d wygrałem .. Je~ną pr~ez k.o., d.ru· 
prezesem ob. Kobylińskim na czele. Za- zji i ewentualna porażka też nie przy· g~ przez podda.me stę mo1ego przeciw.a 
stajemy tu Gomulaka, Koneckiego, Czar niesie wstydu. • mka. Mam dopiero 18 lat .1 boks. r~zpo· 
ne-cklego, Ratajczaka, Grzybowskiego, - Liczcie na 16:0 - móWi żartem cząłem uprawiać przed kdku m1es1ąca• 
Kowalewskego, Buczka, Szczecińskiego, Taborek . ..:_ ale nie dla nas... mi. 
Błaszczyka, Tabor!<a, Steca, brak tylko Uwagę tę jednak puszczamy mimo 1 Pod okiem KonarzE~wskiege ze Ste~~ 
Bednarza. Bednarz jest wyjątkowym ,Pe uszów. "Taborek jest w dobrym nastro- może wyrosnąć jeszcze dobry zawodni·~<, 
chowcem. Nigdy nie. może przybyć na ju, tylko narzeka na prawą rękę. Pod- który w niedalekiej przyszłości zastąpi 
czas. Do odejścia podągu zostaje pięć czas tournee po WęgiZech odezwała mu I t: powodzeniem wysłużonego Kłodasa 
minut. ~ednar.za nie wid~ć. Zden~rv.:~-. si.ę kontuzja, pę!<nięt~j kiedyś kości dło- f Zryw łódzki' nie będzie niestety wat.i 
wan~ k1erowmk ekspe<lyc11 oo. Ko1JYl.1~- m. . . .• czył na Sląsku w swym najsilniejszym 
ski biega od telefonu do telefonu. Zbhza - Postaram się .tedni!k zrob1c co bę· składzie. Woźniakiewicza zastępować 
się .czas. ~<lejścia pocią~u. Wszvs.c~ za)- d~ mógł - mówi nam przy pożegna· będzie w wadze lekkiej Kowalewski, 
mułą m1~J.~C~ w w:agome ~. n.ad~ieJą, 7e. I mu. 7 . . . • · ~dóry zmierzy się prawdopodobnie z Ro 
moze; ~de1s~1e pociągu opozm stę o loł· 1 'ii': wa~ze c1ę.zk1eJ, Zryw ,repreze?to· demacherem w meezu ze Zrywem za 
kanasc1e mmut. wac bę-Oz1e na śląsku nowy zawodnik- Swiętochowic. · Nie pojechał również 

Tymczasem skracamy sobie czas p<i· I Stec, który posiada doskonałe warunkl Pietrasik, Bednarz możliwe, że. dogoni 

Dnia 8-go styrzinja o godzinie 11-ej w sali kina .,I"o!,.mia'' stara 
ulem Komisji Porc.zum~r.,w.awc:;:ej Polski~j Partii Socjalistycznej i Pol 
skiej Partii Robotniczej oraz Za rzqdu Związku Zawodo !'lego Pracow
ników Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego .odbędzie się 

Przemawiać będą tow. tow. 

Minister SZYii. 
Henryk WACHOWICZ 

oraz Lega SOWl8SKI~ 
Po przemówieniach nastąpi wyliwieffenie przebojowego filmu. 

jeszcze swych kolegów,' ale bądź co 
bądź łodzianie staną w .ring11 w Swięto~ 
chowicach w nienajlepszym swym skła• 
dzie, toteż zwycięstwo choćbe z mini· 
malną różnicą punktów zwlaszeza ze 
Zrywem powinno nas zadowolić w zupeł 
ności, gdyż musimy pamiętać o tym, że 
Zryw tu_tejszy jest ,wicemistrzem śląska 
jedneg·o z najsilniejszych ośrodków pi~ś , 
darskich Polski. 

------
W niedzielę 5.. L o godz. 10 odbędą etę 

łebrcmła wyborcóv1 obwodów: 6 l 7 w klnłe '=--------------------;....--------------_,,; 
,.Pw;1złośt" przy uL Młyncnskłel 2; Dni<a 5-go stycznia .1147 r. o qotiz. 10-ej rano w sali Centralnego Bo-

Hiedziela i poniedziałek 
na boiskach łódzkich 

NIEDZIELA: 
Hala Wimy godz. IL Mecz ookserstd 

. obwodu 8 przy uL Wolska Polskiego 129; botnlczego Domu Kultury przy ul. P!ołrkowsldej Nr 243 odbędzie się 
115 w Jadalni firmy „Buble" przy 111. Rlpo
teCZ!leJ 7-9; 

o drużynowe mistrzostwo Polski pomię 
dzy Częstochowskim Klubem Sportog 
wym a LKS-em. 

119 w lokalu „KoleJek J>o,cn:dowyc:b, He-
:enówek: · · · 

' 102 p.rry uL Skarbowe! 28. 

WIEC PRZEDWYBORCZY 
Lodowisko tKSu godz. 18. Mecz bo• 

h:jowy Lechia (Poznań) -:-- LKS. 
O godz. 11 zebrcmle ~borcow BadogoH . 

la ł te 'lge c"i r e m odz· 
PONIEDZlAteK: ; . ' 1 • . 

Przemawkić będq: ' cza w lokalu PPR. · -
O godz. 14 zebr.mate wyborców obwodu 

'20 w lokalu okoły powazechueJ przy al. 
Centralne) 19, Marysin. 

O godz. 16 obwodu 123 przy ul. Wspólne! 
Hr. 5-7. 

Po zebraniach będq wyśwletla:se ftlmy. 

RUDA PABIANICU 
Dldś Ó godz. 10 rano odbędzie slę „· kl· 

?de „Muza" sebranle wyborców obwodów 
142 1 14~. 

O godz. 14 zebrcude obwodu 146 w św!et
llcy firmy „Krening" przy uL Kqtnej· · 37. 

W poniedziałek 8. L o godz. 10 rano w 
lokalu d:delnlc:y · WlenlaW11kiego · 5 o~będzłe 

się odpr.awa przewodnicll'i~-:Ycli tr6fek 'ob· 
}Y'Odowych. Obecnośł: obowlqzkowa. 

GORN'A·PRAWA 
Dziś o godz. 10 rano odbędq się nashi· 

pujqce wiece wyborcze: w kinie. „Becord" 
przy uL Bzgowskiel 2 obwodów 57, 58 I 51; 

w lokalu kina „Bema" przy uL B:lgow
Jkle! 84 obwodów 53, 54 l 134: 

w świellicy firmy nAllatł" PITJ'. ul. Kąt· 
!lej 2! obwoc!ów 60 l SI. 

Przemawiać będą kandydaci Bloku Wy· 
borczego Stronnlcttv Demokratycznych. Po 
zebran!ach wyświell<me -będą łllmy. 

PRAWA·SRODMIEJSKA 
Dtiś o godz. IO rano odbędą sł~ xebra· 

tlla wyborców następujących obwodów: 
96 1 68 w lokalu kina „Przedwiośnie" przy 

ul 1eromsklego; 
98 w świetlicy firmy „Rek" przy AL 

l "Maja 31; 
111 w śY..r!etUcy „Plthala". 
Po :1eb1crnlac:h lllmy. 

$BOD MIES CIE 
We wtorek 7. L o godz. 17 od1utdzle 11lę 

w !okr.ilu dzielnicy przy ul. Piotrkowsklef 63 
aełlranle sekretarzy k61 PPR. 

Obecność Óbowlqzkowa. 

1. Minister Spmwiedliwcści tow. Henryk Świątkowski (PPS) 
2. Prezydent m. Łodzi ·tow. Kazimierz MlJal (PPB) 
3. Ambasador R. P. w Jugo:::i:twii Jan Karol Wende (S. D.)o 

Po referatach część artystyczn::t 

KOMUNIKAT 

WOJEWÓDZKI KOMITET WYBOBCZT 
BI.O.KU DEMOKRATYCZNEGO 

DLA M. ŁODZI 

Lodowisko l..KSu godz. 12. 'Mecz 110• 
kejowy Lechia (Poznań) - LKS (re· 
wani). 

Od RedakcJr 
tOZB. Za ;rnd~slane 

okęzji Nowego Roku, 
kujemy 

nam źy~zenia :! 

serdecznie dzi~~ 
j 57.928. Biorąc pod uwagę ~lożope przez In

Wydział propagandy Wojewódzkiego Ko- stytucję poza Subskrypcią zł. osiem milionów 

mitetu Polskie"1 Partii Robotnicze·, poda1·c do P.Z:Ll:W. w ogól!;ej <;>łiarności s.połe~ej po- .1 W ten SpOSO•b m11z"D" propa11owa.& SpOfl 
wazn,e przyczynHo s1ą do real!zowama idei u u 6 ł.f 

wiadomości, iż we własnej pracowni graficz- zagospodarc:"wania Ziem Odzyskanvch. 
no- malarskiej ~ wykonywuje na zlecenie or
ganizacji partyjnych portrety, transparenty i 
wszelkie prace wchodzące w zakres dekoracji 
lokali i świet(ic. • 

Woj. Korn. PPR. w Łodzi 
Wydział Propagandy 

WSPOLNE ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
Dnia 8_go stycznia o godzinie 11-tej w sali 

kina „Poloda" staraniem Komisji Porozurnie
wa.wczej Polskiej Partii Socjalistycznej i Pol
skeji Partii Robotnfczej oraz Zarządu Związku 
Zawodowego Pracown,ków Centraln6go Za
rządu Przemysłu Włókienniczego odbędzie się 
.wielkie zebranie przed.wyborcze. 

Z przemówieniami wystąpią tow. tow. Mi. 
nister Szyr, Wachowicz oraz Loga Sowiński. 

Po przemówieniach nastąpi .wyświetlanie 
przebojowego filmu. 

ZEBRANIE . 
Komitet Wyborczy przy Związku Zawodo

wym Prze"mysiu Skórzanego zwołuje na dzień 
7 stycznia 1947 r. godz. 16-ta, w lokalu Zw. 
Zaw. Przemysłu Skórzanego w Łodzi ul. Trou" 
gutta Nr. 18 (dawniej Strzelecka Nr. 2) pokój 
Nr. 316. 

Obecnosć wszystkich członków obowiąz. 
kowa.. -

KOMUNIKAT 
Komitet Wyborczy Związl<u Zawodowe.go 

Przemysłu Skórzanego zwraca się do Robolni· 
ków i pracowników Przemysłu Skórzanego w 
Łodzi aby dnia 19 stycznia 1947 roku masowo 
szli do urn wyborczych i głosowali za Blok:em 
Stronnictw Demokratycznych i Związków Za. 
wodowych na listę Nr. 3. 

KOMUNIKATY 
Dziś o godz. 16 w świetlicy KEŁ przy ul. 

Dą;browskiej, odbędzie się uroczysta akade. 
mia z okazJr rocznicy istnienia kola ZWM 
„Tramwajarzy". Zaproszenia wydaje sekre· 
taria koła. 

Zarzqd Miejski ZWM zawiadamia, że po- •l 
wstaje centralny ośrodek artystyczny. Zapi- Dyżury aptek 
sy do chóru, baletu, orkiestry, sekcji drama
'tycznej. 'Zapisy ' p ·zyjmuje. Zarząd Miejski 
ZWM, Wydział Proparandowy, Pl. Zwycię· 
stwa 13, pokój Nr. S. 

• 
OTWARCIE WYSTAWY 

„ZBRODNIE NIEMIECKIE W POLSCE" 
Dnia 7 stycznia rb. o godzinie 18mtej w 

Domu Propagandy PPR - Piotrkowska 262 na

NIEDZIELA - S STYCZNIA 
Wagner, Piotrkowska 6Z 
Rytel, Kopernika 26 . 
Kon, Plac Kościelny 8 
Hamburg, Główna 50 
Groszkowski, 11 Listopada l~ 
Raczyński, Kątna 54 
Jaszkowski, Ruda Pabianicka 

• * \ 

INSPEKTORAT WOJEWODZKI P.Z.U.W. \ stąpi otwarcie wystawy p.t. „Zbrodnie niemiec- PONIEDZIAŁEK - 6 STYCZNIJl 

OF!AB.Y W SUBSKRYPCJI NA DANINĘ NARODOWĄ kie w Polsce", „Zwycięstwo". . Da.niele~ki,, Pfotr~owsko 127 
P'racciwnicy Cent:alnego Zarządu Prze- W Ł d . ki h I . k Wystawa potrwa tylko od 7 do 12 słycznia Zo1ączkiew1cz, Zielony Rynek Jl 

mysłu Włókienniczego wpłacili na Fundusz . • ohzilorazk. wstystwc· ~dckwe ~o-11947 r. - poczem zostanie przemesiona do Gorczycki, Przejazd 59 
w1a1owyc 1 nspe rora u 01ewo z łego z o- . h . . 'd ł'd Karlin Piłsudskiego 54 

Wyborczy PPR do dnia 3. I. 1947 kwotę żono w gran;cach ustalonych Dekretem zł. mnyc miast wo1ewo ztwa o zkiego. A t ~ . S . • 
· ćd l i '-ć i i ć ) 153180 d kl· · d 'd · I W · K n on,ewicz, zoso Pabianicka 56 

Id. 56.500 (p1ę z es qtaze„ tys ęcy p ę set . . , za e orowano rn y,w1 ualme z. 01. om. PPR w lodzi Steckel, limanowskiego 37 

CENY OGLOSZEN: · Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł 14, , w tekscie - zł 21. - W numeraab Diedzielnyab 
; świątecznych - 50 procent drożej. 

~::;:'.''.':':~~-;:::=:-;::;;-;-~~:;--~:-;:"'.7";;:-7'7.':'.".-::'."'.'~;~-:--:--,:---"7.7-::--;::-:-7:""--::--:-;;;-~-:-;-~-:-:--:---:-:--~~---~~~~----~~~--------~DOS923 
Wydawca: Wci. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. ~ódź, Piofrkowska ~· .,Telefony: Redaktor Naczelny 21~·14. Sekretariat 25.4-21, Redakcjo nocna 172·31„ 

Zakł. Graf. Sr:>, Wyd. nŁódzki· Instytut WydaWIUC'/.Y, • Prenumerata :ł. 25.- miesieczni~ -
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• 
BOK m tOD2, WTOBEK, 7 STYCZNIA 1947 BOKU Nr. 6 (557) 

azalis • e Y'S 
i zagospodarowanie Polskiego ybrzeża -- wz,rem dla innych kra·ów 

Przemówienie Prezydenta Bieruta na pierwszym zjeździe 
odbudowy Wybrzeża VI Gdańsku . 

"Pragnę skor~stać z okazji - roz- narodowej potrafimy ~ć wzorem dla szerokim zespole p.racowniMw wybrze- to zjazd regionalny. 'Ma on znaczenie 
poczyna ob. Prezydent, żeby uczestni- innych narodów. Za zastanowić się nad tym, jak wzmóc ogólnonarodowe. W,yniki prac omawia
kom pierwszego zjazdu, zwołanego w Dzisiej zy zjazd został zwołany na wyniki naszej pracy nad zagospodaro- ne na tym zjeździe interesują naród poi 
sprawie odbudowy i zagospodarowania progu nowego roku, aby wspólnie w waniem' wybrzeża pols:<iego. Nie jest ski. 
wybrzeża morskiego, w imieniu włas- Jednym z najważniejszych zadań w oa 

~m, w imieniu władz państwowych i w Z m I- n d I a -- U S A rodzonej Polsce jest urzeczywistnienie 
imieniu całego narodu gor~co i, serdecz- y O C J I idei Polski, jako kraju morskiego. Tę 
nie podziękować za wasz trud i wysiłek, . . ideę musimy urzeczywistnić. Jest ona 
za to, że dzięki waszej pracy - morze B d d... koniecznością historyczną, to nie jest 
nasae stało się morzem polskim. ernard .. Baruch podal się o ym:sJI tylko idea, ale zadanie konkretne, które-
Wspominając swój pierwszy pobyt na Nowy Jork (PAP) - Przedstawiciel W sfuach zbliżonych do departarnt!u- go urzeczywistnienie już rozpoczęliśm,y. 

wybrzeżu w kwietniu 1945 r,~iedy jesz Stanów Zjednoczonych w komisji atoil10- tu stanu wyjaśnia, si-ę dymisję Barucha Niepodobna wyobrazić sobie rozwoju 
cze dymiły zgliszcza kiedy marynarka wei Bernard Baruch. podał się do dymi- tym. że przedstawiciele wszystkich mo- Polski, jej wielkości i znaczenia wśród 
niemiecka ostrzeliwała jes~cż.e Gdynię s5i. W piśmie do prezydenta ,Jrumana' carstw w Radzie Bezpieczeństwa są. rÓ· narodów świata, jeżeli nie miałaby ona 
-- Prezydent stwierdził: zdawało się, Ba'ruch podkreślił. że senator W.arr~n Au- wnocz~śnij~ icb reprezentantami w'komi- być państwem morskim. 

stin. przedstawiciel Stanów Zjedl1oczo- sji atomowej. Z tych formalnych wzgl". 
mimo radości wyzwolenia, że praca nych w Radzie Bezpjcclt!ństwa, powinien dów senator Austin, który reprezentuie . Morze łą.czy nas Ze światem. Jest h) 
która nas czeka jest tak wielka, że mo- również r:!prezentować Stany Zjednoczo- Stany. ZjednoCzone w Radzie Rezp.ieczeń. najprostsey szlak, jest, to wielka droga, 
że je!, nie poradzim~: ne w komisji a~mo.wej. V:' k?ła.ch ooli- sh ·a ... ~ędzie równocześnie delegatem w zbliżająca nas ku wszystkim narodom 

DZls podsumowahsmy w szeregu re- I tycznych omaWl:>t Slq z OZYWICntem dy- konusJI atomowej. " I świata włącza'ą n r k' 'ł 
feratów wynikł naszej ółtoraroczne' misię ~'Zi\\'eg1), 76 ),n 'liczącego dotych- _·u l' Jork (PAP) ~ Prezydent Tru- t J ,ca asz po s I _ z~spo 
pracy i z dumą mo' ~ . d l' b J czasowego 'Przedstawi iela .-tmtó Z'ed-Jman podał do wiadomo ci.; .te dymisialnarodow Ul' golną gospodarkę SWlato-
watel . t fi zet11r s Wler z c, o ~ noczonych w komisji atomowej. Barucha została przyjda. . wą. 

e, ze po ra rmy jI e tylko walcz,yc 1111111111111 1IIIIIIIIIIHłlłllllllll 1 11111111 1111 IIlł1łlllłłlłlllllllJ 1!I1111111111111i11111!1II1 1111111111111111 IIIi 11II1I1II1I1I1I11"'''lIIlIlIlIlłłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1I111111111ł11111111111111111111111l1ll1ll1'!I 
• swoją w~lno~ć. i n[epodległość, ale po
trafimy rowmez budować przykładną 
pracą· 

Jesteśmy narodem znanym w całym 
§wiecle z tego, że emigrująca ludność 
polska w krajach Ameryki, czy na pra- Szef rY!Yis :ego 

s w 
sztabu generalnego. w gościnie u Armii Czer one-

r t"ach sezonowych w różl\Ych krajach Eu 
TOpy, dawała najwyższe wskaźniki wy
dajności pracy, ale jednocześnie wroga 
propaganda twierdziła, że gospodar
stwa polskiego nie można brać za 
wzór. 

Prace, . których wyniki dziś podsumo
waliśmy - nie tylko zaprzeczają tego 
rodzaju wrogim legendom, ale dowo
dzą: że w dziedzinie gospodarki ogólno-

Moskwa (obsł. wł;) - 6 stycznia do I wali: szef sztabu generalnego sił zbroj
Moskwy przybył szef brytyjskiego s~ta-I nych ZSRR marszałek .\. M. Wa.silewski. 
bu generalnego, marszałek Montgomery. zastępca szefa sztabu generalnego sił 
Na lotnisku moski:!wskim gościa oczeki- zbrojnych ZSRR generał-pułkownrk S. M. 
---------~~--- t 

kOUlunist,ó chińskich 

Szfemenko, szef sztabu głównego wojsk 
lotniczych ,generał-pułkownik Sudiec, ge
nerał-pułkownik Golikow, gen.-leitenant 
Sławin, komendą,nt Moskwy gen. Siniłow, 
gen. Kutuzow. Oprócz tego na lotnisku 
ocz~kiwali marsz. Montgomery członko
wie ambasady brytyjskiej z ambasado
rem Petterson~m na c1zele, ambasador 
Francji, 'przedstawiciele Kanady, Austrą· 

O pQłożenie kresu walkom bratobójczym Iii i Nowej Zelandii. -
MOSKWA PAP. - Agencja Tass dono-' wej. "Naród chiński - czytamy w o~- Podczas spotkania orkiestra WYKona-

'łARADY BELGIJSKO - HOLENDERSKIE si, ~ przy\vódca chińskiej partii komuni- dziu - powinien zewrzeć swe szeregi ła hymn radziecki i angielski. f 
stycznej, Mao - Tse. Oung ogłosił ~m!1dzie aby podjąć walkę o lepszą przyszłość. Marszał~k Montgomery wygłosił przed 

Bruksela (PAP) - W Brukseli odby- z okazji nowego roku do nawdu chińskie- Jesteśmy przekonani że w niedalekiej mikrofonem radiowym przemówienie do 
ta si-ę konferencja belgijskiego i holender- gO, w którym ..:twierdził, że komuniści .." narodu radzieckiego, W którym powie
skiego ministra spraw zagranicznych w chińscy p!,agną współpracować ze' wszy- przyszłoścI śWIatło wolności opromieni dział m. in.: "Przybyłem' do Związku Ra. 
celu skoordynowania polityki obu krajów stkimi partiami demokratycznymi celem ogromne osiągnięcia naSzegO wielkiego dzieckiego jako żołnierz. Chcę złożyc 
wobec Niemiec. . zakończenia bratób6jczej wojny domo- starożytnegO kraju. hołd . Ik· • r d' k" kt· 11 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'11"'11'1111'1111111111'111'11111"111111""'11""""11'111"'111"'"111111111111111111111111111111111111,1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wIe lej arm l ra Zlec leJ. ora o e. 

• • grała' tak wielką rolę , w dziele zwyci~. 

Y ą O I e S n I e :~:~a ~~~atuań:;;:~U::e O:!~st:S~!~~a.prz~~ gruzach starego świata musimy zbudo
wać teraz nowy świat. W pierwszych 

ml-erzoJ-Q ' wprow dZI-~' gefteralowl-e, • I' . dniach pokOju cały szereg krajów preten-Z ... angle scy dował do pierwszeństwa pod wzglz,dem 
LONDYN PAP. - Agenda R:!'utera do tyjskiego i z członkami rZ8Jdu. Komenta- nia stanu wyjątkowego w Palestynie I u- rozmiarów znisllCze,nia. spowodowanego 

nosi o nowych aktach sabotażu i terroru torzy podkreślają, że zagadnienie Palesty. stanowienia specjalnych sądów wojen- przez wojnę. Moim zdaniem - o ile zda
ze strorly tajnych organizacji żydow- ny ma dziś charakter mi~ynarodowy. nych. Uważaj~ one, że w iriny sposób nie ni~ to jest cenne ........ najwięcej w wojnie 
skich' w Palestynie, Woiskowe samocho- Działalność organizacjj żydowskiCh 'w Pa można opanować sytuacji w Palestynie, ucierpiał Związek Radziecki. Witam 
dy brytyjskie najechały na miny elektry- lesty,n.ie przyc,z~niła s~~ ~o ,utworzenia s,ta W Londynie przypuszcza si(} iż w sfe- dzielny naród rosyjski, który w milcze
czne umieszczone na centralnych- ' szo- nu nIejJew~oscl ,na Bh~klm ~schodzle. rach rządowych panuje przekonanie. że iuiu pracował dla frontu i walczył na iron 

, -' Podkreśla Sl~ komecZłlośc szybkIegO roz- rozwi~lzanie problemu Palestyny należy tac h". 
6ac~ palestynsklch; . . ww,JZania tego ·zagadnienia. Brytyjskie sfę- w ,<:hwili o~c~ej ,zostawić g:!ner.ałom. Montgomery w końcowym ustępie 

KIlka samochodow wyleCIało w poWle- ry wojskowe "doma-gają sict" wProwadze- DOPIero późmeJ wrocą do głosu polItycy. swojego p.rzemówienia stwierdził. iż c:!
trze, Są , zabici i ranni. Równocześnie 
~~~~~ ~ty~~ ~~~~----------~------------------~ __ I~~po~~~~i~~~~ 
obławy ł masowe rewizje w róż- W dniu 8 styczl1ia br., o godz. 17-teJ, w saU Geyera. ul. Piotrkowska jaznego kontaktu z armią radziecką i wy. 
Dych miejscowościach Palestyny. Odby- 295 odbędzie się raził nadzieję, iż uda si~osiągną~ wza-

:wają się masowe aresztowania osób PO" A R A D A AKTYWU" PS I- PPR jemne zrozumIenie, które przyniesie kO" 
dejrzanych o ' udział w walce z woiskami rzyści WSzystkim narodom świata. 
brytyjskimi. ' 

londyn (P AP) - Prasa londyńska ()
mawia obszernie temat konfer-encn. jaka, 
wysoki komisarz Palestyny. Cunnigham, 
pdbvł z 2'łównvm sztabem imnerium brY-

Wstęp Z:l okazaniem karty uczestnic
twa i legitymacji partyjnej. 

WOJEWODZKI KOMITET PPS KOMITET .. ł.ODZI(I PPB 
-~ ... 

f 

Dziś W nume ze 
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rzed ąde olskfm 
WARSZAW A. Dalszy ciąg aktu oskar· bow. m pad bandy na Urzą.d Bezpfeczeń· praty ·z prezesem wojewódzkiego komi· żony zaczyna swe zeznanie od sl6wr 

!enia P'.z~ciw Rzepeckiemu stwie~dza fO twa. Publicznego w Hrubieszowie, napad tetu wykonawczego Sniedzińskim i po- fakt. te znalazłem się na lawie oskar• 
nastc;puJe: na posrerun~f.: MO w Grąbowcu. zamor· słem do KRN, a byłym prezesem woj~. żonych nie ma swoich przyczyn w historii 

Rzepecki w drngiej połowic marca 1945 do\·1an1e fu nkcj·)nariusza UB w Hrubie- wódzkiego komitetu w,yk'onawczego PSL ostatniego roku, tylko przyczyny głebsze, 
roku mianowany 'Zo::-tał przez g16wnego szowk' Clmwrzni"k iego I starosty pow .•• Cbadejem„. Powyższe ni.e kompleto: .i dużo w<.'zcśnieJsze. Dla zrozumienia me 
_komen dnnta K Ok11 1ickiego jego zf(s/c:p- hruhie,zo v kic7.G Int. Wilka. napad na Ko fakty i przykłady· dotyczą- jt:dne:o tylko go postę.PQwania konieczne Jest slę~ntr,c!e 
cą. Po aresztowaniu Ol{ulićki;?g{) Rzep<'- mun:•l11ą Ka , Oc:zczetltio~cl . gdzie zraho- okregu lubelskiego. - Akt oskarżt!nia w przeszłość Armil Krajowej. WydaJe 
cki objął sta!lD\ ·isko gi(iwnc;::o komer1· wa no 22 mili'Jny złotych, zabójstwo kie- stwierdza, że w koiicu paź izi2rnika 1945 ,. mi się, ie moja sprawa jest fragmentem 
<la_nta Armii Krajowej. W polo\\i1,; ·i. ·ie- rownika UB w Hrubieszowie Orot~a za osk. Rzepecki w1rdał rozk z szefowi sz~a· zagatlnienia wogóle żołnierzy AK. któ
tnLa 1945 r. Rzepedi skon taktowa\ ię z paśr„ lrh:tw:!m vy·łanej w paczce miny 1 bu komendy głównej WIN osk • .Jachimko- rzy dziś ch-Odza zdezorientowani nie ro-
głó\y~Yl!l k?mondant"lll or.l{a! '1.a:1: ,.NIE" i t. p. , • wi, ażeby przekazał za gr~nicę mater!aty zumiejl!c, dlaczego .iedni z nich są Przy 
Bab111.::k1m I ' ·z .rpowaw~%Y sio ze starn- · wywiadowcze droga kurierską jak I) warsztatach pracy, a drudzy w więzieniu. 
tern organizacyjnym,' wysuna.ł wobec I Wsp6 Qf!!Ca 7. tau st m; u ra"ńskłmi odpis listu osk. Rzepeckiego Jana do wlce I Następni~ oskarżony Rzepecki charak
mlnomocn!ka emigracyJ11c1w rzndu Jon- I , . - . . . pre.afera Mlkofajczyka, w którym była teryzuje rządy sanacyjne w Polsce. które 
dyri~kiego Vorboil-Skicsw wnios,,k rOZ\''iq- \\ rnaJu ~ 94" r. osk. Goł·et~JO~ski Jako podana sytuacja., w kraju. 2) ocena syłu· 

1 
celowo odgrad·zały się od Związku Ra-

iania organizacji „. IF.". i ·twon:enia w o111cnJa:it ill'ipek matu za_m'OJS~iego, prze acJi ·w Polsce. oprae-0wana przez osk. dz.leckięgo a wzamian niczego nie uczy· 
kra111 n<J 1.'c; o_rg:. 1 1zac .11 1md7it mw'.: o H'O\ '.a~z 1 ł r_uzrnv\: :i o~ba~1zacyine .z. pr~e~ Rzepecki.ego i inne. J nil1 dla obrony naszych granic zachud· 
charakterze woJsk_owym. staw1c1~lam1 nac;1onahsto\v. ukramsk1ch, · . Pair tlyz ·i 'a nich. Potem w czasie wofoy. guy g;cne-

Po t"n:e !) e atury Sił Zbro!nych zgtu1><>wanych pod klerowmctwem t. Z\V" • rał .Sikorski zawarł sofosz ze Związkic'!\ 
· " K ·u " .• i;ł6wnej rad~' w:vzwolericzer·. I Przerzucając ak:y oskar.b>~nia slyszy sią Pndzi~ckim po·dzdcmne siły londy1iskich 

raj . Del.e~acl ulm1fń~1·-_ ~rzeds~awlli Golę- szel~st papiero\\ ych. dolarów i dźwi.ęk I sanato~~w nadesłały. do kraju oszczc.rczą 
W dniu 13 ·ma.ia Rz~pecki otrzymał 1110' 'l'h1em11 7.Ym >·%t z ~akich ełemen· złot~·ch monet. Oto kilka tych przyk<adow I .,o~cn~ . post<:!Powama generała Sikor· 

dror;ą radiową rozlrnz Andcr a o rozwi • tó\ likiada i~ gUi, ·na rada. wyzvoleń- W lipcu 1945 r. -0sk. Jachimek wypłacił\ ~kiego. · 
zuniu organizacji „NIE" i stworzeniu no- cza i uJ uuizac~··na UP.A oraz· jakie s.-i I 11iidakiemu lguasz:wwi na cele organiza- \V jesieni 1943 roku grupy oficerów AK 
w.ej org~nlzac!I po~zie.~.1„ej J,Dc!~gHt n:a ·ich ce!'! w prowad;renla walki z ustrojem I cyine wy'Yiad_u 800 c!olar~w. Żuk w okrc- WY?t",'P!łY z ini~jaty_wą porozumienia zę 
Sił Zbr~Jn:vch na KraJ . Ruwnocześn1e I pa:\Sh\ 11 Pol!<klci;r 1, ·si~ od kwietnia do s:_erpn1a_ ~945 r. o.t:zy~ , Z~iązk.1 m .Radz1~ck1n,t pod katem wid ze- · 
Rz~p.eck1 o~rzyr:t?:ał równl!ż od Andersa U:-talono na~tc;pnle treść współpra-I mywał od osk. Jaclnm_ka P?łtora mą1ona, nia poht?cznym 1 woJsk~wym, Tylko ge-
roznaz nommacy_my . na głGwne~>;11 ~·omen· . , . . , .•.• !1. b d' złotych na c~le organizacyJne wywiadu. nerał Bor • Komorow.ski. ze względów 
da~ta no :vej organiz cji. Dc'e~atnn sia· c~ .fas~y~t(rn. · 11 "r.uu~klc. z ':"' :\a tenże cel o!rz ·n,nł oi.l niejakiego Ki- zrot.umialych, żadnej inicjatywy w tym. 
ła si ośrodkkm or ;mi 1ac ·jm m reakcji. łcgaturn sit zbtoJll~ ~lt na limJ. W mysi 1;ika 4 tys. dolarów. I kierunku przejawiać nie chciał. 
Zbroj.1~ o~clział • p1zysb,pi l' do dywers;1, I umo -rvy Wl1'>\iad ukraińskich band UPA I Podczas re"·i zji osobistej u areszt{)wa- W. dniu 7 marca 1943 roku podpisano 
sabotazu 1 terroru, skfero·van:vcłt prze. jest obowfaznny dostarcw.:: organom de-~ nego Le·skiego znaleziono 6 tys, d<łlarów 1 znany układ 0 podp-c,rz~Jdkowaniu faszyste> 
ciw or"'nnon, władzy Państwnwei jędno· lei:ltury· sił zbrnjnych na kra.i· wiadomo-· papiuowy;;h. \V -0kre ie -0d czer ;\'Ca do, wskiego NSZ-u Armii Krajowej. -Rzep~c
st._ om . ~: 0Js1rn Polskiego. i sprzymlerzo· śc g0 poonrcn·c!J, po lit~ cznyeh i woj- sierpnia 19-1~ r. W) pl~l-'ił p~ lJic~i k?m~n- ki ·sJ~a·zywał w swoim czasie, że ta Id 
neJ Aa mu Czerwonej, dzmłac~om dem.o-- 1 ~'·u'W'J eh z tcrcr u ?o,;:;RR 3 wywiad de- dant{lm placo ~'ck VIN-u Zyrardow i War rozwój sytuacji - wciągnięcie reakcyj. 
kratycznymł do występowallia przeciw , I\. t '1 . ' .... , .. \t. ek ć s.zawa • Praga ponad 4 tys <lolarów na ne"o ONR-u i NSZ-tu w szeregi rz.ądu ...:.. 

· · d . . 1e!{a ur.r o Jowrazany 1cs · prz . aza wy- - . .. . .. · "' . . 
posmuac10m wła z na polu r~torm ~po- . ··actow' band UPA' 'niormacfo wywia- cele orgamzacJ1. W s1erp!llu 1945 r. łącz-. przyczyni się tylko do dalszego rozdzwlą 
łer.znych i gospodarczyc.b. \\ 1 

, • 
1 „ 1 

• niczka Teresa priekazała Ryblck.iemu j ku w kraju, który „Idzie 11a lewo0 I doma 
J.)z,atalnoś~ swą .„delęgatura sił zbroj- d-0

0
" cze z .. tvren~ 

0
-P0

1
lsbk.i. k' . d •

1 
kasę obszaru centralnego .w sumie '90 ga się skutecznych ref!>rm socjalnych oraz 

ny..:h na kraJ'' przejawiała w formie maso wn~ow ie teJ o ę iows 1 zawta orni tys. dolarchv. · j ustrolow1·ch. Odpadru~cie lewicy post'>' 
wych agresywnych wy3tąpień licznych od komtu.1nnta ob zaru centralnego Rado· Na. zakończenie ·trc zczema s•.'.V; r l powel dało rządowi londyńskiemu piętno 
działów leśnych Przeciw ocklzlałom WP. I ława. Radosław przekaiał wiadomość dzić tylko należy. że wszystkim oskar· reakcyjne i mogłoby doprowad·zić do woj-

rmil Czerwonej, napadów ter.rorystycz· l{zepeckiemu, który współp.racr; 'li UPA !onym prćcz osk. .J\latessy, zarzuca się, 1 ny domowej, w której lewica walczyłaby 
no • rab~inlmwych i mordów skrytobój- zaakceptował. · że będąc obowląząńl do służby wojsko-I pod komendią PPR a prawica pod komendą 
czych. Dalszvm przejawem ·. działalności Ws 'ł 'z"iała . Z NSZ wei. jako oficerowie nie zgłosili się w o- ONR. przy czym Armil Krajowej przy pa• 
delegatury była szeroka oszczerc1.a kam· kresie wojny do czynnej Służby. dłaby rola obrorlcy klas J>OSladających. 
panla Propagand.owa, ro~ana przcc W J.(ozep~cki wydał pqdwładnyrn 'polece· Z CKf Z l ai W lutym 1944 nastąpiło przemówienie 
rządowi, stronnictwom politycznym, or· u' nawią·;mni w półpracy z NSZ. Przy- J· k • . . . kł d . k t~ Churchilla. które rozwiało szereg złudzeń 
ganizacJom społecznym. przeciw so)us.zo. t . ,1 o p1e1' zy. s , a !1 zeznania os a o wśród AK Zdaniem Rzepeckiego wt~-
:wJ ze Zwlązldenr Radzieckim. . . kład.:m tej współpracy jest zmon owanie n~ J~n Rupeckt. J~ t"d'1erd.za on nśal wstę.-1 dy rv•d ra~d·ziccki widząc że nie dochfrdzf 

. przez osk. Malesse, jako kierowniczkę me, ze poczuwa s e o winy czę c owo „ · . 
Po Ian 8 Wiii-o komórki łączności zagranicz.nej1 wspól· chce złożyć sądowi wyjaśnienia. Jak wy- j do r~zmó~ z rza,<len_i l~ndyńskun - zde· 

I k n.. t e dl k rleró"' n1'ka z danych personalnych oskarżone"o cydo wal się na ~oparcie PKWN-u I tak 
1. ... w N NSZ o NSZ k e 11rodził s1'·1' on w Warsza\"ie 29 września P?W • Y • run i. r c5i y„ W ""Wl"Zku ze zmianami· politycznymi I n~go s. z 8 u v• zerzu. ow. go _a u "' - „ \ stal wa k w któ y l setki t 

na terenie między na rodowym 1 wewne. li 1 • • nmn zac~a 1 1 w 0 ·r gu • • Się ł er AK z I ł t 
trzn"m Polski, w zwi'<>zku z ut•"o·rzeni'em . białostockim ouzymywała z kas VIN-u 1899 r. jako syn dz!ennikarza. Wykształ- ~Y zo ni zły I nJaedaz. Y ęl ~ przy. 

„ ... " · cenie - wyższa szkoła wojenna i szko!a mu •. o 11 'm J>? ożen. u. m iołn er1:~ zna• 
Rzr.idu Jedności Narodowej, reakcja poi- 1600 d-olarÓ\V miesięcznie. Akt oskarżenia nauk politycznych: Służył w legionach, lcźh dla stebae wyJścle z tej sytuacu t P?: 

'ska. zmien.iaią~ taktykę walki 1e zjedno· ! 1!otuje też wypadki, iż placówki NSZ w brał udział w wofaie polsko _ sowieckiej, s5~U do. warsztatów pracy, Inni w~.lwleih 
cz.o~ymi s_1lan:i1 ~emo~racli ~ Polsce, V.: całości v:strpowaly do WIN-u. • . w służbie wojskowe.i pozostawał hez ~~.pol1tycznle •• czy nawet.· krymi.talnl!, 
mie~s~e zli~widowan~J dcl.e7.atury twor~~ I Goh:biow ki otrzymał od niejalocgo przerwy od roku 1919 l' o 19~.t ZaięI~ był 111~~tórzy ulegh wrł)cz namowom czynOI• 
na ,eJ bazie organizacyJnc} zrzcs:zz,~ie !ialn "'o" spraw0Lda111e o współpracy przeważnie w szl olnictwic. Pracował w kó-w obcych. 
por:! nazwą. „Wolność i N1epodległosc". „. "' . . s • 
Dekhiracj~ Ideową nowej podziemne) or- okr~giJ lubełs1dego 'YIN z członkami.P ~· szkole podchorn~yd1 o.-ac był _ wykłaclb· I Dalszy ciąg rozprawy odbędzie siE) w, 
gantzacJi opracował Rzepecki. wspólnie z M. 111. spra\\ ozdame dotyczyło wspol- \Vcą w wyższe.i ~zkolc -. ojcnneJ. Os„k ... ar..,·,....d ... •1_i_u_d ... z_i ... si_z_js_·z_y_m_. ---------
SanoJcem a odczytana ona zo$łała I przy. 
1eta na zebraniu konspiracyJnym w War· 
zawłe. 

Bratob61stwo 

, 
d • " 

' 
Akt osl\arzenia wylicza tylko przykł.a· 

dowo zabójstwa popełnione na działa· 
czach partii demokratycznych. żołnie
rzach. funkc.ionariuszach UB. jak równieł 

za Bl·okiem D t 
napady rabunkowe a jednak przykła<lo· Podczas ostatnich dwóch dn.i świątecznych 
W:! rylko wyliczenle obejmuje wiele cdbyło sią na terenie Łodzi szereg wieców 
stron maszynopisu. Tak np. jeden tylko i zgromadzeń p1zedwyborczych, z których 
osk. Gołębiowski ma na sumieniu napad I największy, zwołany w 11ali CRDK ~r1y ull~y 
rabunkowy na ·gorzelnię w gminie Gra- fiotrkowsklel 243. z rom.adzil 1zereg1 ł6dzk1ej 

inteligencji pracującej. 

.R 
andzkfego dla Polski 

. Na wiecu , tym przemawiali tow. minister 
śwkrtkow1kl, ambasador RP w Belgradzic
J.:::in Karol Wend•, oraz prezydent mła11ta ł.o· 
dzl tow. Kazimierz Mljl.11. Mówcy w przemó-

Z Dublina nad >szła wlr.ldomołć, te rzqd wieniach zobrazowali dotychczasowe osiqg. 
Irlandzki zaofl.arowal Polsce 2.0:JO 1ztuk by- 1 n'ęcla demokracji ludowej w Polsce i przed
dla rzetnego. Bydto te zostało Jut na koszt .;tawili kox::ieczność utrzymania dalszej Untl 
tego rządu ubite, a m!ęso w lloścl 550 ton O· planowej odbudowy zniszczonego przez O· 

raz 2.000 skór bydlęcych wysłane 1tatłclem kupantó: kraju. 
cblodnlczym do GdynL W uchwalonej rezolucji czytamy między 

Bzqd ilrłandzłcl pragąl• w ten spos6b dać innymi: - Blok Stronnictw Demokratyc~ycb 
Wyraz swej przy)c:żnl l Chl!ci okazania po• je11ł gwarancjq ·atrwalenla zdobyczy pollycz
mocy aprowh:acyjnej Państwu Pcl1klemu, nyc:h, 1połecznyc:h l aoc:jałnycb łwiata pra
które odbudowuje się z rulu. i zgliszcz zbloro cy. zwyc:lqstwo Bloku w dniu 19 atycmla rb. 
-wym wysiłkiem narodu. pu:ynleale cst.<itecznq klę•k• reakc:ll, wstec:s· 

11ictwu 1 niedobitkom lauyzmu, którzy po
przez mordy bralobójc:zo, ancnc:blę I sianie 
zamętu usilujq wydrze~ Władzę :z rąk ludu spólne ze rani 

prz dwybQrcre J!lracu)ącego,' Blok Slronnlctw Demokratycz· 

Dn.io 8· go stycznia o godzinie . 11-tel w soli 1 nyc:h - to gwaranc:la utrzymania a.a11yc:h 
lino „Polonia" staraniem Kom1sj1 Porozumie· · granlc na Odrze, Nysie 1 Ballyku, to reałlza. 
wowczej Polskiej Partii SoqaLstycznej l P<;>I. "ia !rzylelnlego planu gospodarc:z!go, kl~ry 
sklej Partii Robotmc:zel oraz Zarządu Zwlqz:<u przyniesie poclnleslenle 1topy tyclow•I po· 
Zo.wodowego Pracowników Centralnego Za- nad normy przedwcJenne, t'> pokó), !.<Id I b~:z 
rządu Przemysłu Włók:enniczego odbędzie się plecze6.~two w kraju, to znl11csenle baud, 
wie1kle zeb~an.ie _przedwyb..,rcze. działaJąc:ych wsp6lnie z PSJ.em, to po!olenle 

Z przemow1en1om.i wystąpią tow. to':"!. ~- 1i.re1u spekulacll I lłudzielstwu, to zapewnle
pister Szyr, Wa~ho.w.cz, oraz Loga S~w~nslki. nie ipokclneg·o azc:ząłllvrego życia wszy1t· 

Po przemów1emach nos1aoi wvaw1et eme _. . . • la 
pi::.ebojowego filmu. lmu ł;idZJ.Cm 1>1ClCY. w Po ce. 

• „ 
W świetiic:y lJrmy Buble zebrali się wy

borcy z obwodu 3 i ,lJS-g.o, w ilości około 

800 osób. Po wysłuchaniu szeregu przemó. 
wień - obecni uchwalili iść ławq do wybo
rów i zadecydować o oztatecznym zwyciąs· 
lwie demokracji !udowej w Po~ace, oddafqc 
10we glosy na lisię Nr 3. 

• * ,,.,. 
~ W kinoteatrze ,,Przyszłość" przy ulicy Mły 

narskiej 32 - zebrali t;ię wyborcy z obwo
dów 6 i 7-go. Po wysluchanlu przemówień -
ut.zestnicy postanowili glosować wspólnie· na 
Blok Stronnictw Demokratycznych. 
. Na powyższycll dwóch zebraniach uehw-:i

l<)ne zostały rezolucje - wzywają.ce świat 

rracy tobotniczego miasta Łcdzi - do gloso 
wania w dniu 19 stycznia na li11tę Bloku De
mokratycznego. 

••• • 
• W świetlicy Ł6dz~lego Instytutu Wydawni 
czego, odbylo 'Slą wspólne zebranie prac:iw
ników ŁIW l Glo11u Robotniczego, na którym 
po wysłuchaniu szeregu ptzemówleil - r,ów. 
nlei zapadła uchwala ~temialnego pójścia 

do wyborów. 
• • 

W dniu 2 bm, odbyło się, zebta:nie przed-
wyborcze pracowników Centralnego Zarządu 
~rzemyału Papierniczego, Centrali Aprowiza. 
.;yjnej PP i Zjednoczenia Matefioałó,w Plśmten
nych. Zebranie ·zagall dyr. techniczny CZPP 
inż. E. Kraul, który pokrótce zobrazował nalZ 
~wojenny dorobek gospodarczy 1 spolec:mv. 

pod reślajqc, że bez ko11101tdrzcJl 
wewriętrzn J nie będziemi mogli 
2bawlennego dla cahigo kraju 
planu ·gospodarczego. 

I fednośc.! 
wykonać 

3·letalego 

Z kolei pnemawlał dyr. nacz. CZPP Int. 
Cz. Pisanackt, który wygłosił dluższy referat, 
1,;2asadniajqcy konleczL.ość popierania wy
siłku Rządu Jedności Harodowej, imlerzaiq• 
c:ego do zG1pewnienla Państwu dobrobytu, la„ 
du,' suwerenności. 

W uchwalonej r~zolucfl czytamy m. in. -
,,My, P.racownicy Centralnego Zarządu Prze· 
mysłu Papierniczego. Centrali Aprowb:acyj- . 
i.ei PP l Zjedno~Zfnla Materiałów Piśmlen. 

nych, w obllczu nadchodzących wyborów 
stwierdzcimy, że naród polski po w!elowleko„ 
wym błqdzenlu na manowcach złych !rady. 
r-ji politycznych wkro.;:zyJ na Jedynie właścl„ 
wq. d;ogę przez· przyjęcie I realizaclę_ zalo• 
łeń Mal!lfeslu llptcweg<. PKWN, dalqc:ego 
acrc;dowl sprawied'lwy p~dzlal dochodu spo• 
łec:znego poprzez rofor. ""lł rolną I nac)onallza 
c.!ę pn:emyslu oraz · 1apewnlaJqc:q mu bez. 
i;lec:~ą, wolną od śmiertelnego niebezl,'le„ 
czeńsłwa germanlzmv p1zyszlość: poprzez so„ 
Ju11 państw słewla6sklcb l oparc:le grQJllc • 
Bailyk, Odrę I Nysę. 

Dla zadokument„wanla naszego głębokie~ 
go przeświadcze1;1ta "' słuszności polsklef 
lcl,el demokratycz•ie! · zobowiązujemy ' sią, 
wszyscy bez wyjątku do manUes'a(::y!nego 
gło owania na Blok Stronnictw Demokratyc1 
nych i Zwiazków ·z(Iwon.„.,...._, „ 



Nr. n 

' Szwajcarskie pismo :.Die Tat" przepro-
[Wadiziło ni'edawno ankietę ·na temat na-

. ·szych Ziem Zachodnich. Wypowiadali sio!) 
także lf>olacy 1>0wstający na emigracji. -
it>Genera~" Anders oświadczył, że nie u
:znaje naszych granic zachodnich, które zo 
stały nam wedle jego określenia, narzuco
ne. Oświadczył z całą stanowczością, że 
Polacy nie potrafią zagospodarować tych 
zł~ , 

Ostatnio opublikowany zeszyt 1 (8) 
..Myśli Współczesnej" przynos~1CY na 
bl'isko 200 st.r. druku rozprawy naszych 
najwybitniejszych specfa.listów jak Minc, 
Buganiusz Kwiatkowski, prof. prof. Ja
strzięibowski, Piwarski, dy.rektor Lutman, 
kierujący od kilkunastu lat Instytutem 
Sląskim i Szereg innych znawców uda
wadniają cyframi i niezibitymi danymi jak 
doskonale zagospodarowaliśmy s~ę; na Zie
miach Zachodnich, jakim są one narodo
wYID skarbem. jak twardo stoimy i stać 
będziemy na ich straży. 

Cytowane słowa Andersa - to stano
. wisko nie Polaka - afo typowego zdraj
cy, najemnika wrogów Polski,' służalca 
za ma.me grosze Byrnesów i Schuhmache 
rów. 

A ten pan właśnie jest kierownikiem, 
mocodawcą krajowej zorganizowanej re
akcji, band kśnych., ludzi' złej woli i wie
lu otumanionych chłopców, bandytów i 
:wielu zbłfl.!kanych. 

Razpoczią,ł się proces komendanta g-łó
wnsgo tych band Rzepeckiego. Niedawno 
byliśmy ś ;viadkami zeregu innych, podo
bnycti ·procesów. 

Wszystkie one mówiły jedno: o gniciu, 
rozkładzie wewnętrznym tej rzekomej „o
pozycji" niefagalnej. I nic dziwnego - do 
czegóż, jak nie dQ zdrady kraju, szpiego
stwa ha rzecz obcych, demoralizacji i ban 
dytyzmu może doprowadzić taki wódz 
jak Ande.rs, tak mówiący o naszych naj
zywotniejszych sprawach, jak ten pan o 
Ziemiach Zacliodnich. 

Zapoznanie "i~ !Z aktem oskarżenia 
• przeciw Rzep ckiemu. przejmuje grozą i 

odraz.ąi, Można śledzić strona · za str.oną 
straszliwy proces moralnego gnicia ży
wych ludzi. z których wielu ma nienajgor
sizą przeszłość okupacyjna., 
Już na pocZJą.tkoWYch stronach aktu os

'karżenia pisze się o próbach nawiązania 
kontaktu przez „polskie'~ bandy z Ukraiń
ską Powstaf1czą Armią. - UP A - ukraiń
skimi fa.zystami, na których cja.iży krew 
okrutnie morddwanych P..olakó,w w latach 
okupacji niemieckiej. Z tymi ludźmi „pol
scy" dywersanci znajdują wspólny 'j•ę,zyk ! 
Już w lipcu 1945 zaozyna się flirt. A w 
grudniu, jak udowodniło· śledztwo; osk. 
Goł-e,Jbiowski współpracownik Riepzckie
go. filar WiN-u pertraktuje i za~iera u
mowy z ,,konspiracyjnym rną,dem ukra· 
ińskim". Haniebna umowa przewiduje do
starczenie t>-Olitycznemu kierownictwu 

·band „polskich" wiadomości wojskowych 
i gospodarczych, zbizranych przez faszy
stów ukraińskich na terenie ZSRR. a kie
rownictwu band „ukraińskich" informacji 

Si·El! tam tylko ilość zamordowanych! 42 o
soby, 3l osób i t. d. Podaje silę miejsco
wość, ale nie mówi za coj dlaczego, kov>. 
Mordują - i w t~n sposób wykazują się 
działalnością! 

Może najhaniebhiejszy'm świadectwem 
było jedno z zeznań faszysty ~ UPA. któ
ry oświadczył, że jego organi•zacia ostat
nio zamierzała zerwać współpracę z ,,poi 
skimi"bandami, ponieważ ich członkowie 
stali si-ę zwykłymi kryminalistami, bez .ia. 
kicbkolwiek rygorów. Stracili \Varto~ć. na 
wet dla ukraińskich faszystów. 
Pełną odpowiedzialność za to ponosi 

kierownictwo faszystowskiego podziemia. 
Zasłużyli sobie na sprawiedliwąi karę ban 
dyci. Lecz w środowisku tego oodziemia 
jest foszczę garść zaplątanych młodych 
~....,.~..,..~ .... .._,.....,..._,.~ ..... ,...~ .... 
p· 
przebyły ·ańst '0 e 

. 
' .')tr ! 

'' 
ludzi, którzy dzięki roznym czynnikom, si!E} z matni. Kraj ich przyjmi~. praca ie~ 
nieświadomi swej roli, zostali wci•ą,gni!~1ci odrodzi. związek z żywymi. twórczymi 
,y. pierwszych miesiącach nici.odległości siłami społecznymi przywróci im ludlzką 
do konspiracjj pt1zeciw Polsce. Tych ludzi wartoś6. ' . 
trz~ba uratować. Obecne procesy po\vinny Trzeba. aby całe społeczeństwo pilnie 
im otworz.yć oczy. Liczymy, że władze śledziło obecne proct!Sy, zwłaszcza pr?
ułatwią im poprawięi i powrót <lo no!'mal- cds Rz;;!peckiego i. towarzyszy. Odsłania· 
nego :lycia, do pożytecznej pracy dla on ponure, ale koniec'zne prawdy o na· 
kraju. szym życiu społecznym, o wartości dróg 

Dla nas to co się stało z „polskim'' pod politycznych, którymi -0statnio kroczył 
ziemiem nie jest niespodzianką. Ruchy o· nasz naród. Procesy te zrywają osłonki 
derwane od twórczych sił społecznych, od pątriotycznych frazesów, którymi niele· 
twórzy.ch procesów społecznych, ruchy galne podzizmie osłania.ł-0 szpiegostwo, 
związane z rozbita,., zbankrutowaną reak- zdradę. bandyt:'i~Zm. upadek moralny .. 
ej<!. - muszą gnić, rozkładać ~ię mora!- Wiecie, :iak ci ludzie nazwali swoją ga
nie i organizacyjnie. MJ.odzi. oszukani, dla zdkę, -organ szpiegów służ•a.cych wro
których to Jest stt>aszną niespod1ziank1J, - gom Polski? „Strażnica sumienia". Pioęik
winni teraz - w ostatniej chwili wyrwać ny tytuł! 1 okrywał tylko ohydę! ....,.. ..... ~~~...._,. .......... ..,.. ~ ............ ....-~.._.. ..... ~ ..... ~ .... ~....,.....,,.......~ ..... ~~~ 

' . 
og· 

y Przemysłu Bawełn. w Rudzie P~bianickieJ 
. ' 

· Wiele zmieniło się tu od chwili. gdy j rentowności, rozumiejąc, że jest to dla I sporo • n świadomi onych prz~idck więc 
przy 12-stopniowym mrozie pierwszych .naszego młode!.l'o, zni8zczont:•;o państwa mie;.im;• nadzieję. że i ten oddziG\ł p6jdzie 
dw~nastu t.~aczy_ pu~ciło. w ruch. s:ve rzeczu .. pierwszDrz·s!dnej. wagi. I napr~1~d i. -: kto .wi~ - mo,że j~szcze 
kro:sna. Dz1s 4.100 czwnko:v załogi ra- - ..:zyś'cie. sic jnż po tej Jinli czegoś, Drzes..:1~!11;:} 1 tkalnw 1 wykonczalmę, 
b~cznej p_racuje niestrndzeme,„by wyko- dorobili, czy też są to narazit> tylk\). po- I Obraz byłby niepełny. gdyby nie 
nac nakre.slone planr .ProdukcJ1. A zał?- bożne życzenia. \vspornnieć jeszcz-e o szkolnictwie fabrycz 
ga to młoda - 70 JeJ procent to ludzi~ . nvm · . 
świeżo wyuczeni, - majstr-0»vie - to . Towarzys~ dyrektor pat~zy z oburze- . ' I, • . n ,, . : • ' • • i 
wykwaliiiko :vani robotnicy. ni~dawno ~rn mcf na mme Jak. na mcw1erne~o T0111~t . Zak. ~d~. ,/~or.t~~ , moz1!~. "łas~!~·e 
te stanowiska wy:snnięci. Ta młoda w 0_ sza, ~z pera .w papierkach i drnz~oce mme I ~1.1.z\\ · ;.; . ·\l!-1.1~ą \\ ie·~·~ s~~vr" ~ . ~o~?llaJąc 
g ·e 'I · ct k d ·„ s b' "d. Pl . n•nb1tym rnkt..:m: Juz brz •,\..,ow z Pi· ,kme p<J:stct w 1onego a m z .e ·Je. na aJ.., . o .ie r., .ę. , a~ . . I orzeJ.:,zkohi. w iabryce ki ucLa sle 
produkcJJ na r~k. 1946 był .wyl\Oll.tny. 1 --. Za trzec1 kwart;ił l9-16 rok11 ua .1. <lo- w Z\ .:.··y. 160 młodych chłopców i dzkw-
prz~k:oczony. Jt~z. 20 n-rn~1.111~. Ar1b1cJa c~ód. wynosi :::ztery. miliony o. iem~z!~~ \;Z~~.t ,:odrobi" w ciągu dwu lat na fa· 
zało~~ robotmczeJ l dyrekcJ.1 .1ęg~ J~~1rnk, 1ąt„1eden ty~1"9cy s1~d~1?set t,rzydz1esc1 brycznym kursie dokształcającym 3 _: 
daleJ .•.. nasz.e. ~Yf.Oby mu.sz.ą byc naJlcp- szesc złotych I dwaducscm · zesć v:roszy ! 4 _ i 5 _ 6 klasę szkoły powszechnej, 
sze, na1ładm~3szz · . , _., . Cói i:imgłnm zrobić _innego, jak !!:rntulo- oraz zd-0będzie konieczne im wiadomo-

To me są tY!~o Pt!ste pi Zt.~h\\rałk1 · ra- i;·, ć to :v··; rzyszom suKc~su? ści fachowe. Młodzi majstrowie po pracy, 
bryka ,,łioraka daJe 10 kilka procent . . . . . r b t • . . d . 1 b' . . 
prymy" Nawet ni.;fachowiec z przyj"m- Wiele czynmkow złozyło s1ę na ten v. so o Y i nie z1~ ·e z 1era1ą się ze. s~vym 
~ością ogląda śliczne kolorówki , mog~c~ ukces. Kt~ chwale dyrek.;ji1 majstrów, dyre1'.tor~m tec~1~1cznl'.~· b~ przeJąc. ~d 
.na oko" liiść za tkaninę wdnianą · -0raz załogi robotniczej podkre ~lić, na!4żY. mego~ w1adomosc1, . ktore mia~ s~cze:sc1e 

" • • • • Z8 ;v dągu ost.1frli.,;h kilku miesi~cy Hość nabyc~ w szkoł~ch i podcza~ sweJ w1elo-pn~kt~r t~ch111czny to\ _K~r1onka .z odpadków zmnkiszona została z 9 na .6 1etmi!J ~raktyk1. A uczn, s!ię d~brze :-
a3:_:1m1cz1a mma. wy~1ąga katalog pro- i pół procent (a był czas, gdy było ich l.rn;zystaią. dużo. Najlepszy dowod: ma.Ją, 

bek. aż 12!). Juz swego wynalazcę, tow. Łęgosza. Wy-
- Czy wie t\Jwarzyszka, co to iest? - . . . . . nalazki jego sa, jeszcze w tmkcie próby 
- Bogiem, a prawdą. - widzę tylko Chlubą fabryki J·~st 107 wykwaltfikD- w samej fabryce i najpewniej w niedale-

ładną tkaninę. w kratki - to chyba to ~uyc~ tkaczy, ktorzy p~a~urą. na sze- kiej przyszłości poznają .ie wszyscy 
samo, co }liż widziałam - koloró\vka. ś~I~~ ~połau!o.mafa~~ .<zar~-~'.l.ttJ~. prz;. tym włókniarze. 
Okazuj: ,.si .. jecl1~ak,. ż~ ~o co ~~.n~go - , ~1~~lqc~.o.„h~~1~TI~:~~~ \s;~~~j8~ł7i~ c~w~-~ _ Opo'.niej na t~mia~t idzie wal.ka z an~l-
to ,a,rdekn.!i ~ .aob10na w ..,o pro .... n11ch z kłych czterech, trzech. a jedynie ucznia- t8~bet~zmc.~n u do.ro~ł~.c~. Lud_zie wst~d~a 
odp .o\v. • . . . 'wie ~ ua dwóch krnstJach. Ci o.:,tatni ię. krępuJą .. Pom~wnz ·Jed?ak .na spta\\.~ 

- To mysmy pierwsi· zacz~b ją wy-. bardzo szybko nabyw·aią wprav.'y i pra- t1~ zwraca się ~uz? uwagi, w1ę~ pewnie 
rnbiać - promienieje dyr. naczelny, tow. .;ują jak .,starzy", · · mcz~długo przyJd~1e .czas, gi~y ~ade~ ro: 
Herman - myśmy zarzucili „reną/' ry- . . . . botmk u „Horaka me. bę:dz1e się w1ęccJ 
nek łódzki, z.a nimi poszly dopiero inne . Wszyscy razen;i r~z11m1~.Ją. /.e co ":.z~t'.{. µodpisywał krzyżykami. 
fabryki. me dla 1!,0 :?ka idzi~ kazci~' metr uthi-ll Sz°ybko, nieprzerwanie płynie scrumicn 
.śliczną ,.rZJLG" be,.dą teniz \Yyrabiali nie nego mat...rMłu. . kolorówek. koszulówek i surówek S.IJD'C 

z 30, lecz z 60 procent odpadków. Jak Nieco w tyle po.zostaje pr1,ędzal11ia i I ra.ik roboft1ików Państwowych Zakłcniów 
mnie zapewniają towarzysze dyrekt-0rz:v to nie tyl·ko na skutek mn:ejszC'j ilo:ści wy- Bawełnianych w Rudzie Tu rośnie w 
- nie straci ona nic ze swej wartości, j kwalLfikowanych robotników. ak ·i wsku- każdej chwili bogactwo nowej Polsk'. 
a. oszc~·dn~ś~ ?ęd~ie duża. Trzeba 1?0· 1 t.ek. ni~d?staleczn~~o jeszc.zc. 1.~owmi~ni.a, l szybko nieprzerwan.ie; rośni~ tu, .z~stęp 
wiem w1ed~iec, ze tmna szuka wszellhch I waznosc1 problemu pod111e~1e111a \\ yua;J-1 wykształconych, sumiennych 1 oouauych 1 .moż,Jiwych sp.n. (,ibów podniesien-ia swej naści pracy. I tam jecl1wk z11ai.J!t)c <;ię l tej Polski budowniczych. Il. W. 

wywiadowczych z terenu Polski(!). !fasek · 7 ' 
Poco bandom tak.ie wiadomości? Im na Jaras am - 23 j 0bcałowywała ją z uniżonością, jakc; 

re~· 1si~r~~n~~d:t~~~:dzir~fe~'b1~G. si~ i~ p 11 h J a~ ~ J ' ~ ~ ~ r ~ H ~ w ~'~· "u i ~~ s i, ~n ~ . lK '~ kria~~~u:a~~:e:i:i~i~::~:: co ma wersanci byli w kontakcie z placówkami l1 ·· • · • robić i dopiero po chwili udało mu się 
obcego wywiadu w Berlinie. Wyróżnił się j~ "': ~depchnąć starą gospodynię. Nie na 
tu niejaki Parowski Tadeusz, organizują<- . wiele to się przydało, bo zamiast 
cy w ramach akcji band wywiad na 11z,ecz podczas w jny światowej niej opadły g omlode siły, które tcrk-
obcego paftstwa. WyWiad, który objął na- że .rzuciły się do obcałowywani:x i-=-w~t polskie poczty i telegraf. jak udowo- (Przekład }awła Hulki-Laskowskiego) go rąk. . , 
dni-Ono oskarżonemu Szczurkowi. Spra- · f 
wozdania idące do pl'acówek obcego wy- -- Na takie rzeczy byłem za głupi. tłumaczył coś poru~znikowi Cajtham- Porucznik Cajthamel wywodził przy 
wiadu mówiły, jak stwierdzono w stosun- Szeregowców zawia.domiono, że Ilowi wzruszającemu ramionami. · tym ton~m zgoła kup•.eckim: 
ku do meldunków oskarżonego żuka Hen- obiad będzie za Palotq, w Łupko~:, Przed wagonem sziobowym spór. '- Ten drab ma jeszcze dwadzie
ryka, o budowie Polskich umocnień i for- skim przesmyku. Isto~m~, wyruszy.i stał się bardzo ostry, gdy l;k:nz .woj- ścia św!ń i otrzymal zapł:Itę zgodnie 
tyfikacyj, o ustawieniu dział przeciwlot- do M.ezzo Laborczy: si~rzant rac~U?Y ,·skowy zaczął ;:>rzekonywac kapitana z ostatatnim rozkazem do dvwizi'i nu· 
niczych, o lotni8kach, o polskich liniach batalionu z kucharzami kompanu i z s · t · 
Jotnl·czych, o 1'lośc1' i obsłudze samolotów. · · · , · ··I agnera, z? wieprze e przeznaczo.ne mer 12420, część gospodarza. 

porucznikiem Ca1thamlem, ktory ,Z'.lJ· 1 są dla szpitala Czerwonego Krzyza, · , 
C-0 z tego mieli bandyci? Slediztwo wY· mawał się gospodarstwef!l batalionu.! o czym jednakże chłop nie chciał nic Wedłu_g §. 16 tego roz~azu ~alezy 

kazało, że np. „komendant" 0Jcflę1gu biało- Czterech szregowców dodano im ja-} wiedzieć, domagał si-ą, oby mu jego kupowac. w. iep~ze w ~ie1sco~osc1c:icb 
stockiego NSZ brał za tę szlachetnav,prac:~ ko patrol. :wieprze oddano wywodził że to i·e- przez wornę medotkn1ętych me dro-
tylko 600 dolarów miesięcznie! . . · . '. . ' · · · , d · k 16 

Lecz nawet szpieg nic może być -pozba- Powrócili w niespełn:x pół godziny! go ostatnie mienie i ze stanowc.,zo nie .ZeJ, P•' po wie ·orony halerzy za. 
wianym wszelkich o/g?r?w, zwierzll!Ciem. z trzema ~ieprzami uwiqzanyml: za może ich odcilać za tę cenę, ja.k.q mu kilogram żywej wagi; w miejscowo
A bandy st<?Ozyły s1ę JUZ dt> !~go P~zio- zadnie łapy i ryczącą rod~inq pod· wypłacono. ściach przez- W..:ljnę nawiedzonych 
mu. Yfszel~fa J>OZ·Ory „ideo~e zdązyły karpackigo Rusina któremu wieprze Przy tych słowa.eh wtykui kapita- należy dodać. 36 halerzy n::I kilogram 
WYWietrzec. Jeden z raportow bandy bę- . ' 1 ·. · s · · · d · k" żywe· vagi· li · 1 · ' f • dia,.cych materiałem obciążająicym w pro-1 zarekwirowano, oraz z oty ym WOJ nowi agnerowi pienią ze, 1a ie J ~ , czy ze na ezy -- 1ac.c z:;i.. 
cesie Rzepeckiego p0daie z białostockie- skowym l~karze;n z baraku Cze~w?- otrzymał za wieprze, z. aś gospody; J kilogram 2 koron,r 52 haler:Gs. 
go sprawozdanie 21 działalności. Wylicza uego KrzyZ'l, ktory . bardzo go~hw~e trzyma.ła kapitana za drugq rękę i . CD. c. n.) 

ażdy PPRowiec zdobywa 3~ch nowych erato ów „Gł' su ·Rotiotnicz e ,, 
• 

~ . 
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• Scriod:.iel il ~r~lo:vie - Kto rest bez winy„. -
• Mocna odpowiedz - Austriackie gadanie - (Od speclalne90 •ore§ponde1tta „Glosa. o. botn·czeqo) 

Nowa era - No . fund~sz wyborczy 
T • d Wiedeń, w grudniu 1946. wysokie i odP-Owicdzialne stanowisko kra- wybitn'ych działaczy dwó..:!J rzr>1dzącyćh 
' ysiąc . ziewięćset rzten.nieśal s:erłem lat ŻfP s1·ę dz1'e1·e w Austri'1'. Spr,""'a O'·zy- ' 

łerru ludż,e nie znali leszcze_ oypl~aiów „ "... -.. jowzgo koincndanta żandarrrierii. partH - ludowej 1-socj:ilisiyczn:d - wska 
Kró;o1:•1e sarn; m1..siell za1utw1oć swoje sprawy: szcz~nia tego kraju z elcm.!ntów hitlcr .>W· Również w OQ!nej Austrii i w Styrii zywano na to, że represje wobec hitlcruW• 
H.1~ ona· rrć1v!, ::e gd·1' ra·odzH się Król Kró- skich wydaje Się. że stanęła na martw~1m ministerstwo spraw wewnęuznych pow o- ,1 ców zostały podjęte jedynie pod nads- ' 
Jaw, innl królowie którzy chc:eli na'wiązcć z punkcie. h!znd autiiacki nie jest w stanie t I d j I żb ż I k I' k h 
nim, stosunki dypbnaiyczne,. m„JSier,I na p'ie- • „ a .o o czy~n~. s. u . Y ~z~rcg WY :szy1.: 1

1 

em a 1um: ie . w la dz ok11pacyfoych. 
h d przcprowa•dzić dcnazyfikacJi. Aparat i..d· f 6 I k p k t · "' c ot~ę .. rcl9wac,, by wrq<;zyć mu listy 'JWie- o 1cer w po 1CJ1 niem1ec 1eJ. rasa 0111ums yczna p1•rtnując PO\\'Y;c,• 

rzyte mo:ące, tucz1ez podarunki ·ukie lukie ministrac,viny, opanowany pruz łtitlcrn .V· Stosunki· podobne panują nie tylko na sze fa kry jako próbę łowienia głosów hit· 
lr.r~ rzc .:, ~a v110<!-y ieple1 sią król;m ców, sabotuje wsze:ki~ próby, zmicrza:ll- prowincji Nie lepiej przedsta\vla się 'l:l:a- lcrO'l:''lkic:h. ma Zll'>c'ną siuszność. 

Pb0 .; uu.1.'.ło. NN' kr ich '.11 e wygonie! z kraju na ce do wyeliminowania hitlerowców Z ży· wa w sa~ym Wiedniu. Niedawno m.n1stcr Klasa robotnicza Austrii poznała Si"' na 
z 1.ą t.'llarz. u1wyze1 dostoi poo p1ą1e zebro I · 1·t · • A 'I · "' 
I przenos~! się do chwofY w.ecrnej. jeśli za j cia po 1 ycznci:;o 1 gosp~oarczc~o rtUSlrt · spraw wewnc:-trznych zamianował sz..:km ialszywcj grze ludowców i pscudo-soda-
bordzo m1c.:.::~m rzqdd . 'Wiadomo· - „Kto Poucz.as gdy ~d:iło su~ rozwiązać choć 1 wied·etiskiej policji dla cudzoziemców dr istów. . 
miecieM wo1u1e - C'.:i m1E>cza -ginie". I w pewnym stopniu problem tzw. „małych ,. Pau a którego ·pierwsza; czynnościa po Przez ca'ła Austrii!) przechodzi potctna 

I 
"'! zw:ą,uu z tym 510$anem przypomin~. mi nazi", t<> wielcy h1L'lcrowey, zajnrnjąiey obh·--i'u urzt•dowania było poc.lp!sanie •oz- fala maniicstacJ·,1· robotniczych. sto1'111;ych 

s El 1'1ny s ogon: „Kru 1esl bez winy, niech ; , · k • k •" '"" " · · · · 
pi&rNszy rzuci kamieniem'. Wted kf d powa~r,e stanow1s a za czasow .o upacJI, kazu aresztowania Jednego z Czcd1ow pod znakiem żądania przcprowadunia 
Chystvs te sbwo wyrzekł, nikt nie z~~lazł 9si~ dziś w dem-0kratycznej Austrii siedzą st>- I wiedeti&kich za działalność komunisty.:z- ·no\\ ych wyborów d-0 I~ady Narodowd. 
c'it;iny, c_h-:.;: ro bvi lorv:J-s<e sbnqcv z o bie spokojnie na tych samych Posadkach, ną: uprawianą przez tego w 193·8 roku. to Oto wyjątek z jec.Jnej z rezolucji. u• 
~:~~:'a. Nie posiadali w sobio aż !yle zakla- na które popchnęła Je. łapa hitlerowskie- waczy }::szcze przed ,,Anschluss·em". chwalonej przez robotników fabryki wa• 

Zupełnie inaczej przedstcwi.J się sprawa z I go u~z·~dni~a. Aparat gospod~rczy Austrii opano\~a- gonów na Semmaingu, rezuludi pouob• 
Ar ~'.'kbrni. Cl, choć dz!edz.1c~ 1 16 obcio±eni ! Nied·awno gazeta ,,Oesterrelchlschc ny jest przez hitlerowców w j<!szcze wie- nej do wielu obecnie uchwalanych: 
t}'.s 17em w::i~. rcdzi . m:~a1ą w innych k~rnie- · Z~itung" doniosła, ie nowo m•anowa•1y kszym stopniu. nif aparat administra-:yj- „ Widzimy !'>abo tai U!Xlftstwowie'Jla, 
ma,·- <;rętnie ldkw1e~;scd1e qiów1ą„ o zapro- prz:!z austriackie m:nistcrstwo spraw we. ny Na czele przcmyslu austriackiego '.>to- wyżywienia 1· zaopatrzenia, widzimy u· 
w c~enw „pr~w z1we1 emokraq1 w 1ym • k · · k ·d · d • . ' · : · • 
czy iMym krn1u, sam; jednoi< ma kwapią slą I wn•J.trznych TUJOWY omen ant zan a: Ją tacy ludzie Jak na p~ykład dyrektor m~ślne nicdo!ęstwo rz1~idu i parlamc:1tu. 
z reo izacją wolnościo vych haseł. 

1 
m~nl· na Burgenland - Bahr. okaZll . .;:ę największego austriacki~go koncernu pa- Widzimy wzrastający w!)'lyw faszy!)t6w • 

. t;Jusze Ms.z.. wygarnęło 11n 10 ..yszys~ko w wyższym oficerem SS. Wyżej wymie- pi-crniczego, „Ncusiedler A. O.", pan Lin- Te fakty zmuszają nas do zaż.a.ctania prze}· 
dos ... ~str~1 formie za .pomocą noty dyp<onio- niony pan l3ahr jnko l>omendant oddzi,1łu hart - stary „zasłużony" członek partii prowadzcnfa nowych wyborów". 
tyczne,, l.J. takiego pismo, w którym bardzo · · ·rrt .„ · ·„~~ ·„· . H tct fi'}· . · · . - · · 
nieprzyjemne· słowa ubrane ~c; w bo·dzll prą zanc.a, ci 11 niemi- ~."LJ 1 a!tP .J urf!! J 1 h1tlerowsk1e1, oraz prezydent k.aryncKłC! Lud pr::cuj11r.::y w A11str!i zdaje sobie 
tcrn;1 . Szotę. Nc:o ~:ma 5,:e'n!I? r~lq 1:na rer SS odznaczył Sl~ szczcgoln1e w wal· izby ra~dlowd posiadacz złoteJ odznaki sp1awc: z t„go. :..· j~dynie prawdziwie de. 
w~t~rnęrego w mr?w1sko. VI prosie on~bsa- ka h .z pnrtyzan·tcim1 mar~z2'ka Tito. za partyJneJ. . m•Jkr::it cz 1 r d rz d któr trafi w 
i;k,e1 zakotłowało SIEj. Jedne gazety sto 01ą się co był nagroc.lzovy przez ,Juhrera" krzy· Przykłady powyższe wydają s1e wska- . y y ';r.. ą • y r.ć b ' 
nieudolnie odparować nosze zarzuty, ;fine -l iem ż.elaznyrn I i li klasy. Oddziały !:in· zywać n_ a to, że rza.1<l a11striacki nie tylko lp:erwszy~l rzę z;ied ~~z,ef~kro~a Zl e.z· 
uczc 1wszc, przyznoią nom rocią. ! „ . . 'n d ód _ . . ~ d d , if'k „ 1 w Komprom.sową • enaz~ 1 a cię. mozo 

My nupewr.o mony rac1 żądając, by Anglia durml!r11_ l SS, dz1al~J, ,ce l>?'d ow ... z ni~ pr„c~rowa za enaz~ i. acJ1.. a e te- :vz:noCll''.ć pozycJę. ,AustrJ! wśród demo· 
nie rnleszoła s!ę do nos eh spraw, ole nie t;vem Bahra, otrzyma1y od mego rolkaZ w1~lu ~lipadk.ach zup.eln.e iawn.1<: pr_o łi:ra,y.:;rnych naroaow świata. 
mujq rucji Aus1r:acy wy~u,łajqc żąda1'1io gra- n1ebra11 a Jencow. ~UJC hill~rowców. C:•e~awym Je~t t1.~t, · 
nic -z 1937 roku, armii 30.to tysiącznej i ud~i0- · Tłlki to ~zło wiek został l>OWOlany r.8: ze w wielu wyst~P1·emach pubhcz:n dl Edward Jankowski. 
!u w konferencji p0kojowe1. Mozerny te żq-Jo- I 
nia potraktować jako zwykłe ausrr:ackie ga-
dor e. . 

Tak samo możemy potrol'<towoć gadaniną 
tych wszystkith, kt6rzy uważają, że konflii<t · 
mlądzy Wielkimi Mocarstwami je~t n!eun!knlo- I 
ny Marszałek Montgomery zadał tym plotkom 1 
k.larn wybierając siE) z wizy1q do Moskwy. I 

Mozno powiedz eć, że w stosunkach m:-ę. p.wuletnl bilans !'ało:ł robotniczej 
dzy Rosją, a Ang.łtq i Ameryką nostąpuje nowo „Państwowej Fabryki ZJc-dnoczenia Prze
ora. że tak powiem, Mont~om:era. l.mysłu Welniancg·o Nr 1" (dawniej Kh!in-

Nawo · era .zaponu1e rown ez w ~~szych tNln) jest gwarancj:i,. realizacji trzylel· 
wewnętrznych slosu'rlkoch z chwilą, kiedy w . l · I · t d 
wyborocli zwycięży Blok Demokratyczny. Dla n;ego Panu na ~aimn eJszym nawe o • 
teg0 telu kożd • społeczn;e uśwl&domioriy oby- c111k11 gospodarki ogóln.!J. 
w • .l'el m isl zł ±v~ pewną olicr(b bv przy::!y-1 „ a~gorsze mnmy jut za sob~" -
nić się do zwycięstwo. azcJy mu~i być ?QI. · stwicN.lza tow. Kula, dyrektor naczelny 
totorem - czy to tam, gdzie pra"C\Jje, czy tez znkladów. 
tom, g Jzia m:~sżko. To jedn11k nie wszystko. I Historia tei ma rej fabn•ki jest podob
Na propagandą wybar.czq potrzeba d~żo na do wielu innych w Łodzi - jednakże 
fo~sy.· Ja wprawdzie me chcą tu uprawiać w zcsta wien•u z osi:umi~dami napawa 

g tuc11, ol.e. mogą pr~ec1~z prosić was, .oby· I budowniczych pra~z.i'W'IĄo dumą. 
wo•eie, bysc1e 1akna1w;ęce1 pieniędzy zb1eroll I z . I d ; do c fr nate. ty 
na Furd•J!Z Wyborczy pp R. n nim przcc 10 z.my . y 

Mt nie mamy bowiem takich łatwych !po- v.: bee tego kilka słów poświęcić budow· 
sobów grnrnodo:enia środków finansowych. jck 1 niczym. 
no prz'rkład P.S.l. U nich zbieranie p eriędzy j 19-go stycznia 1945 r. garstka naJlep
ldz.e znacznie łołwiej. Po p.ierwsze, że w szych robotników i pracown:ków (nie 
„chlopskch sz~regacb" P.S.L.-u p1zewo?a t. iw. wylJcwrny nazwisk ~ omylko\vo możnn 
„in:.:joty~rn P'.YW?lno". dysponująca. ·:-Vif:lkszyrlli najlepszych ominął) zfawiła si·~ w swojej 
tlos~ orni g11owk1 I nie . s1<.ąp.1qca 1e1 na lar: fabryce z rozpaczn og-1:',dainc z.,asypane 
wz„1osly cel, o po d.rug1e, ze ,leśna koło śnic"gicm i gruzem hale fabryczne fabry-
P.S.L. przeprawadza1q n!e1.byt dobrowolną ., · · 'ł · 
zb.(FkEl w kiesach chłopów i innych obywateli, k~ trari_ona przez bomb~ - robi a wrnżc
ogałacaiąc je do§tZCZEjlnio w 1mią zwyciEjsłwo 'n e ran,oncg-0 człowieka - była bez da· 
idei p. /v\ikołojcz '1<o. I chu - ·maszyny zasypane szkl~m. gru-

lo też swego rodzcju „Inicjatywa prvw"Jt. zcm i śniegiem. Pierwsza grupa robotni-
na". SAK ków zabrała się do pracy. Trzydziestu 

- yn 
Półtora roku przebywa w Izolacji w cell • Slucha Rysiek jak mcrtka czyła lł1! od 

sam 1 t!J p1owie bez kslqżek aie I lego cza. dalekiego, drcgl:!go ojca. Po raz pierwszy 
su nie marnuje. W ok;eeie tym przęn.yślal I słyszy matka z ust· Ryśka słowa, które nią 
i=rz ,.rnri'lzował ca13 /fiagromadzone boi:rate wstrząsają: - Wiesz mamo, la zaws;e mó· 
doświadczenie rewo!Jr:jonlsty. Przebiega my- wię chlopcom na podwórzu, te tet mam ta
ślq ero~. ktorq przcnedł, \naca do tysięcy tusitt. Tylko naszego tatusia często nam 
zel;>ra:'I I wieców, do .strajków, które &'Jm or- zabierają. 

g'Jmzowal. Ano:'.izuJe ok1esy wzrostu ruchu Nadciąga traqlczny wrz"'slefl 1939 roku. 
1obctnlczego okresy wzmożonego terroru. Odg!osy nadchodzącej burzy docierają do 
Jleż to razy go aresztowali. Żył w nleustan- cel więziennych. Y'lęźnlo\'•le- polityczni I cl, 
t"fm napięciu I w c!qą_lej walce. Do tel wal· ~:ćrych oni reprezentowali-najbardziej śwla 
lu, do klasy rcbolnlczoj, z której wyszedł I doma cząść klasy robotnicze! I chlop•twa ro. 
dla które-! żył, tęsknił Wleslaw w samotnej zumle:I glębiel nlź l:tokolwlek, qdzle le.iq 
cell wię1.iennej. przyczyny ;:bllżajqc&j się klęski. Wla~nle dla 

·r~ ,kni Jeszcze za małą ctemnq glówkq tego siedzieli po więzieniach, te od szeregu 
aw~go syn' a. lal rządzili w Polsce ludzie, którzy uprawlatl 

Siedzi Wieslaw w cell I glad:d nlewldc.cz· politykę zguby ·kraju t narodu. Aby cl. któ· 
nq g'ówkę swego Rysia. Dziwne uczucie cle- rzy byli u steru mieli 1wobodę zdrady -
pia podchodzi coraz wyż.ej I staje łzą w qar- eł' k.tórz'y chcieli ratować Polskę, mualell być 
dle c:zlo.wieka silnego, który ca e życie po- ~wobcdy pczbawieni. Taki by! parado1'1 tycb 
lwiecll sprawie ludu p.racują-:ego, czlowie· czasów. 
ka, który nie zna chwil słabości, który wiele Ale kiedy nad krcrjem zawts\o łmlerteln3 
razy jeszcz3 będzie patrzył śmierci prosto w niebezpieczeństwo. wi:~źnlowle polityczni, n'e 
OC'lY i powiek nie zmrn:l:y. pomni rachUl1'kU swoich krzywd zgłaszajq !!ltl 

I wtedy Wl-eflow slad::r do .Uslćw. Pisze: ochotnfczo do waikl a Niemcami w 1zereqaob• 
l!sl do żony I pisze lls't do ma\ego swego ::ttmll polskiej . , 
syn'.!'l. Czy ch!opczyk to zr~zumie - nie wie. W więzieniu w Sieradzu na czele lch ata-
Ale spo:i pióra wyp·yw.:ijq s!owa, ktćr;, ZIO·· Je low. Wiesław. 
ti.r,1!o k ... żJy, kto zna serce Wiesława, akryle Nie czynili lego, by ratować . sanacyjny 
jak u wl ab mocnych ludzi pancezzero ze-\ 11ystem. krzywdy i uciskµ. Szli ratować swój 
wnc" "'l~· ,.,,!!'o" ~i. krc.l. o.czvznę, swój naród. Dla wlelldeao pa• 

~ , 

•. 

st • r 
wyrzucało rruz - pozostali uruchomili rech fabryk. Zjednoczenie Przemysłu 
warsztaty. Wclnfanego dobrze komasacje przepro-

Do czarnej roboty iaprzęgli się nie- wadziło. Zostały przydzielone pr t~dUllni1 
którzy z pracowmków umyslowych. W i w ka SP-Osób z.aklady są samowystar· 
marcu 1946 r. uruchomiono 28 krosien cz.alne. Ale wiadtimo, ie „apetyt zwięk. 
kortowych z za}og'I\. rQuot.nicz& 60 o ób. z.i się wr:iz z jedzeniem"„. 
W styczniu 1946 rokf1 brlo już czym1 •th ,,Przydalally się nam farbiarnia i wy-
58 krosien - utrudnionych robotników kof1czalnia - marzy tow. Kula - w Kon-
150. st:rntynowie wicie jest takich małych 

Obecnie Jest czynnych ft7 krosien czyli pr ''cdsię·biorstw w sam raz dla nas". 
całe 100 procen.t uruchomienia 1 350 za-1 J~ównolcgle ·z uru~homlcni:m. wzro
tru.dnlonych ro:botników. . stem zatrudnienia I produkcli wzrasta l 
Wzrosłia takze pro<lukcJa. W 1945 roku krzepnie organizacja partyjna. W 1945 r. 

wyprodukowano 217 tysr·~icy metrów, w powst:1io kulo z 8 członków. Obecnie 
roku 19~6J- Sl2 tys!ę~y metrów. na 350 z~trudnionych jest liO członków 

W zw1;B,~ku z trzylctnn~ planei:n załog.~ P.' p, · R. Młodzież. która stanowi 
robotnicza ma do zrcahzowarna s„wo1 70 pro('.cnt pracujących m::i stosunkowo 
własny plan. o którym dyrektor ~acz.lny s'abe orlit'anizacje -. zaledwie 30 człon• 
tow. Kul~ mówił z ~kil: pewnością, jakby ków. 
tu chodulo o.„ napisanie artykułu o pia· SI b • t t k" d ...,, h 6t nie. · a a Jes a 1..e o,.Yc czasowa wsp „ 

„Mamy wielkie trudności, ale pia.n wy- praca PPR i PPS. Ni::doci11,1gnl,~cia i u:ster• 
konamy. W pier:wsEym pólroczu 1947 r. kl - towarzysze na pewno usuną pod· 
chcemy uru~homić cał~ drugą zmian·~. czas akcji wyborczej, w której konieczna 
Jedyna trudność, to brak sił fachowych. Jest wspólpra.ca obu partii,· jak równiet 
tle jakoś sobie poradzimy". • aktywność mlodyd1. 

OsU1tnio odbywa· się koma.sad a czte- B. Beatus • . 
trloly Wleatawa I dla f eqo towarzyszy stosu- dotrzeć do swego domu. Ale dosyć all malq. 
nek do Polski, do jej niepodległości nie mle- by chwycić za bro~. • y slużyć ojczyźnie. re· 
rzyl się stosunkiem do klllkl sanacyjnej. OJ- sztka swoich sil. Nie jeden pad! w ej walce. 
czyzna dla patrioty Io nie czczy frr.izas, to Symbolem Ich ·:al się Marian Buczek, wlęzled 
ciało 1 krwi I kości, Io lud polski, Io pola I Rawicza, kl6ry w bohaterskiej walce legi na 
fabryki z1oszone potem· tego ludu, to lata przedpolach Warszawy, nie docierając do 
krwawej walki o wolnoś6 narodu· 1 nlepod- swego domu. 
leglość kraju. Jak±e nie walczyć o te'l na- Tow. Wiesław zalłc'.'.ta się do tych, kló· 
ród, .jalcże nl11 kochać 1wego kraju, któremu ~zy zdołali ocaleć. Przedarł sil! do Warszawy 
umiało się oddać cale życl9, dzie;'i po dniu, I tu walczył podczas oblę!enla. 
poś"1lęclć wszystkie awoje myśli I siły, mło· Kto dol rozkaz tym ludzhm, Illo dal roz• 
dość całq. · kaz tow. Wleslawowl, by bronił kraju? Wszak 

,,Ola nas. Polska - mówi tow. Wiesław o wlać.cy sanacyjni ku swef hańbie dali raczej 
tym okrasie - to lud procujqcy, to miliony zakaz.' • 
robotników, chłopów I Inteligencji, a nie Ten rozkaz wyszedł z qlębl jeqo istoty. 
garstka wyzyskujących ten lud pasożytów . Ten rozkaz lo było cale tycie patrioty, 
społecznych". rewolucjońlsty, syna ludu polskiego, który 

Wielki był „rachunek krzywd", k16ry mieli nie widzi siebie uoza narodem, który jest 
prawo przedstawić ówczesnemu systemowi. uarodu tego wyrazicielem. . . 
Ale terdz la!nlala tylko krzywda Polski. Trze- Tęn rozkaz wreszcie postawił Wiesława 
ba było ocalić najwląksze .dobro narodu - na czele bohaterskiej walki o wyzwolenie, o 
nlepodleqłość. cowq Polskę, ja!ny doill dla narodu. 
, Więźniowie poll!ycznf byli najbardziej za- .„Jasny dom dla narodu.~ , 

tartymi wrogami hitleryzmu, wszak za IO cler .lle:t rzeb"J było przec:1 erp!eć, jak włelkq 
plell. I wtedy dopeinllą się miara kizywd t'enę zaplacić, cenę lslr..ień ludzkich, spało· 
tych ludzt. · nych miast 1 wsi, by wreszcie móc ten dom 

„Sanacja chciała odebra6 nam to, czego budować. · 
odebrać nie moqła. ' e * • 

Chciała nas pozbawić prawa do„ obrony Pierwsze zaraz miesiące po klęsce wrze. 
Nlepodleg'.oścl Polakl"-mćwl tow. Wlesl~w. <Jnlowej przyniosły tenor, kłóry tym, co miell 

NI• mogla I nie odebrała. Administracja pewne złudzenia do systemu faszystowskiego 
więzienna w ślad za swoimi mocodawcami powiedział Jasno czym 'jest hitleryzm. Im 
uclakJa, zostawiając glucho zamknięte wię- j większe były jego zwycięstwa, tym brutal
zlenla na pa1twę szalejqcet;o wroga. W!ęt •. nlejsza, bardziej zwierzęca stawała się j~go 

nlowle sami wyważają bramy. Z więzień ca- j zemsta. Hltlei blyskawlcznle łamał l zwyciQ. 
lej ?olskr wychodzą tysiące ludzi' wycleń. żal Euiopll 1 ju~ przekroczył próg Afryki. 
czonych,' chorvch. Jalcże wielu nie ma jut •I!. • {d. c. n.ł 

„ 
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i cz 
Bylo to w wigilię święta Trzech i Michasiem .. PrzvsnJł t:ikże i chckd chwycłi z..i serce, że tak go odrzuco-f dopęd:::ił lch i zaczgł za nimi wvkrzyo 

t.r0'L · sie przebie>.lać razem z ch:opcaml Ale no, wykreślono z tego pięknego, kró- kiwać: 
U Antka Kociaka, tego co mieszkał c.hłopcy łumacżyU, że nie można. b"1 lewskiego grona. 1 "Idą; idq króle drogą 

na końcu wsi, prawie pod las<?m, ze- k::ólów bylo trzech, króleu„ więc bę- - I tak pójdę z nimi - postanowił ledwie ruszać mogą CO<J~". 
brali sl1: lOJ" "''·, Tomek ( Michaś. dzie An~ek, Janelc, on, Michaś, powi- l wysunął się z szopy. , Nie byłe rady. Trzech królowie -pcs 

W izb.L3 było ciepło i pachnła!o njen zrozumieć l pośmiewiska z sie- TyIJ?,czas"em trzej k1ólowie zbliżali chv1ilowvj naradzie· zawołali na Mi· 
, świerkiem, którym ubrano pięknie ca bia nie rt>bić. Jest za · qiały n:i króla. się do wsi. Michaś w P"Wnej odległa- chasia. 
łe mieszkanie; U pulapu wisiała cho- Ala ,Michaś z:zczql głośno plaka.ć ~ci postępował za nimi. Widział j::xk - Chod~ tu bli~ej, coś eł powiemy. 
bk~. cała w cudacznych wycincn- i pocicrgać nosem. wiatr rozwie-Wa- im długie szaty i raz - An! myślę. 
k~cb z kolorowego papieru. Podlega - Ja chcę być królem Baltazarem, po raz zrzuca korony z qlów. - Będziesz z nami szedł. 
byia czysto wY'uyta, a m.:tlka An 1ka ja: mam suknię i wszystko co potrze-I Już wybiegły dzieci na drogę, by Michaś nie ruszył się z miejsca. 
- Kocit1k-:.iwa wvrabic;iła cia.":ito na 
plC!~kl. Jcc:!nvm.s owem - wokół oa-
chniab .§w.ętami. ' 

- Matko, a zróbcle mi z ciasta U
gurki Trzech Król!, prosił Antek. 

- Zrobię, mówiłam ci przeciet, że 
zrobię .. 

- Jl. potraffuie? 
- Jakoś tam będzie 

Cłzlala matka. 
odpowie-

• Tomek tym~zasem opowiadał Jan
kowi, l::tlde piękne radio kupili sobie 
u Woźniaka, cale z drzewa pięknie, 
na błyszcząco pomalowanego, a jak 
się gałką ~rzekr~cf to qra aż ię chce 
tańczyć. 1 kolędy gra 1 inn plos~nki. 
A wczoraj to mówili przez radio, jak 
z dawnych czasów istnieje zwyczaj, .,,_ 

~ -- . Żt> na świ~to Tr,:ech Króli przebler::xją -~ 
się za królów l chodzq od chaty do 
cl:~ty. 

- A poco? - zapytał Janek. 
- No, bo taki zwyczaj. 
- '.l'o ytiecie co - zap::tlił się mil-

ezqcy dotqd Mlchaś - ptzehierfomy 
się i my za królów. 

Tomek parsknql śmiechem. 
- Widzicie go króla. - Tomek aż 

t.r- brzuch slą chwycll ze śmiechu'. -
Król co kotv pruł, ha, ha, ha, hi, h:i, 
hcr, królem się Michasiowi zachciało 
bvć, od ziemi toto ledwie odrosło, u
smarkanv chodzi i na króla choruje, 
ha ha, ha, ha. .... Roześm eli s!ę wszyscy, bo rzeczy
wiście Michaś b"l najmniejszy, szczu 
ply I trzyma! się p:xrdzo z daleka od 
:wody, unikał mycia. 

- A którym ty byś królem chciał be.:, 1o ja pierwszy powiedziałem, te- przyjrzeć się dziwnym królom, jut ten - Będziesz 'ICrólem HeroCłem. 

• 

hvć? Kacprem, Melchiorem czy Balta- byśmy s1ę przebrali ... Uuuuu. i ów z doros:ych W'lchvlał się z ch::xty, - Kiedy ja: już nie chcę teraz. 
iar m? _ za koił Antek. - Ale. jest.eś za mały na króla. a każdy . kto ich ·doirzał, biegł ze -· Michaś bęJziesz tym królem ca 

- To oni sfę tak· ncrzyw::xli? - Patrzcie go jaki duży, a król Ło- śmiechem do izby zwolać tesztę do-· niesie złoto. 
- A lak. Kacper do stajenki nl6sł kletek też byl mały, pani w szkole mowników. - Nie chcę waszegQ złota, cudakL 

mitrę, Melchior - kadzldło, a Balta- m·.Jwi:a. , - A to co za cztery cudaki - krzy- Cóż bylo · robić. Trzej kró:owie spoi• 
zar - zło t o. · · . ·:- Aleś ty ni~ Łokietek. Zresztą fak knęła stara Kmiecikowa wprost w rzeli na siebie i jak się nie kopnq w, 
, - To bym chcial 1.yć ... B::xltazarem 1uz chcesz, to s1ę przebierz sam, sam tw::xrz królom. . sfronę Michasia. Korony spadły w. 
- rzekł po namyśle Michaś, nie zra- cho~ź po wsi - .z ~ami nie. Czter~ch ...:_ Przecież jesł ·nas tylko trzech ....:.. śnieg, brody się odlepiły, a suknia 
tony kpinkami kolegów. , królów być nie moze. - To mó':'11ąc pwieclział obrażony Antek ~ B<J:ltazar pląta.ly pod nogami. 

- Jaida to chciwe na złoto ..• - chkpcy przepędzili zo strychu Micha - i nie żadne cudaki, :J króle. A Michaś uciekał ile sił. Cała wle6 
śmiał się Janek sla i ~yrzi;,cill 1za nim j~go tobołek z -.O, ol a tamten-pok::xzała Kmie-· wyleg'.a na drogą l patrzyła na to 
Chłopcy kpili Wpr(lWdzl'3 z Micha- ubrcn11em. t.am.męlf się 1 poczęli szyb ctlcc.wa palcem. śmieszne widowisko. 

si~. ale pomvsł z mzebranjom i:>mdzo lfo 1 gorączkowo przebierać slę. Trzej królowie obejrzeli się za s!e- T:xk to przez małego Młcha:sla, c:o • 
im przypadł d o gustu. To toż w końcu Tymczasem mały Zar;Jlakany Mi- ble i zdębieli. Złość kaza..a· fm 'zapom- chciał być czwartym królem, nie uda· 
zuczęli rozmawiać poważnie. chać posianowił postawić na swoim. nieć 

0 
królewskiej godnośd. Za nfml ło się chłopcom święto Trzech Króli., 

- Ale w co by: się przebrać? Po- Ukrył sif:? w szopie, rozwinął tobołek, postępowała mała postać z koronq 1:,1. · 1··u·:i:11:·1,·11:111111:1::1a11 1 1111a1:11111:11a1:1M11m::m111n11111:11:1111·1,.1111n1aio1i11·~ 
trzebne są brody, suknie do samej wyjął z niego bialą, d!uqą brodę 1 wą 
ziom!, korony nq. głowę... S~,', n:iciqgnqł na marynarkę suknię nc;rciqgnięto na uszy. ' z a g a ·d k a 

Okaza'o si"', że· wcale t::xk ~le nłe matki; na g!owę ostrzyżoną 1.ak kola- - A krowi ogcnlól g<lz{e się tu wle-
... t. J i i i · WleJe wtatr, l'!t:zyple mr6a. fest. Wata się znalazła, więc wqsy no na=iqgnął koronę z tektury, a że cze::;z - n m są czwarty mepożąda- blalo dookola. 

f b rod "' ł si z czego zrobić. Su knie mu się nie chciał<l trzymać, wciągnął ny król zorientował Janek - Kacper "' · ś ił ' k Jedzie wóz. l•dzle w61 wezmą od mr:rtek, a na suknia An tek j(' aż na uszy. Z:idowolony z siebie, pu c w meqo trzymanym w rę u pu- bez ładnego koła. -
założy nk6rę kozy, która jest na stry- ukrył się w szopie i czekał. ... dełkiem (nudel~o ~a;stęoow::do mirrę) • w • 
chu. a ma 'jeszcze. skórki królfcze, to Minęło dobre pól godziny 1 Michaś Ale dwaj pozostali postanowili ra- Jest sroga pani na ł !lecie, 
da kolegom - koronę zrobi się z tek- zmarzł porządnie, nim je~en za dru: lować królewską qoc!nc.ść. Ziaa11 jq dobrze mne dziecię. • 
1ury. gim zaczęli schodzić ze strychu trzej - Janek, zos~ał go, ludzie patrzą. Ma lizach synów1 

królowle, Kacper, Melchior i Balta.zar. R~eczywiście ze wszvstkich chat po Fierwszy - ostry, w uszy 11czyple. 
Następne.go dnfa, w święto Trzech Wyglqd::di imponująco. W długich wychodzili ludzie l trzymal się za bo- t.rugl - miękki, w białe p1.utk1, 

Krć lf . zebrali s ią ch:opcy na strychu 
1 
matczynych sukn.,,ach · 1 siw\fch bro- ki ze śmiechu. , · Chociat dobrf, w oczy sypie, 

u Antka. Koronv i brody były gol..,we,ldach. A najdos~ojniej wyglądały ich Tomek; Janek . i Antek postępowali Trzeci· twardy, fak sz:Wo gładki. 
suk ... 1e xatdy przyniósł ?. sobq, sklt- kozie i królicze ,futra. Michaś a-I; usta jedert obok drug.iego. U den ony i do Nazwlf sy11ów, naTWIJ matkę, 
ki też AL.lek orzvaotował. Kłooot l:.111 z oodziwu otworz.vl _j naale żal ao ostateczności doorowadzv..lV Michciś ·A roawia.iesa te aagadl;;e. 

• 
• 
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Bąk I piłka leżały w pudełku drew- nął z niezadowoleniem., - Leżeć po- p na jakiś dziwny kulisty przedmiot, ktoś, z kim można porozmawiat przy~ 
nianym z innymi zabawJrnmi. Bąk rzekł między 'podobną hołotą! Za parę dni bę- przypominający zwiędłe, przegniłe jab!- zwoide - rzekła piłka, przyjażnie t>a
d{) piłki: . · . dę wyglądał, jak ona. Obedrą ze mnie ko. Ale nie było to jabłko, tylko stara trząc na złocony krążek . ...:_ Jesteni wła 

- Czy. nie zechciałabyś się ze mną złoto ... Straszne rzeczy! . piłka, :<tóra przez długi czas leżała w ściWie zrobiona z safianu, piękne rącz· 
bzenić, poniewaz i ta:< mi~zkamy ra- To mówiąc, spojrzał zezem na głąb rynnie, skurczyła się i zgniła od wilgoci. '.<i mnie szyły; wewnątrz mam hiszpań· 
zem w tvm pudełl<U? kapl!ściany z szeroką szczerba w boku Dzięki Bogu,· że przecież jest tu ski korek, choć to dziś trudno poznać .. 

Ale piłka,' która była ob~zyta' safia- Byłam kiedyś pra\vie zaręcz na z jas~<Ól 
nem, nie raczyła mu nawet odpowie- ką, ale wpadłam do 'fynny i przez pięć 
dzieć. lat cierpiałam tam okropne męki.' Pięć 

Nazajutrz chłopczyk: właściciel za ba • lat· dla .młodej piłki, to bardzo długi 
wek, obejrzał zepsutego trochę bąka, u- , przeciąg czasu. 
si.~dł na ziemi, wyjął pudełko z farbami, Baik nic nie odpowiedział. L~żał teraz 
pomalował go nfl żółto i tzerwono, urno cichuteńko i myślał o swojej miłości. 
cował lepiej sztykik mosiężny po środ- ' Ta~<, tak. nie móg,l wątpić, to ona, ta 
ku, i bąk błyszczał jak złoto, kiedy go sama, jego ukocha'fia piłka' Ale któżby 
nakrecił i puścił na podłodze. i1 poznał <l.zisiaj? 

- Spojrzyj na mnie - rzekł bąk do Wtem służąca ze śmieciami przyszła 
piłki. - Gzy widzisz jak. wspaniale wy- do śmietnika i spostrzegła złocon krą-
glądam? Cóż ty na to? Może bvśmy się żek. . . 
dziś ożenili, albo choć zaręczyli? Po- - Bąk; bąk się znalazł! - zawołał.a 
myśl, czy można dobrać lepszą parę: ty ·crfośno i wvjeła go z pośród niewłaści-
skaczesz, a ja tańczę. Jesteśmy dla sie· I ~ego otocŻe.nia. 
bie stworzeni i. szczęśliWszych malżon-

1 
, Na piłkę nie zwróciła najmniejszej u-

ków nie znajdziesz na całym świecie. l wagi, a co gorsza, wierny bak przestą.I 
- Tak myślisz? - odpowiedziała du- odtąd myśleć o niej i nie wsp'.)miriał ni· 

mnie pif'.< a. - A czy wiesź do ko'.zo mó· \ gdv o swojej miłości Trudno b f sta· 
wisz? Zrobiono mię z safian'owvch pan- : lym, jeśli u-~ochana pr~eleży pięć lat w 

· tofli pana radcy. Takich miałam rodzi- l rynnie i ierpi tam okropne męki. A do 
ców! A wewnątrz mam korel< hiszpań- lspotkania w śmietniku le·piei się nie 
ski! przyznawać. • 

- A ,mój krąż.el{ jest mahoniowy. - 111.:111n 11n1.1:1M.u1un11111,111111111u„,,,..,.1,1.111.ir1:"1:m:u u1n11'n1,1:J,:11u111111.1m n •*••m 1'11111n·:1:111,n 1r1111n1n1:Tir:111.111111n ! 111111ru..:i11 nt 
odparł bąk - i_sam burmistrz mnie wy 
toczył na swoje.i amatorskiej tokarni. · 
Nie dotknęła. mnie . rę~a rzemieślnicza, 
pochodzę z najlepszego domu w całym 
mieście. ' . 

. ' ' 

. ...:._ €zy ci tylko mo.żna wferzyć? Olek się stale nudził. Nic go- nie in- ! znudziły, no. a łyżwy postanowił wy- Tymczasem sapiąc ł d~ńerwuiąa -
zauważyła piłka wahająco. teresowało ani zajmowało. Po domu probówc;tć.- się, pr:z.ykręcil wreszcie Olek łyżwy 
. - Bodajby mi pęki sznurek! Bodaj- łaził z opuszczonym na kwintę nosem ' Wyszedł wiec Olek na podwórze w dl butów i popa.trzył chwilę na noqt, • 
bym się więcej nie ruszył z tej!o miej· i kwaśną miną .. Ojc;iec znosił mu stule. nowych, bron.zowych btituch podbi- a g1ymas gniewu wykrzywił mu 
sca, jeżeli kłamię! nowe zabawki, ale zabc:wki nie ci?- tych,blaszkami. Usia.dł na pieńku i za twarz. 
, - Pięknie umiesz się bronić - rzek- szyły Olka. Przez klika minut był zam 

1 czqł sobie przypinać łyżwy. Dzieci - Za dlug'e - bąknął pod nosem, 
fa piłka - ale nie mogę. Doprawdy, nie teresowanymi nimi, o: potem różnie: I było na podwórzu SlpOro, bo dzień był -·Co mówisz - podchwvcil Jó~ek. 
mogę. Jestem prawie zaręczona z ja- psuł t:o było do zepsu~ia, rzucał w I słoneczny i bielutki od śniequ. Natu- _ Mówię, że za długiel _ krzyknqł 
skólxą. Ile razy podlecę w ogrodzie w kąt i tam pozostawały: porozrzucane rdnie wszsycy zwrócili uwagę na Ol- zlv już Olek. 
powJetrze: zawsze wysuwa małą głów- klocki, słoń bez trąby, osioł bez nogi, ker, bo przecież żaden z ch'opców nie G - 1 t \ kb 
kę .z _gniazdka i pyta: -:-- Czy się zga- kto by zresztą to wszystko zliczył. miał tak ł::rdnych niklowych łyżew ul-:-ł az e . adz~' łwWłsamd krc;iz, a'-· Y 
.l •;i z d ·1 · ł b' h. . . 0 . . 1 • a - p~w1e ia a e l przy.c.uC• 
uzasz. - go z1 am ·się w gę 1 1sz- A Ole~ dale) się nudził i dąsał na toczono ąo dokoła I przyą....,qdano się nqł obole Olka dotykaiąc łyzew. Lecz 
pańskiego korka i uważ?m 'to za dane wszystkich. . z ciek;awoscią. Był tam Józek, Bolek Olek żachn ł si . . 
słowo. Więe Widzisz, że nie mogę. Ale A gdybyście go ujrzeli - napewno i Staszek, każdy z nich miał po jednej ą . ę. . 
cl przyrzekam zawsze pamiętać o tobie: niejedno z was śmiął,oby się seidecz- łyżwie, a Wład~k to mi:ił łyżwy wy- -. '?dc~ep się ode mnie, a wy -

- Wie1e mi z tego przyjdzie! - mru nie. Zaniedbany, w. niezasznuowa• strugane z drzewa, do nogi sznurkiem zwrocił si~ .do po~osta~ch -. c~e~o 
knął bąk urażony i odtąd już z sobą nie. nych butach,• wchodzH pod tapczany I przywiązane - sam sobie takie zmaj- s~ę t~k gapi~ie, c6z to nie widz1ehśc1e 
ro~awiali. i stoły, kładł .na zakurzonych dywa- strował. Wygodnie mu nie było śliz- nigdy człowieka 

Pewnego ·dnia chłopczyk wziął piłxę na.eh f myślał / niewiadome o czym„ gać się na tych P?ęwienk:ich - to Widzicie go, cziowiek! - za.śmiał 
z pudełka. Bąk widział, jak wysoko Prawdopodobnie myślał, że wsłyscy pewne, ale miał minę bardzo za.dewo- się .Staszek. - Ró~nych ludzi widzia:
wzleciała w powietrze, jak ptak praw- sq źli i ~ikt nie potrafi zrobić mu przy- lonego i czerwone od mrozu policzki. łe~ •. ale takich co to od ziemi nie od„ 
dziwy; w końcu zniknęła mu z· oczu jemności.. -=- Ojej, jakie ładne łyżwy - oowie rosli. .. 
gdzieś w górze. Potem spadła na dół, a Mama każe mu jeść, ciotka chce go dział. Bolek, z podziwem kręcqq gło- -·· ___ ._ ...... ___ <0_0k_o_ń_c ... ze_n ... ie_n_.a_si_ą_,P._1>.-
lle razy dotknęła ziemi, wzlatywała zno myć, a on nie .lubi wodv, ojciec daje wą. Sk k 
wu, niewiadomo, czy z tęsxnoty do ja· mu głupie zabawki i. myśli, że go to - A błyszczące jak srebrne - do- rzyn a 
skółki; czy dlatego, że miiała korek hisz zajmie. A on nie chce się bcrwić, ani rzucił Józek. ALINA WITCZAR._óWNA · Otrzymaliśmy 
pański wewnątrz. jeść kiedy mu każą„. On właściwi' ;- Dużo musiały kosztować - zau- Twoie wierszyki. Myśl w nich zawarta !est 

D k 
. S be.rdzo ładna i szlachelna, ale form.<i pozo. 

ziewiąty rąz jedna ie podrzucona chce się ·tylko złościć i dąsać, bo wte wazył ta.szek. stawia jeszcze wielę de życzeni lak że . 
11 

piłka wzleciała niezmiernie wysoko .i dy wszyscy starają się zrobić mu przy Tylko Władek nie odezwał się wca- dml:11 się nie nadaJą. Po;i:a tym, <noga l\lu. 

już nie wróciła. · Chłopczył szukał jej jemność - zwracają na uiego uwa- le, choć z podziwu otworzył usta. że- musisz zwrócić uw<igę ,na Twą pisownię, 
długo, nareszcie zaprzestał. gę i martwią się, że Olek "jest smutny. by to mieć takie łyżwy, żeby to mieć. gdyż robisz duźo błędów-trzeba więc prz 

- Wiem ja dobrze, gdzie ona! To bardzo przyjemnie• fnte;resowa.ć Ale skąd? ·Gdyby mój· ojciec dał w de wszystkim nauczyć ljle dobrze gramaty!r! 
szepnął bą~ z westchnieniem. - Dosta- wszystkich i robić im zmartwienia. sobotę 10 złotych, jak to l"lbiecał„ to by. 'i nie robić błędów orto • licznych. o i du
ła się na pewno do gniazda jaskółki, po- w szkole wcale nfo było z Olkiem dodał do tych, . co ma: uskładane. Ra- ŹO czytać. Jest nadzieja; źe gdy dcł.-r~e po-
brali się i są szczęśHwi. l_epie1'. Nie umiał żyć z kolegami - zem było by 17 złotych, akurat tyle, pracujesz nc;d sobą, nn przys.: ość bęaziesa 

. . mogła pisać dobre wien:ze. 
Im więcej myślał o tym, tym 'więc.ej I tO też nie miał przyjaciół. ile chce Bronek za swoją jednq praw- WITOLD NABIAŁEK _ wiersz i czytank-i 

załował, że .. ~tracił piłkę, ~t~rą kochał I Ojcu się często skaI~ył, że wszyscy dziwq łyżwę. otrzym<iliśmy. Zaznaczamy ponownie, że dzie 
coraz bardziej. Kochał własme dlatego, chłopcy są źli'i dokuczają mu. - Nie Ale o.Lciec nie da, bo są „inne dziu- ci, które chcą, aby nadesłane przez nic.h rze. 
że jej dostać nie mógł. Pogardziła nim, chce chodzić do szkoły, nie :iobrze jest ry" - i&rk mówi. Trzeba Zośce podze- czy byly w „Promyku" W' 'b iirowan ... , winny 
taka lekka, taka piękna, z safianowych v.- szkole, wyśmiewają mnie. !ować buty, Michasiowi sweter, a. ,e- nadsy.ać v.rłasue utworv, a n·e przep1sa e z 
pantofli pana radcy. Na.deszly święta Bożego Narodze- mu Władkowi czapkę „ ksiąźek i patlpisane wlasnym 'nazw.i: ie -

Zdrów był jednak. z tą miłością i krę- nia. Olek dostał od rodziców dużo Westchnął więc Władek z rezygna- tego się robić nie po\;i .. no i ta:.ic rzeczy 
"ł · bk ·1 „Promyk.' Die zam~eścL eśli r..:x lszes: c ś 0 

• c1 się szy o, 1 e razy pu~zczono go na pięknych książek i WS"J?niale, bły- cją. Trzeba ~ię pożegnać z myślą o własni·cn siłeicli, co b~dzie si n~da • 0 co 

mocnym sznurku; tylk?· piłka w .mar.z~- szczące łyżwy. Książki szybko mu się łyżwie- - dobre i patyki. . wydrukowania, wówcza chęlilie zamietcl:n • 
niach wydawała mu się cora~ ptękmeJ- 11111111111111111111111111111111111111!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H11111m1111111111111111111111::~1111n1:11im11111111111111111• KAZIMIERA BARCEWICZ _ Ccy poprz.· 

sza. . Ludwik Wiszniewski nie Twoje listy doręczyłaś we właściwe mi&. 
IG:Jka lat upłynęło mu w takiej tęskno - ł sce? Najlepiel jednak przysyłtić p cztą, lu 

cie - zestarzał się. Wtedy pozłocono , ~ R. ~ z· jeś·1 doręcztisz osob:ście, oddaj ie r:o:c o.-
krążek, i był znowu tak piękny, że trud !...,.. ... ~. · ce „Promyka" lub sek?elarce. vrersz „Pa-
no sobie wyobrazić. Tańczył wybornie, miętnit" jest niezły :::wlaszcza w pierws~ol 

ł ł W części - Postaram śie go zaml'.:l'c1ć, nalo. 
brzęczał g ośno i weso· o. szyscy go Dzisiaj o północy przepisową stroną: mi<ist wiersz „Ojczyzna" jest 'aby. Bra„u~q-
podziwiali. . 'w cudacznej karocy -:- Mrozie, · cy numer „Promyka" możesz redakc:ji do. 

Lecz raz sznurek się zerwał, bąk pod w świat wYiechał mróz.„ nie pchaj się do miasta, siać, musisz podać je nak datą, a nie nuoer 
skoczył w górę - i zniknął. · Z karocy pq dziadach. bo c„as ciężki nasłałli i najlepiej zgłosić się osobiście w to} spra-

Szukano, go dokoła, zaglądano nawet po drogach wysiadał Jechał wojewoda; wie. Za pozdrowienia 'serdecz11ie dzlcikuJ ray, 

, do piwqic - nadaremnie. i rozsiewał gruz. i stanął opodal: TEąENIA CZAJóWNA - Chot:ia~ sprawa. 
Gdziez się schował? Jechał sołtys wozem, - Mrozie. z którą się do n.c:zs "lwr6cHaś,i nie nal ży 
Nikt ni-e zgadł, że W1padł do śmietni- spotkał się. z tym mrozem: jestem obraźonv, właściwie do redakcji „Promyka", ale posta-

b _ Mrozie, f ramy Ci się . ją załaiwić i przesłać pocl!tq 
ka, gdz;ię leżał międ:(:y głą ami kapusty wracaj w swoje stronyl · brakującą Ci bibliotec::.kę w najbluszych 
i starym gruz.em, który wyrzucono z ' nie pchaj się do wioski, ł A na to mróz: • I dniach. Konkurs nu naJłeps;:o rozwiązania za 

rynny: . , , starczą nam przymrozki1 Nim na północ wrócę, I gadek w „Promyku" ł:lędtie niedługo ogło-
- No.- pięknie ~ie ubr_akm! - mruk·_ Jechał burm.isrtz z żoną_ w__szystkim wam dokucze1 , azony. · . 

I 
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CO .MóJ MĄl ROBI W NOCY 

„OsWIAIOWE'' (Ri.gowsko ~4) 
61 fWA O MARIA1...iy ame1yk. fllm dokumet. 

PUi lll'lo IĄ 11'1o1l1 hu" •ka "') 

l:U.IWUllł:J~K I 11. W I>\ l 
PRLcl)~'IOSNlt:. (ul. z~1omsklego 74-78) 
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ICH -STU I ONA JEDNA 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
El WIRA MADIGAN 

'Wl~lĄ . (Oa\/~Ó•htr~u I). 
Lilit>\ lLOCZ \' N(O\V 

WŁOKNIARZ (Zawadzka 6) • 
GUNGA DIN 

Y,/OLNOSC lul. Nopiórlcowsldego 16) 
KORSARZE PótNOCY 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
ZNACHOR 

UWAGA. 15.000 NAGRODY 
' 23 go grudnia 46 r. mierniczemu t/'/o
,aw. Urządu Ziemskiego, zaginąło waliza 
skórzana, w której p1ócz rzeczy pry. 
wotnych zno1dowol sią aparat 1c.chnicz· 
ny wsi Zlomk<t pow. Wieluń losl<owego · 
znalazcę prosimy o zwrot zagub:onych 
rzeczy do Wojew. Urzędu Ziemskiego 
w Łodzi, Trougulla 14, tel. 281-00, wew. 
13. 

TEATR „GO G" uJ. Południowa 11 
Dziś I przeds!owtenle „DANINA HUMCRU" 

udział ÓiJrq: Dymszo, G1ercs1ańskl, Wilcz11i
ska, Karska, Jo/1owsko1 D.:irskl, Bolkowski, 
Szwajcar i Merowski • 

. fQczątek przedstawienia 

i 
G~OS lłOBOTNICZT Str 1 -
. prz d odmroż n· 

· Ostce mrozy I zimne wiatry, wvbec nledo- n-, no~une rękawiczki a przede wszys1ktm IP' v.inrto się praystqplć do nci.tychmiastowego 
101ecz:i&j a często nieodpowiedniej odziezy obu~le powinno być 

0

p1zeqtronue, aby nie 'pczenla. 
u~ywa„f- zlmq, powod1.1Jq cdm1oienla koń . ••1mnwf' •O obl">g•1 krwi. Wszelkie odmrCl~enla, Naj'kutecznlefszym środk!Pm przy lee-ze• 
czyn. Aby się ich ustrzec należy przy n JW„t :.a)lżejsze 1ą bardzo dokuczliwe, a :ilu ot'lmro~eń, test 1tosowanle na~wiellaA 
wdz.ewr t cieple wełniane rękawlo;:e I .ska1-, Jet.ł. m mo zachowanych 6rodków ostrożne- lan:pą kwarcowq lub diallłrmlą, aq to ted· 
pt ty a'e nalRży pcrmrę.ać '.) tym. że zarów- d' I )'lkaś część ciało ulegnie odmio~enlu, ;i!"'!. zahlegl, któ1e 1to1owal: mogq mle.szkat1 
u-1111~1111 1111 1111 · 1111 1111 1111-1111 1111-1111-1111-1111....ii1111~11 kl wlę!..azych mlaat, innvm potosta!e stoso· 

"'"'o „, ' rzez rad1·0 wanie środków tak zwanych „domowych". ._, q . Przy o~mrożenlu i[ończyn ba1dzo dobra 
. Program na wtorek 7 stycznia 1947 ro?<u I muzycznÓ; 15.40 Pieśni J. S~ap~rina w wyk. rezultaty daje moczanie tak zw. „przemlen• 

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ronr.v-. . "; 6.05 O. lody - sopran; 16 OO ~zienmk; 16.30 Mu- Il ,„ S•osujemy na zmianę mocz-1nle w gorq· 
Dziennik; ó.20 Gimnastyko; 6.30 Muzyko; 6.57 zyka ~a~e~olno w wyk. k.w1ntetu fo~tep. Rozgł. cej t zl~nel wodzie. 10 minut moczenia w 
Sygnał czasu, cud. na „Dz.en dobry"; 7.051 Kotowick1e1; 16.~ ~.u~. dla mlodziezy; 17/)5 bar~zo gorqcej wodzlP. minuta w zimnej J 
Muzyka; 7.15 Wiadomośc1 po10 11ne OfOZ prze !'U naszych przy1aciol ~ ll25 .Ko~cert zespołu tak na zmianą ze trzy razy z rzędu. 

I d 7 35 ( , J •
1 

p . t instrumentalnego P.R.; 17.~ l zyc1a kulturolne. 0 1 ż 1 ... gq prasy; . z lO z1 rogr-.im no ;uro; 1800 Ad . . k 18301 l d il W o moczena g:>rąaego mona sosćwau 
7 40 Muzyka· 8.3C \nformaqe ogólnopolskie · go, · u Y~la wois o~a.; .: z 0 z skutEcznle, leczniczo na odmiożeni-:i dzlala-. ' p c K 50 p S ' I ramach „Nauki przy głosmku aud. z cyklu 
8.401 "Skrzy~kho . . ;W8 . rMzer"'.·o; i1.-57 Kyg. „Czolowe postacie historii muzyki" w opr. mgr. jący rozlwćr· ałunu (30 gram na pól litra 
na ~zasu ' t:1no1 i re.zy .anocke1 '!' ro- IM. Drobnero p.t. „!:dword Grieg·'; .19.00 Kon· wody) odwar z mięty t60 gr·.im na pól lft1a 
kow1e; l~.05 A~d dla swietl1c rob ~t111czycl1; cert symfo;iiczny; 19.57 Sygrioł CZOS\.J; 20.00 wody) przy .bardzo szorstklej skórze, barc:'zo 
12.35 .Recr1al W~~.lonczelowy W. Deca; 12.551• Dziennik; 2025 Audycja mu;:yczna; 21.00 (Z rfobrze' działa odwar z u9°Diie11la ln!anego (30 
„IO minut poezp ; 1 .05 Muzyko ob1odowa; t cJ .1 St h k 1 .r. K • · K Ił 1 
14.00 (z Łodzil Skrz n"ko ofiar Ł.R.R. · 14.10 (z . 0 zi . ,,uc. ?W•S 0 J>· · „vv \JZn.cy . 0 q!a~ gr. na pół itra wony). 

. , Y · ' . 1owsk1e1 p1ora J. Guzówny I W. żolk1ewsk1e1t Doskonale elekty lecznicze daje zasloso. 
, lodzi) Fel. spoi.owy w. opr. red. L Szumlewsk1e ł reż. 1. Markowsk:ego; 21.25 Recital Boi Woy-
go; 14.15 Iz Łodz , ) M•;zyko z ply1; 14.30 tz towicza. 21 45 Rad1owv Uniwersytel Ludowy1 ,„,rany do mocze11!a wywar. z kory dębowe!, 
łodzi) z frontu wyborczego' 14 40 (z łodzi) ' 22 OO K • d . 22 15 p . t ab posiada . jedną nl<"milq wkiściwcść, za· . I . wa rans prozy; . rogrom no 1u ro; żó' kć p 1 1 1 Kronika· i komunikaty; 14.45. Iz Łodzi) Koncert 22.25 Audycja rozrywkowa; 23.10 Ostoi. wiad. .ca s rę. 0 wymoczen u wysuszen u 
reklamowy; .15.00 SIL.:~<)W, dla czieci; ·15.20,dzicnmko; 23.30 {z ,ŁE'dzi) Koncert życzeń; nale~y zastosować D.J mlelsce odmroione 5~ 
„Wesele w S.zallaroch - oud. ludowa sł.·· 23.58 Iz Łodzi Zakoncze111e audycji i Hymn. · 1 minutowy mqsa~ olejkiem kamforowym, bqdz 

te~ maścią kaml6rowq lub lch!lolowq. Jako 
(Dawne Colpsseum) o S • 3 d (7 8 9 . ) środek zcrpoblagawczy przy odmrażaniu się 

KOPERNIKA 16 ue Oj ' ' stycznia I k~~cz~n dobrze fest zaaplikować dwa razy 
wystąpuje • dz1enn.e plyn składający się w równych ' · E częściach z gliceryny, wódki i :;oku• z CY" T P ARN LLA lryny (ten ostatni może bya unrowski pusz· .-"'•.•u• . kowy}. Co ,najmniej raz w lyg?dnlu należy 

. . . codzrerrne o godz: 19;-ei. . . na miejsce odmrożo~e przyłożyć kompres pod 
Bilety do nabycia w kosie !ea~ru Nowe.~o co'h~711; w godz. 10-12 1 14-19. Do1azd j <;eratkq, zc:moczcny w wodzie z ,oc~em {lyika 

tror1";01am1 Nr. 8, 1:.!, 15 Tel. teatru 174-75. 

1 

ocb:1 na szklankę wody) ł skroplony po wy· 
--; . • . zęc1u, spirytusem l:am!orowym. - • 

r zelars nl O gr ntczony Tak wyqlqdaJq nc::jpospolltsze środki sto. 
Państwowe Zokło.:ly Prze:ny,łu Bcwe~nlan 

1 
Otwarcie ofer.t nastąpi w dniu 11.1.47 r. sowane przy lekkich odmrożeniach, apliko· 

ego .Nr. 12 (Łódź, ul Por )riow.Lugo 5111 godz. 12. wcme metcdycznl.> i cier7llwie dcrjq raz.il· 
oglcszają przetarg n ""ogranlc..c:i:>y na v·.;koi i-:i . P.Z.P.B. Nr. 12 zastrzegają so~ie prawo u ta~y. W wypadkach cięższych cduirvień na· 

. I 1 1 I mewazn1cn.a prze;.,agu bez podania przyczyn, lazy uezygnować z leczenia na wlasnq ięk~ 
nie z po.w _erzonego materia ul bez zobowiązania ponoszer.fcl jakichkol.wiek l zwrócić slą do lekarza o orad p 
26 par butow (wysokich) dla Straży Poi:amej.- odszkodowań •oraz ·prawo wybor1> oferenta~ sze on odpowiednie 1 wlaś 1 P ś ędkl r~epi· 

Termin składania ofert do dnia 11.1.47 r. l_nformacje bliż~ze pod w/w adresem. nlc~e. · c we w ecz• 

I 

' \ 
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Z życia partii. 
1 WSPOLNE ZEBBAHIE PPB l PPS 

Dziś o godz. 16.30 odbędzie •lę wspóhle 
1ebxanle członków PPR i PPS U~on TexlL 

SRODMIESCIE 
W łrodę 8 stycznia 1947 r. o godz. 10 ra

llo w lokalu dzielnicy pr~ ul. Piotrkowskie) 
63, odbędzie się zebranie dyrektorów 1 kle
rowńików personalnych członków PPlł. 

Sprawy bardzo wame - ·obecność obo
'l'łlqzkowa. 

ZEBRANIE SEKRETARZY B:Oł. PPR 
Dziś o godz. 17 odbędzie się zebrC1Dle se

ł!retaxzy kół PPR w lokalu dzielnicy przy ul. 
'Piotrkowskiej 63. 

. ZEBRANIE WYBORCOW 
_Dziś o godz. 19 odbędzie slę zebranie wy

fiorców domu przy ul. Sródmlejsklej · 12. 
O godz. 18.30 zebranie organizac'ylne Ko

mitetów Obywatelsk!r.:b obwod'u 84-go przy 
uL Zawadzkiej l front li plęlro. 

GORNA LEW.I\ 
:Dziś o godz. 14 odbędzie się zebranie ko

ła PPR firmy „Heisler". 
O godz. 12 ogólne zebranie robotników l 

pracowników Państwowej Fabryki .ł\p<uatów 
Elektrycznych. 

W_ środę 8 stycznia 47 · r. o godz. 15.30 o
gó•ne 1:ebxanie Hrmy „Akennan". 

RUDA PABI.ł\HICKA 
Dziś o godz. 18 odbędztę się zebranie wy

borców obwodu 140. 
O godz. 16 ogólne zebranie robotników i 

pracowników firmy „Lamerl". 
O godz. 13 zebranie robotników przędzalni 

I tkahll_ llrmy „Horak"'. 

WSPÓLNA Z.ł\BAW.ł\ PPR i PPS 
Z lnicj.atywy kół PPS l PPR Urmy „Warta" 

Odbędzie się w sobolę ll stycznia 47 r. za
bawa taneczna przy ul. Sienklewlcza 113, na 
którą komltet zabawowy zaprcraza członków 
PPS l PPB orm sympGtyków. 

Ceny biletów 100 zL Dochód na Fandusz 
~yborczy. Początek o godz. 21. 

Komltet Zabawowy 

. AK.ł\ł>EMICY PEPEBOWCYI 
E~ekutywa Akademlcldego Kola PPR.. za 

9iladcimla !e plename zebranie koła odbę
dzie się w śxodę dnla 8 stycznia 47 r. o godz. 
119,30. 

Obecność obowiązkowa. 

OllllllllllHIUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUDDllllHlllllllllHllllllllllllllllll 

KRONIKA tODZKA 

G ł. O S R O P O .T M t C Z Y1 Nr. 8 

Ze .sportu 

Lodzi anie 
. p·e „

1
ciarzy Ł . 

z wy cięż aj q C. K. S. 16: O 
t Do br 

Pierwszy występ pięściarzy ŁKS-u w do przodu i w r·ezuita<'.ie walk!~ wygrał ni~ był jednak celem łatwym. Wprawdzi~ 
ramach drużynowych mistrzostw Po1s,ki na punkty zawdzi!}czają.c głównie pierw- w drugim starc1u łodzianin nadział si·~ na 
•zakończył SD!} wysokim zwyci~twem .16:0 szej i trzeciej rundzi•e, w których był wi- kilka niebezpiecznyoh ciosów, ale ję prze 
nad zespołem CKS-u z Czę.stochowy. Od docznie lepszy od swego przeciwnika. W trzymał szczę,śliwie. W trzecim starciu 
biedy można by gościom, jak to mówią, trzecim starciu Strychalski otrzymał na- częstochowianin postawił wszystko na je
„na otarcie łez". dać jeden punkt. Myślimy pomnienie za nieczystą walkę. dną kartę i z furi~ poszedł , do przodu. 
tu o wadze kkkiej, w której· sędziowie W wadze koguciej Pawlak (ŁKS) spot- Skutek był przykry. Precyzyjne kontnr 
przyznali zwycięstwo naszym "daniem kał się z Prybusem (CKS). W pierwszym Marcinkowskiego rozkrwawiają mu. nos i 
dość problematyczne Kierusowi nad Mar- starciu ·jesteśmy świadkami częstych wstrząsają nim kilka razy tak groźnie, że 
ciniakiem. (CKS). Walka stała na słabym „klinczy", z których lepiej potrafi wyjść staje się chwilami „groggy". Walkę koń
poziomie, a wynik jej był raczej remiso- Prybus. Inicjatywa przeszła do l'lą1k Paw- czy łodzianin ładnym finiszem i wyfry-
wy. Jaka .dopieto w dmgim starciu po ła:dnej wa wysoko na punkty. . 

W CKS-ie podobali nam s~ęi najbardziej ser.ii w żołądek, po której częstochowiak W wa·dze lekkiej przyznano zwyci•e,:s-
Chudy zwyci·~zca Czortka na mistrzost- wyraźnie osłabł. W trzecim starciu obaj two K~rusowi (ŁKS) • nad iAfarciniakiem 
wach Po1ski w•Łodzi, oraiz Berg, przeci- przeciwnicy nadal wpadali czięsto w klin- (CKS) . .Marciniak do 8 był .na deskach w 
wnik Pisa.rskiego. cze. bodzianin miał jednak wi1ą1cej ozy- pie•rwszej rundzie, ale Kierus otrzymał 

STASIAK ZNÓW w RINUU stych kontr i wygrał na punkty zasłuże- za to napomnienie za bicie OW'dJI wi·~rc, 
W wadze muszej, ŁKS repre-zentował nie. rachunek został wyrównan· Pozostałe 

dawno iuż nie oglądany na naszych rin- MARCINKOWSKI POKONAŁ CHUDEGO starcia: były wyrównane i nie cieke.we. -
gach Stasiak. Dłuższa przenva w trenin- · 11ajclekawiej zapowiada:i'v,icą się walką I Naszym z?a_niem - wynik remisowy byt. 
gach nie wyszła na dobre mistrzowi Pol- ca~ego spotkania był pojedynek w wadze I by słuszme~szy. 
ski. Po Stasiaku znać było wyraźnie brak piórkowej pomiędzy Chudym (CKS), a I OLEJNIK ZA WióDt • 
kondycji fizy.cznej. 'Nie chodził już tal(! Marcinkqwskim (ŁKS). Już po wymianie Olejnik (ŁKS) stoczył bard'Zó słabiutk~ 
lekko Po tingu fak żeśmy się do tego pierwszych dosów można było wyczuć I walkt;i z Warwasem (CKS). Błyskawiczne 
prizyzwyczaili, zwłaszcza w drngiej run-1 że obaj przeciwnicy idą. 'na siebie „z zę- , ~erie łodzianina miały tym razem tempo 
dzie, którą miał naisłabszr\ł. Przeciwni- bem". Chudy, na ogół dość niepozorny w · bardzo zwolnione. Ko11:dycja fizyczna po
kiem je.go był Stryc?alski (CKS). Posiadał ringu, posiada pięść, ktgrej każdy musi! zo..sta_wiała również wiele po życzenia:. Po 
on dość silny cios, ale pod względem! si-ę wystrz~gać. Nic też Clziwnego, że od 1.~rng1~ rurid•zie Olejnik dyszał cię'źko. -
technicznym znacznie ,U8't• 0;pował łodzia-lpierwszych chwil walki swkał wyraznej I z,"YCięstwo jednak mistrza Polski było 
ninowi. okazji do załatwienia suęi od j.ednego cio ::11-;lużone. 

W trzecim starciu Stasiak parł ciągle sn ze swym przeciwnikiem. Marcinkowski l Przeciwnikiem Pisarskiego w wadze 
1 średniej był Berg (CKS). Częstochowianin 

Dzial o#icialn1_1 1f- .O.Z.B. 
1 r:,prezent·ował się nie źle, nie był jednak 

Komunl.katw·~ d-. Zlii;ału s o~to' ·w', ego ·r. ru\Ynorz.
0

:dnym przeciwnikiem dla wice-rn'strza Europy, W pierwszym starciu 
Pisarski odczuł dwa· ciosy Berga dość bo-

. . . ' • leśnie. Zrewanżował mu si·~ jednak izaraz 
d ~· • Wyz~acz~ t się ~ast~puiące t:~m~ny na I ~ezwala 

1 
s1:

7 
r~wn~ż K

1
s z:vw °ia wyjazd krótkimi ciosami na żołiąidek. W drugim 

0 onczen e m s rzo.s w· .o ręgu w . . . w n. 19. . o roc aWla, ce em roze-1 starciu Pisarski puszcza w ruch swą le.o 
w dn. 21. 1. 47 V1ctona - Arko grania zawodów towaxzyskich z tamtejszym wa, prost . 

0 
J. d . k , . 

w dn. 24. l. 41 Zryw n - Zje oczone II KS Pafawag. . . • ą 1 . pern e z powQ zemem roc~ 
. . . kim1 c1osam1 z praweJ w szcziękę. Berg 

craz dokonczen\e zawodów o m trzostwo 5. Ponieważ bardzo często zdaxza słę, że usiłuje złapać łodzianina na kilka haków: 
kl. A. Zryw - Zjedn?czon?. . kluby zgłaszając swych zawodników do PZB ale mu się tJo nie udaje W trzecim star: 

w dn. 28. 1. 47 Filmowiec - tona nieumiejętnie wypełniają formulcnze zgłosze- ciu przewaga Pisarski.ego fest jesi cze. 
w dn. 3l. 1. 47 Ł~S Il - Zryw II. . i:.iowe„ nie wfl>isując daty urodzenia zawod. wyższa. Co chwilę któryś ł jego krótkich 
2. Termin zgłoszen do mistrzostw młodz1-,1 nika względnie mylnie wpisując ncrzwisko c'os • t ł B .1 C - h kó ŁOZ ł dn' 26 I 47 P t ' . I ow ws rzasa g owa,. ergu zęstoc o-wi . ~ ~p ywał z l~m . . . . o yrn. ;:awodn1ka, któxe nie jest zgodne z jego pod J wianin zdobywa svę chwilami. na kurtua-

•erm nie ,za ne. zg oszen a przy1~ow~n? nie pisem, Wydział Sportowy zawiadamia, ie zyjny uśmiech ale widać ze r h d 
będą. Zg.łoszema winny kluby sk,adac 1m1en wszystkie błędnie wypełnione tonnularze jak t 'łk' z . p ZY.C ? Z 
i ( d j · · · · k d ·k ) . · mu o z \vys1 · iem. „wyc11"'Stwo Pisar· n e ?O a ąc lmlęł dl ~kaóZWlS dOb Zdawo

1 
m ad. ~ówniel. zgłoszenia zawodników nie posi;i~a- skiego na. punkty przynOSf' pro\\la:di;enfa 

Mistrzostwa m o z1 w o ę q s ę w n. Jqcych pelnych 16 lat życia oraz zawodnikow ŁKS : lZ·O · . • 
3-8. 2. 47. nie posiadających zwoliilenia z klubu do -OWł • ' 

3. Rezerwuje się dla ŁKS terminy: 5. 1. 47; którego byli pzzedtem zgłoszeni, wracafq .z· · ORYC!l~A~~~ K. O. . 
2. 2. 47; 9. 2. 47; 16: 2: 47: qO. 3. 47; na roze- ws PZB niepotwierdzone. Równle:ż nie wol- W wadze Pokwi:1neJ wa!czyh Żylis --

6TRAż PO.żARNA m. ŁODZI OTRZYMĄ NOWE granie zawodów o dxużynowe mistxzostwo no podpisywać Śekretarzowi klubu _ części (ŁKS) Z M?raws.k1m (CKS). Po bardzo 
DZWONKI SYGNAŁOWO-ALARMOWE Polski. II (potwierdzenie zgłoszenia) gdyż ta czyn- słaby_cą dw~ch PI~nyszych rundach, '\V 
Komenda Straży Pożarnej m. łpdzi zamó. 4. Zezwala się KS Zryw na wyjazd do r.ość należy wyłqcznie do sekretarza PZB. trzecH;J obaJ w obi·ę,~mch padająi na deski, 

Wiła ostatnio w Polskich Zakładach Akustycz- $więtochłowie i Rudy S'Iąskiej, celem toze- J na ktorych pozostaie częstochowianin ł 
aych w Z•ielonej Górze 100 sztuk dzwonków gr,ania zawodów towatzyskJch z tamtejszym Sekrelan: W. S. daje się wyliczyć. 
sygnałowo • alarmowych. Zrealizowanie tego KS Zxyw oraz KS Slawia w dn. 5 i 6. 1. 47. (-'-) Żl>ZISł.AW ĆWIEK W Wadze ciężkiej wob~c braku pflzeci-
zamówienia przyc'zyni sią niewątpliw;e do ,. *'W*f' " '" wnika Niewadził (ŁKS) zd·obył dwa pun-
t!. sprownienia w jeszcze 'wyższym stopniu pro_ p d • • · d !li I I • • kty walkowerem. 
t:-f naszych strażaków. o~ g u ·n1·0 OJ z~a ~ nosc1 w ringu sędziował dobrze MaJł·owski Ili '"' (Poznań), na punkty: Lisowski (Warsza-

REMONT INSTALACJI WODOCIĄGOWEJ wa), Latowski (Poznań) i S1'eroczews·1.: 
I CENTRALNEGO OGRZEWANIA W SZKOLE , ' (Łódź). „ l\J, 

PRZY uL DRewNowsK1EJ K o m i s j i S p e c i a I n e j .-w najbliższym czasie przeprowadzony 257 spekulantów i szabrolvrników w. obozie pracy Dwa zwyciostwa hoke·s o„!I 
zostanie kompletny remont instalacji kanaliza hf , • Ir 
cyjno wodociągowej i centralnego ogrzewa 'Drugi r-0k egizystencji Komisja Specjal- <kura tury. względnie na dro~ęi postępowa- Ł K S- u· 
nia w. budynku szkolnym przy ul. Drewnow· na rozpoczęła podł znakiem wzmożonej nia dyscyplinarnego. W niedzielę i poniedziałek bawiła w Ło-
skiej 88. Wykonanie odnośnych prac zostało działalności. W cia,1gu grudnia , Komplety Spośród osadzonych w obozie pracy 257 dzi drużyna·hokeistów z Poznan,icr _ Lechia 
powierzone przez Koleg;um Zarządu Miejskie- Orzeka.iące rozpatrzyły 334 spra_,wy 'doty- osób W· 'ci·a,,gu grudnia ponad . 25 proc., bo którc:i rozegrała z ŁKS-em dwa •spotkania. 
go w Łodzi miejscowej firmie „Kanalizator". czące 488 QSób. Z tej liczby w 177 spra- 67 osób, ukarano za potajemne gorzzlnic- l · Pierwsz~go dni~ ŁKS wygrdl 4:1 (O:!) (3:0) 

wach, wobec stwierdzenia szkodnictwa two lub handel bimbrem, w tym 17 pro- . (-.O), drugiego dnia 3:1 (i:O) (2:0) (O:!). 
ZASIŁEK PIENIĘŻNY DLA ZAKŁĄDU gospoda.rczego, wymagającego niezwłocz- ducentów samogonu osadzono w obozię I B e d n a r z K. o 

FARMAKOGNOZJI UNIWERSYTETU ~DZKIEGO ny·ch represji, skierowano do obozu 257 • 
osób, w 8 zaś sprawach orz.eczono ponad- na dwa Jata .• · . Zr y W prze gry w tt!: • I O 

Na wniosek Wydziału Oś.wiaty - Kolegium to konfiskatę prz"dmiotów stanowia.cych Jeślt chodzi o pozostałe osoby, sk1erowa - . . . , . . a ~o 
Zarządu Miejskiego w Łodzi postanowiło jed- własność spraw~y a po'chodztllCYCh z ne do Milęcina, są tQ w pierwszym rtzęi- Sw_P1tęsch1arz~ łohdzbego kZrv.wu walczyli w 
nomyślnie, bez dyskusji, udzielić Zakładowi ' Id · k I · b · . · t ię oc ow1cac w spot omu towarzysk'm 7 „ . . . . pJ'/zestięrpstwa lub służących do jego popeł- · zie Sp<! ·u .anc1, sza rownicy l przemy - tutejszymi kolegami _ Zr wem Swi ' h -
Farmakognoz11 'ł~n,iwersylet~ ~o.dz~~~ .1~dno. nianja. Szereg spraw skierowano do Pro- nicy óraz złodzieje grosza publicznego. · wickim w:cemistrzem Sląska. lodzianie w~\~~h~ 

• ~~;~~~~ :p .• o~aż~n1:V~~a~~~ni łotoc~~m~~;, -borcza sk zy zapytan• ~i~a~kt!g~em~~t0~~0~i~k~ća:iR6d~~~f,i~~~~ 
.ne1. · a Zwyc1ąstwo 10:6 odnieśli Slązacy. Najwi k-

ZAWIADOMIENIE szą niespodzianką by'a pora· 1 B • ą . 1 z.ca eanarza z 
Spol, Obyw. Liga Kobiet zawladamla, ze Tyką przez k:o. w dru9iej rundzie. . 

dnia 7 stycznia 1947 r. o godz. 17, w lokalu Wpr~wdzie odbywa.ja, się liczne zebra- bezposredniego stawiania pytań w związ- Pu!ikt~ dla ,,Zryw; ło:H:i~~C? zdobyli: Kow" 
własnym, ul. Andrzeja 1, odbędzie się od- nia przedwybordze, na które przychodzi ku z wyborami, przed 1'okalami swymi Clewski, P~etrasik po 1 (zremisowali swe walki),. 

·' • · ł k, t•· · s... t · h · 'ł · t W b k k' ~arnecki 2 (wygrał przez k.o. w pierwsze· prawa przewodn.c~qcycb kóL Sprr:wy wa!- tysiące cz on ow par 11. 1 uezpar YJllYC wyw1es1 Y • zw. " Y -0rcze s rz.yn I rundzie), oraz Taborek 2 (zw c~ . ł I 
ne Obecaość obowlqzkowa. obyw' ateli, rtiemnie1· jednak najczęściej zapytań". Skrzynki wiszą na ulicy w do~ d · · 0 . Y .ęzy przez k.Q. , , .w rug1e1 . run zie. 

ZARZĄD dopiero po wyjściu . z zebrania przyporni- stępnym miejscu dla każdego obywatela. S 
Dyżury aptek 

Cyme;, Wólczańska 37 
Bojarski, Przejazd 19 
Unieszewski, Dąbrowska 24 b · 
Epsztajn, Piotrkowska 225 
T rawkowska, Brzezi11ska 56 
Pawlukiewicz, Pomorska 12 
Apteka PocztoV<,a, ·Piotrkowska 46 

na sitJ: cały sz.ereg zagadnień, które obie- ldą.c do pracy, czy na spac-er można na kład Budo · lanych 
-caliśmy sobi·e wyjaśnić w dyskusji, a któ- chwi.Ję zatrzymać si~, przed skrzynkllJ na- .... 
re w ferworze wiecowym umknęły nam pisać zapytanie i wrz.udć„. a potym w n~ ~ecz ze z;rywem 
z pamięci. Żałujemy po nieWdzasie; a nie ciągu· najbliższych dni znajdzie się odpo-• W n~eclziel~ w łodzi odbędzie s:ę mecz 
zawsze mamy okazj.ęi raz jeszcze pójść wiedź na łamach „Głosu Robotniczego". ookserski pomiędzy k.s. ~ryw, a wicam:strzem 

b · · l ' d · d' T "l · W b · t · · b · Warszawy k.s. Budowlani ·na inne ze: rame 1 tam uzys rnc o powie z roi n Y orcze me w21. p1ą, ze „ wy or- Drużyna warsz w k · . . 
na d11ęiczące nas pyta.nie. cze skrz.ynki zapytań" cieszyć· się bedą · T a ~ 0 

•• w.y~tąpi w sk!aclw; 
Obwodowe TróJ'ki wyborcze ch'"'"C za- . f d . następuiącym: yczynsk,, Sieradzin Tyn<a """ zrozum1ą Ym powo zemem. (T \ J~nczak, ~~a~z, Włostowski, Scibor. Rezerwo· 

radzić zfo i dać możność obywatelom o,. wi: Drzewicz 1 Ożarek. . 

CENY OGLOSZEI'J: Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr s:ipaltę poza tekstem 
j świątecznych - 50 procent. drożej. 

zł 14, , w tekscie - zł 21. - W numera«h niedzielny.:h 

D 08924 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. 

~~~~~~~~~~-----------~ 
Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkows!(a 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakda nocna 1,12-31. 

Zakł._ Graf. Sp. ~d . .._Łódzki· lnstvtut Wvoaw nicży". Prenumerata zł. ts.- miesiecznią, 
. •·-- - -- I • 

' l'. 




